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Włochy i Niemcy zbroją 


Rękopis w *adaukcja nie zwraca 
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Toruń. niedziela 18 stycz 


Sowiely 


ieprawdopodobna, potworna nośloska puszczona przez 
prasę niemiecka 


Wiedeń, 17. 1. (PAT) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Paryża: Wychodzą: 
cy w Paryżu organ rosyjskich emi- 
grantów „Renaissance“ twierdzi. że 
między Niemcami, Włochami i Rosją 
zawarty został tajny układ w sprawie 
badowy rosyjskich łodzi podwodnych 
aa Morzu Czarnem. Plan budowy 


wypracowany został w Niemczech, a 
a a O | m | 


Otwarcie sesji Unji 
Furopelshkiej 
W obradach ndział bierze 27 państw. 


Genewa, 17. 1. (PAT.). Dziś przed połu- 
dniem zebrała się pod przewodnictwem mini- 
wra Brianda na drugą sesję komisja studjów 
aji europejskiej. W obradach bierze udział 
7? państw, należących do Ligi Narodów. 23 
} aństwa reprezentowane są przez swych mini- 
strów. Porządek dzienny sesji przewiduje prze- 
dewszystkiem rozpatrzenie spraw gospodar- 
czych, a w szezególności ściślejszej współpracy 
państw europejskich w zwalczanin trndności 
krysygu gospodarczego. Sprawy polityczne zna 
lazły mię tym razem na dalszym planie. 


Na marginesie 


Czy Piłsudczycy nie 
praećnęli oswobodzenia 
ziem zachodnich 
Rrednie zasłużonego Celestyna dr. Rydlew- 
skiego. 


„Śłowo Pomorskie“ w nr. 13 z dnia 17 bm. 
przedrukowało pod tytułem „,Piłsudczycy nie 


_ pragnęli oswobodzenia ziem zachodnich" rewe- 


acje dr. Rydlewskiego w „Kurjerze Poznań- 
kim“ (nr. 8 z dn. 7 bm.) na temat stosunku 
siłesudczyków do zagadnienia granicy zacho- 
iniej w czasie konferencji pokojowej. 

P. Celestyn Dr. Rydlewski przytacza treść 
rzekomych rozmów, jakie prowadził z profeso- 
rem uniwersytetu p. Nitschem o granicach Po- 
znańskiego. Otóż według relacyj Dr. Rydlew- 
skiego miał prof. Nitsch w ostrych słowach 
sprzeciwiać się przyłączeniu Poznańskiego do 
Polski, inni zaś Piłsndczycy jak np. Sokolnicki, 
mieli nieopatrznie manifestować swe zadowole- 
1i6 z projektu komitetu, ustalającego granice 
Polski na zachodzie. W końcu Dr. Rydlewski 
stwierdza, że posiada dowody, iż „odnośne koła 
dolityczne chciały Polski okrojonej na zacho- 
dzie”. („Słowo Pomorskie“ zmieniło słowo 
„okrojonej" na „zbrojnej“ — zgoda!). Pra- 
niemy pomóc zasłużonemu p. Celestynowi 
w uzupełrieniu jego „cennych“ dokumentów 
i. adzimy nabyć „Dziennik Praw Państwa Pol- 
skiego” nr. 18 z r. 1918. W tym właśnie 3zien- 
niku, już 28 listopada 1918 r. (a więc 6 mie- 
sięcy przed ustaleniem projektu granicy za- 
chodniej przez endecki konitet paryski) Na- 
czelnik Państwa Józef Piłsudski, ustanawiając 
ordynację wyborczą do Sejmu zakroślił grani- 
ce zachodnie Polski w sposób zupełnie wyra- 
źny. Porównując granic: zachodnie Polski, za- 
«reślone przez Matszałra riłsudskiego i rząd 
Piłsudczyka Moraczewskiego. z projektem Ko 
mitetu Narodowego w Paryżu z maja 1912 r. 
oraz z obecnemi granicami, dowie się p. Cele- 
styn o pragnieniach naszego enozu i niewątpli- 
wie stwierdzi, że tylko nieudolność endecka, 
iczenie na obeą pomoc i jałmażnietwo Komi- 
ictu, sprawiły, iż zakreślone przez Marszałka 
Piłsudskiego zachodnie granice Polski zostały 
w Paryżu na nasza niekorzyść okrojone. 
| S. T. 


wykonany we Włoszech. Już teraz 
wysłano do Mikołajewska cześci skła: 
dowe dla 100 do 120 łodzi podwoa 


dnych. Łodzie te bedą pod komenda 
niemiecką. Podobny układ mają wy- 
mienione państwa zawrzeć także i w 
sprawie budowy samolotów wodnych. 
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nia 1931 
Volksbund działa 


wbrew woli mniejszości niem. 


Nr. 13 


Skarga do Ligi Narodów — wielkiem oszustwem 


Katowice, 17. 1. (PAT). W związ: 
ku z petycją Volksbundu do Ligi Na 
rodów w sprawie rzekomych nadużyć 
i aktów teroru wobec mniejszości na 
leżv podkreślić. że we wszystkich nie 
ma! wypadkach przytoczeni w pety: 
cji obywatele rzekomo poszkodowa: 
ni nie wnosili skarg prywatnie i do: 


Cm — — - 


Węgrzy w obronie Pomorza 


Fakty historuczne, fo najlepsza broń Polski 


Budapeszt, 17. 1. (PAT). Inspek: 
tor szkoły Jan Tomchanyi wygłosił 
w sali węgierskiej unji narodowej od: 
„syt, poświęcony „korytarzowi' gdań 
skiemu. Tomchanyi zobrazował dzie 
je Pomorza i Gdańska, zaznaczając. 
że do trzeciego'rozbioru zarówno Poz 


S$Skandaliczna a 


zw 


era na G. Siąsku 


morze jak i Gdańsk należały do Pol- 
ski. W zakończeniu swego odczytu 
Tomchanyi stwierdził, że ludność Po 
morza jest w 80 próc. polska i to jest 
również jednym z powodów, dla któ- 
rego Polska nie chce i nie może wy: 
rzec się Pomorza. 


Nauczyciele Niemcy, pobierali drugie persie od rzątu RZESZW 


Katowice, 17. 1. (PT). Okręgowa 
komisja dyscyplinarna przy "sądzie 
apelacyjnym w Katowicach zwolniła 
dotad 52 nauczycieli niemieckich za 
pobieranie drugiej pensji od władz 
niemieckich. W tej samej sprawie to- 


= 
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czy sie jeszcze dochodzenie przeciw» 
ko 125 nauczycielom niemieckim. 
Wszyscy zwolnieni nauczyciele wnie 
śli apelację do ministerjalnej komisji 
dyscyplinarnej w Warszawie. 


w sprawie wyroku na morderców przodownika 
S$Sznapki prokurator wniósł apelacje 


Katowice, 17. 1. (PAT). W związ: 
ku z wyrokiem w procesie w Golaso= 
wicach o zamordowanie przodownika 
P. P. Sznapki prokurator sądu okręgo 
wego w Katowicach dr. Tokarski 


+ b + 


wniósł apelacje od wyroku uwalniają 
cego Brzerzka oraz apelację od wys 
młaru kary co do wszystkich pozo» 
stałych oskarżonych. 


Zdecudowana walka rządu 


z akcia komunistyczna w Polsce 


Kraków, 17. 1. (PAT.). W dniu dzisiej- 
szym organa Policji Państwowej w porozumie- 
niu z sędzią śledczym przystąpiły do zlikwi- 
dowania czasopisma „Ohłopskie Życie”, organu 
zjednoczonej lewicy chłopskiej „Samopomoc“ 
Łącznie z tą sprawą organa policji przytrzy- 
mały pod zarzutem działalności antypaństwo- 


„Oko za © 


wej Marjana Zejsztego — studenta Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, Zofję Goldfinger, następ- 
nie Mojżesza Dojtszera, byłego senatora, Sta- 
nisława Kędzierskiego i znajdującą się w lo- 
kalu redakcji kobietę, podającą się za Serafinę 
Jakubowską rzekomo pochodzącą z Lublina. 
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Ko, ząb za zab...“ 


piero Volksbund zajął się nimi 
wbrew ich woli. Większość wypad: 
ków wogóle nie miała charakteru poes 
litycznego. Wszystkie sprawy, doty: 
czące obywateli mniejszościowych. 
załatwiane są w trybie przyspieszo” 
nym i prowadzone w kolejności przez 
władze prokuratorskie i władze Są 
dowe, podczas gdy skargi, dotyczące 
Polaków, a więc obywateli większo- 
ści są załatwiane w trybie normal 
nvm. a nawet odkładane. 
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P. Prezydent na Slasku 


Katowice, 17. 1. (PAT.). W dn. 21 bm 
przyjeżdża na Śląsk p. Prezydent Rzplitej 


"Ignacy Mościcki. P. Prezydent zamieszka w 


Wiśle w zameczku myśliwskim, gruntownie od 
nowionym i urządzonym na przyjęcie ostoji- 
nego gościa. 


Aresztowanie demago. 
sów w Gdyni 


Gdynia, 17. 1: (PAT). W związku z o 
statniemi  demonstracjami bezrobotnych, 
policja aresztowała 7 wybitniejszych agi- 
tatorów, którzy podburzali tłum do włama 
nia się do magistratu i starostwa. Wszyscy 


osadzeni zostali w więzieniu w Starogar- 
dzie. 


Miss Johnson wciąż 
w Warszawie 


Warszawa 17. 1. (PAT). Lotniczka angie|. 
ska miss Ammy Johnson, która dziś rano za: 
mierzała wystartować w drogę powrotną dc 
Londynu z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych odłożyła swój lot. 


Akcia rządu Rzeszy utrzyma: 
nia cen Żyła załamała sie 


Berlin, 17. 1. (PAT). Wczoraj odbyło sit 
pierwsze posiedzemie komisji, powołane, 
przez Reichstag dla zbadania przyczyny 
załamania się bezpośrednio po wyboraci 
akcji subwencji rządu Rzeszy, mającej ne 
celu utrzymanie na wysokim pcziomie ce- 
ny żyta. Jednym z punktów obrad komi 
sji będzie również analiza układu żytniege 
z Polską. 


Taka powinna być odpowiedź Polski na prowokacje 


(z) Warszawa, 17. 1. (Tel. wł.). W uzu- 
pełnieniu wczorajszej naszej wiadomości o0 od- 
daniu pod sąd 2 lotników polskich, którzy wy- 
lądować musieli na terenie niemieckim, nasz 
korespondent warszawski donosi jeszcze: 

Odpowiedź, udzielona w Berlinie przez po- 
wołane czynniki rządowe niemieckie przedsta- 
wicielowi poselstwa polskiego, interwenjujące- 
mu w sprawie aresztowania lotników i doma- 
qającemu się ich uwolnienia, brzmi wprost 
niewiarogodnie. Z odpowiedzi tej wynika, że 
z tego drobnego wypadku rząd niemiecki asi- 
łuje ukuć broń przeciw Polsce. Jak zakomuni- 
kowano przedstawiciclowi poselstwa polskiego 
w Berlinie, lośnicy polscy pozostają pod za- 


i szykany Niemców 


rzutem nielegalnego przekroczenia granicy oraz 
pogwałcenia przepisów paszportowych. Z ta- 
kiego sformułowania zarzutów przeciw lotni- 
kom polskim, zmuszonym wskutek niepomyśl- 
nych warunków atmosferycznych do lądowania 
na terenie niemieckim, wynika, że rząd nie- 
miecki stoi na stanowisku, iż wszyscy lotnicy 
wojskowi państw sąsiadujących z Niemeami, 
a odbywający loty na swem terytorjnm, po- 
winniby być zaopatrzeni w paszporty zagra- 
niczne. Przypadkowe przymusowe lądowanie 
na terenie państwa sąsiedniego wydarzyć się 
może każdemu lotnikowi. Rozdmuchanie tego 
wypadku przez rząd niomiecki i zaostrzenie 
stosunków = Polską z okaeji zmylenia dro 
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przez polskich lotników jest tem dziwniejsze. 
że władze polskie w wypadkach przekroczenis 
granicy polskiej przez obywateli niemieckich 
załatwiają te sprawy pod kątem widzenia naj- 
bardziej liberalnym. Odmienne, a tak jaskra 
we postępowanie władz niemieckich wywołać 
musi na przyszłość inne ustosunkowanie ze 
strony władz pogranicznych polskich do wszyst 
kich nieuniknionych przekroczeń ze strony nie 
mieckiej. Spodziewać się należy, że władze 
polskie będą zmuszone w podobnych wypad- 
kach pójść w ślady rządu niemieckiego, który 
stosuje wobec lotników polskich wyjątkowe i 
niezrozumiałe metody szykan. 


—— nna 
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Nad Polską kraczą złowieszczo kruki. 
Najsmutniejszem w tem wszystkiem, naj- 
boleśniejszem w tym *koncercie czarno- 
widzów jest to, że ten chór płaczek roz- 
dzierających szaty nad nami, to sami Po- 
lacy, sami patrjoci uważający się za naj- 
lepszych narodowców, ludzie trzymający 
wciąż rękę na Sercu i zaklinający się, że 
oni są najlepszymi synami nieszczęsnego 
kraju. 

I kropla po kropli jadu sączy się dzięń 
w dzień w dusze mas. Słabo orjentujący 
się w Sytuacji Światowej, czy choćby w 
sytuacji u najbliższych sąsiadów, zwykły 
szary człowiek, czytający jedną „opozy- 
eyjną“ gazetę, poprostu martwi się, mę- 
czy siebie i drugich, niedowierza, nie ufa, 
słabnie psychicznie. | 


A oodzień chór płaczek narodowych 
snuje swe rozpaczliwe treny: Źle jest, 
budżet nierealny, dochody skarbowe ma- 
lej, protesty wekslowe rosną, komorni- 
cy rozdrapią wszystko, rząd do niczego, 
wrogowie nas nakryją czapkami, rozdzio- 
bią nas wraże kruki, źle, bardzo źle, bez- 
nadziejnie. 

Płaczliwy nastrój ogarnia masy, Już 
sawet padają ostrzeżenia i rady: nie baw- 
cie się! Nie karnawałujcie, nie stać nas 
na zabawę, płaczcie i pokutujcie, bo żle 
A oto Polskę zwiedzają wybitni cudzo- 
ziemcy, przyjeżdżają głośni amerykańscy 
dziennikarze jak Frank Simons, i po. po- 
wrocie do Ameryki porównując stan Pol- 
ski z innemi państwami, piszą objekty- 
wnie, uczciwie i nie straszą, nie paniczą. 
lecz o dziwo — chwałą, wynoszą wysoko 
nasz wysiłek, nasze rezultaty, nasze wy- 
miki pracy. | 

W nowojorskiej prasie p. Frank Si- 
mons zdaje sprawę ze swego pobytu w 
Polsce, Ocenia trzeźwo sytuację, gdy 
pisze: 

„Sami Niemey pośrednio przyczynili się do 
tryumfu Piłsudskiego, a mianowicie przez to, 
że sytuacja w Niemczech tak radykalnie się 
zmieniła. Po przemówieniach Treviranusa, żą- 
dającego rewizji granic wschodnich, przyszły 

"zwycięstwa szowinistycznych faszystów, któ- 

re tak zanlarmowały Polskę, że kwestja gra- 

nie i narodowego bezpieczeństwa weszły w 

skład wyborczego programu, skutkiem czego 

Piłsudski odniósł walne zwycięstwo. Zwycię- 

stwo to ma wielkie znaczenie dla Europy, 

a w szczególności dla Niemiec. Polska pod 

żadnym pozorem nie zgodzi się na rewizję 

swoich granic zachodnich. Polska odpowie- 
działa utworzeniem rządu, gotowego do obro- 
ny granie państwa... 

Niemcy, którzy liczyli na to, że Polska nie 
ostoi się, gdy jej zabraknie poparcia aljan- 
tów, doznali gorzkiego zawodu. Niezaprze- 
czony postęp, dokonany przez Polskę w latach 
powojennych w dziedzinie gospodarczej i prze- 
mysłowej, zadał ciężki cios tym nadziejom 
niemieckim. Polska ustabilizowała swoją wa- 
łutę, zorganizowała swojc koleje, swój prze- 
mysł węglowy i żelazny i 
ROZPOCZĘŁA EGZYSTENCJĘ JAKO NA- 
RODOWO I EKONOMICZNIE SILNA JE- 

DNOSTKA. 

Niemey pokładali wielką nadzieję w poli- 
tycznych niesnaskach Polaków, a oto Polska 
w wyborach tych opowiedziała się za „dyk- 
tatorem'', który ma poparcie nietylko armji, 
ale i wszystkich tych żywiołów w kraju, które 
narodowe bezpieczeństwo, narodową jedność 
i dobrobyt państwa stawiają ponad drobnemi 
politycznemi kwestjami. * 


Porównajcie te uwagi wytrawnego amc 
rykańskiego dziennikarza z. płaczliwym 
tonem naszych neurasteników opozycyj- 
nvch. To pisze obcy, a tu piszą nasi pa- 
'entowani patrjoci Seydy, Sachy, Rybar- 
sey, Niedziałkowscy. 

A spróbujcie te uwagi Franka Simonsa 
odczytać na łamach któregoś z pism en- 
deckich, czy socjalistycznych. Nie wol- 
uo! Milczeć, schować do kosza, bo wte- 
dy kłamstwo partyjne wyjdzie jak oliwa 
na wierzch wody opozycyjnej, i skompro- 
imituje nasze płaczki narodowe. Synhe- 
drjon partyjny zwolniłby zaraz z posad 
prasowych kondotierów pióra, którzyby 
czytelnikowi prasy endeckiej podali takie 
optymistyczne, życzliwe uwagi o Polsce 
i rządzie Marszałka Piłsudskiego. 

Konia z rzedem, albo limuzynę teniu 
organowi prasy endeckiej, czy opozycyj- 
nej, który pomieści? eo. ztatni w"wiad 


silnym liczebnie jak Francja. 


Charles'a Dewey'a o Polsce, udzielony w 
Nowym Yorku „Dziennikowi Polskie- 
mu“, Ekskomunika, zaprzysiężone mil- 
czenie, nie wolno ani słowem, bo to... 
dobra opinja o Polsce. 

Zacytujmy parę uwag wywiadu, by 
Czytelnik nasz dowiedział się, co Ame- 
rykanin, który sanował nasze finanse i 
stał na straży normalnego rozwoju na- 
szego życia gospodarczego, pisze dziś o 
nas po trzyletniej znajomości naszej pra- 
cy, naszego wysiłku: l 

„Z tego com widział w Polsce podczas 
trzyletniego pobytu, mogę śmiało stwierdzić, 
że Marszałek Piłsudski w swojem postępowa- 
niu jest raczej ojcem i. nauczycielem, czasami 
srogim, ale bezwzględnie sprawiedliwym i kon- 
sekwentnie zdążającym kd dobru całego na- 
rodu. Jest zrozumiałem, że gdy nauczyciel 
widzi, że uczniowie zawiele sobie pozwalają, 
musi ich ukarać i do porządku przyprowa- 
dzić. Takim jest właśnie Piłsudski.“ - 

Niechaj Czytelnik będzie łaskaw tę opi- 
nję porównać z tem ustawicznem błotem 
i obelgami, jakiemi darzą swego Wielkie- 
go Człowieka „patrjotyczni“ rodacy z-o- 
bozu: opozycji. Porównanie straszliwe. 
Oto. miara i ocena swoich i obcych, 

Polacy w Ameryce są zainteresowani 
w postępach budowy naszego portu nad- 
morskiego w Gdyni. - Gorączkowo zadają 
w wywiadzie pytanie p. Deweyowi, co 
słychać w Gdyni, czy był tam i czy zna 
port nasz nad Bałtykiem. 

I oto p. Dewey, który niema potrze- 
by na terenie amerykańskim mówić Pol- 
sce komplimentów, odpowiada wyraźnie 
1 jasno: 


„Oczywiście, w Gdyni byłem wiele razy. į 
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MISIETĘCZRE płaczki I nasza rzeczywistość 


Znam ton port dokładnie i rozwój dawnej 
' wioski rybackiej zadziwia mię dotychczas. 
Uważam rozwój Gdyni za monumentalne 
dzieło Polski. Joszcze przed kilku laty była 
to zwykła osada, a dziś, na krótko przed mo- 
im wyjazdem z Polski, przekonałem się, że 
port ten jest jednym z najlepszych na Bał- 
tyku; wszędzie widać nowoczesne urządzenia, 
wielkie domy, handel, a eo najważniejsze — 
miljonowy tonaż portu polskiego Świadczy o 
rozmachu polskiej pracy i twórczości. Polacy 
najzupełniej słusznie szczycą się Gdynią.* 


A wreszcie Polonja amerykańska wy- 
pytuje o nasz stan gospodarczy. Czyta 
przecież tyle żółci i jadu o polskiej gospo- 
darce w polskiej prasie opozycyjnej nad: 
chodzącej z kraju, i pragnie usłyszeć głos 
fachowca, głos specjalisty uchodzącego 
za wysoki autorytet po tamtej stronie 
Oceanu. 

I p, Charles Dewev odpowiada. Odpo- 
wiada tak, że 
KAŻDE SŁOWO JEST POLICZKIEM 
DLA BEZWSTYDU NASZYCH PUSZ- 

CZYKÓW NARODOWYCH, 
którzy widzą we wszystkiem, co w kraju 
się dzieje tylko zło, tylko ujemne strony 
a zatajają wszystkie lepsze, wysiłku i 
pracy pełne trudy rządu i pracowitego 
narodu. 

Na pytanie, jak Polska stoi gospodar- 
czo, p. Dewev udzielił następującej od- 
powiedzi: 

„Bardzo dobrze. Waluta polska i obligi 
zagraniczne są w Polsce zagwarantowane 
75% złotem, a jest to najlepsza rękojmia. 
Z przyjemnością mogę stwierdzić, że bilans 
tak gospodarczy, jak i finansowy Polski, jest 
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Francja i Polska złączone na wieki 


Trzeźw:: sśłos opinii framcusiciej 


W dzienniku „Le Petit Bleu" ukazał się 
artykuł o przyjaźni francusko - polskiej. 
Zaznaczywszy na wstępie. że jest rzeczą 
niemal pewną, iż Niemcy rozpoczną w Ge- 
newie gwałtowną napaść na Polskę, co jest 
jednem z najbardziej zatrważajacych obia- 
wów wojowniczośc: Niemiec od czas" pod- 
pisania Traktatu Wersalskiego, autor ana- 
lizuje charakte: węzłów, iączących “ran- 


ł 
| 
| 
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cie w tej sprawie przypada Francji. Autor 
zastrzegając się, że nie robił z polonot't- 
stwa sentymentu, oświadcza z całą stanow- 
czością, że nie popierając Polski z całej si- 
ły, 
błędu, jaki mosłaby kiedykolwiek popełnić. 
Czyżby Francja uważała, że ma za dużo 
przyjaciół?: Czyż obecne położenie Euro- 
py pozwoliłoby jej na niedocenianie kraju, 


cję z Polską. Węzły te — cświadcza on — | którego położenie geograficzne oraz poczu 


przez dług! czas nosiły znamię sentymen- 


talne. Były one nawet po! pewnym wzślę | 


dem nie:rorzystne dla Fraacji, sdyż, uno- 


sząc ją w dziedzinę mistycyzmu. oddalały | 


od rzeczywistości. Dziś jędnax nie czas ra 
rozmyślanie nad tem. 

Polska istnieie, jest narodem prawie tak 
Polacy za- 
mieszkują ziemie tej samej rozciągłości co 
Francja. 


o 


Przyjaźń francusko - polska jest: swoich przyjaciół. 


cie narodowe wyznaczyło do powstrzyma- 
nia napaści wrogów, którzy są i dla Fran- 
cji groźni Polska, wzięta w obcęgi niemie 
cko - rosyjskie, mogła pójść dla zapewnie- 
nia sobie spokoju na zawarcie sojuszu z je- 
dnym ze swych sąsiadów, a nawet z dwo- 


i 
j 


Francja dopuściłaby się największego | 


| 
| 


ma, ale nie uczyniła tego, przejęła się po- | 


ważnie swą rolą obrony cywilizacji. Pol- 


'ska w chwili krytycznej będzie ratowała: 


Gdyby doznała oma z 


tradycyjna. Dziś znajduje się ona w punk- | naszej strony rozczarowania, stracilibyśmy 
cie krytycznym. Pierwszy raz trzeba bę- | ja beznadziejnie. 


dzie wystawić ją na próbę. Rozstrzyśnię- 
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Sam Pilaw oskarža swych ro 


Ze wszystkich francuskich mężów sta- 
nu Viwiani może najwiecej nienawidził 
wojny. "Miał do niej wstręt nietylko z prze 
świadczenia, ale i z indywidualnego tem- 
peramentu. Nienawidził jej duszą i cia- 
łem. 

Stefan Lauzarne, korespondent „Mati- 

na' powiada o nim, że niepodobna mu wy 
wołać krwawego widma wojny bez przypo- 
mnienia sobie bladej twarzy Viwianiego, w 
której paliły się gorące oczy, odwracające 
się ze wstrętem od ohydy wojny. 
, „Raz zapytałem „go — pisze Lausanne 
— jakie dokumenty wybrałby z kartoteki 
Niemiec na dowód ich winy  rozniecenia 
pożogi wojennej? 

— Dwa fakty przyśniatające wykazują 
zdaniem mojem winę Niemiec: Przede- 
wszystkiem 25 lipca. kiedy można było jesz 
cze uniknać wojny, wywierając nacisk na 
Austrją, aby się z2żowoliła pokojową od- 
powiedzią Serhji na ultimatum. — Niem- 
cy podjudziły natomiast monarchję austro- 
wegierską. Powtóre zaś —- 1 sierpnia wy- 


można było jeszcze' zażegnać katastrofę. 
Przypomniałem sobie te słowa vewn- 
niego, czytając 3 tom pamiętników Bń. 


| | znane 


| „Radca 


europejską 


cesarskim w Berlinie 
lowa. 

Oto słowa księcia Biilowa: 

25 lipca mogliśmy jeszcze powstrzymać 
wybuch wojny. Powinniśmy byli oświad- 
czyć Austrowęśrom, że w żadnym wypad- 
ku nie zgadzamy się na zerwanie Stosun- 


ków dyplimatycznych między Austrją a 


Serbją, zanim sami nie przestudjujemy od- 
powiedzi serbskiej. — Mogliśmy, uczyn:w- 
szy to, oświadczyć, że z radością konsta- 
tujemy, że rząd serbski, idąc za rozumną 
radą wielkich mocarstw, zgodził się prawie 
na wszystkie propozycje Austrowęgier. 
Mieliśmy wtedy 9 szans przeciw jednej u- 
niknięcie wojny”. 

Czyż można sobie wycbrazić coś bar- 
dziej dokładnego i więcej sprecyzowane- 
go? 

Książę Biilow jeszcze jaśniej się wypo- 
wiada w sprawie wypowiedzenia wojny 
Rosji. Powtarza oświadczenie Ballina, któ- 
ry w dniu 1 sierpnia był obecnym przy 
ccenie, jaka się rozegrała w biurze Bett- 


i 
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kowali woj 
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| mana Holwega w pałacu cesarskim w Ber- ' 
powiedzeniem: wojny Rosji, kiedy również | linie. 


Oto co pisze: 


Krieśe siedział przed stołem 


' pokrytym in ielio. Był to pracownik su- 


zrównoważony i pewny pod każdym wzgłędem, 
a to wiele, a może nawet wszystko w Stosun- 
kach Polski oznacza. 

Zagranica po zwycięstwie Marszałka Pił- 
sudskiego nabiera coraz większego zaufania 
i nie będzie Polsce szczędzić tak niezbędnis 
w tej chwili potrzebnych kredytów, przy po- 
mocy których poruszy się tam różne pola wy- 
twórczości. Kilka pożyczek, bardzo korzyst- 
nych dla Polski, zrealizowanych będzie w cza- 
sie najbliższym, o tem mogę już mówić Śmia- 
ło, ponieważ znam te sprawy dokładnie. 

Co do przyszłości Polski — ciągnął dalej 
p. Dewey — jestem optymistą, wierzę, że Pol- 
Ska z każdym dnieni kroczyć będzie silniej 
i pewniej. Wszystko za tem przemawia i 
wszystko o tem świadczy. Ustabilizowany bi- 
lans gospodarczy i finansowy, współpraca rzę- 
du z Sejmem, wiara, jaką darzą Marszałka 
w Polsce i ogólne konjunktury są najlepszym 
dowodem tego co tu mówię.“ 


Frank Simons i Charles Dewey. Głoś- 
ny o Światowej sławie publicysta i znany 
w całym świecie gospodarczym ekonomi- 
sta, doradca rządów, fachowiec znający 
wszystkie tajniki życia ekonomicznego 
Starej i Nowej Ziemi, doradca bankierów 
amerykańskich i City nowojorskiej. 

Mówią o Polsce trzeżwo, z optymi- 
zmem,'z gorącem uznaniem. A my sami? 
My sami zacietrzewieni w obłąkanej opo- 
zycji, zamiast dołożyć wspólnego wysił- 
ku i trudu do postępu w rozbudowie pań- 
stwa, zamiast wytężyć wszystkie siły do 
wspólnego zwalczania ciężkiego kryzysu 
ekonomicznego o znaczeniu światowem, 
dostarczamy lekkomyślnie  puszczyko- 
wych materjałów wrogom na sesję Ligi: 
Narodów, skrupulatnie tworzymy archi 
wum prasowe dla Niemców, Sowietów i. 
innych wrogów państwa. naszego, jako 
argumenty dla obcej dyplomacji, że u nas 
źle, coraz gorzej, depresja, anarchja, za- 
nik prawa, zanik wiary we własne siły, 
pesymizm i defetyzm chorych na bezsiię 
Polaków, 

Oto robota opozycji widziana w świe- 
tle opinji autorytetów zagranicznych. — 
Niszczy ta ogłupiała. w swem warchoł- 
stwie opozycja to, co naród zdrowy włas- 
nym wysiłkiem zbudował i buduje. Płacz- 
ki łzy ocierają i rozdzieraję szaty na ła- 


mach swych „Słów“, „Kurjerów', .Ga- 
zet“ warszawsko, poznańsko, pomor- 
skich. 


Ale życie przechodzi ponad gławami 
tych szaleńców, którzy zakłamawszy się 
w swym pesymiźmie i niezadowoleniu. 
zmieniają się w opinji zdrowego społe 
czeństwa w zwykłych oczajduszów „naro- 
dowych“. | 

Zdrowy pęd narodu prowadzi go z wy- 
siłkiem, w bólu i trudzie do lepszej dob, 
do lepszego jutra. 

Polska Mocarstwowa pozostawia w tv- 
le zgorzkniałych maruderów i idzie na- 
przód ku sile i potędze! Dr. B. 
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mienny, pracowity i doskonały jurysta. lecz 
jego inteligencja polityczna nie stała na 
wysokiej jeso uczoności w dziedzinie pra- 
wa. Bettmann b. zdenerwowany zapyty- 
wał go co chwila: 

„Czy wypowiedzenie wojny Rosji jest już 
gotowe? 

Z twarzą zmienioną Kriege szukał wzo- 
ru w najlepszych książkach nauki politycz- 
nej. 


— Dlaczego ten pospiech — Ekscelen- 
cjo, w rozpoczęciu wojny z Rosją? — o- 
śmielił się spytać Ballin. Na to Bettman 


odparł: 

„Bez tego socjaliści się nie ruszą“. 

A więc Niemcy, dlatego tylko rozpo- 
częły wojnę z Rosją. aby wykorzystać na- 
strój socjalistów  nienawidzących caratu. 
Tak więc z ust Niemca-Biilowa pada jesz- 
cze jedno oskarżenie piętnujące winowaj- 
ców wielkiej wojny. 

/, Obecnie dr. Curtius i hr. Bernsdorit 
domagając się w Genewie rewizji traktała 
i granic, głosząc niewinność „uciśniopyck” 
Niemiec. 
na stół Ligi Narodów 3-ci tom pamieta(ków 
Bilowa. 


W odpowiedzi możnaby rears 
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Dodróż dyćniłarzy 
berliń stcich 


miała charakter antywośsici 
Pisma polskie na Wa:mji i Pośran'czu 
przynoszą zasadnicze artykuły oœ wizycie 
kanclerza niemieckiego w tamtych stro- 
nach. Zarówno „Gazeta Olsztyńska”, jak 
i „Głos Pogranicza“ podnoszą znamienny 
fakt, że czynniki urzędowe zupełnie ziśno- 
rowały żywioł polski, nie zapraszając przed 
stawicieli ludności polskiej do przedstawie 
nia swych bolączek. Pisma polskie pod- 
kreślają natomiast, że kanclerz i jego świ- 
ta wiele pertraktowali z kolonistami i ży- 
wiołami szowinistycznemi, co jest dalszym 
dowodem, iż podróż dygnitarzy berlińskich 
miała charakter wybitnie antypolski. 


Nawet opinja litewska 
nazywa „inspekce“ prowo- 
kacia 

Wychodząca w  Kłajpedzie „Memeler 
Allg. Ztg.', organ gubernatora litewskie- 
go, przynosi długi artykuł, zwrócony prze- 
ciwko rządowi niemieckiemu. Artykuł na- 
wiązuje do wizyty kanclerza Briininga w 
Tylży (na granicy niemiecko - litewskiej) 
ti stwierdza, że zachowanie się kanclerza 
i jego świty było nietaktowne i prowokują- 
ce. Pismo zwraca się przeciwko usiłowa- 
niom rewizjonistycznym Niemiec i twier- 


dzi, że nigdy nie spełnią się marzenia na- 


cjonalistów, żądających zwrotu kraju kłaj- 
pedzkiego. Pismo ostro polemizuje z twier 
dzeniem niemieckiem, jakoby kraj kłajpedz 
ki był niemieckim. Kłajpeda jest litewską 
i taką pozostanie! 

Równocześnie pismo wiedeńskie stwier 
dza, że dwaj nacjonalistyczni posłowie nie- 
mieocy kraju kłajpedzkiego Meyer i Gubba 
przekroczył nielegalnie granicę i odbyli 
tajną konierencję z kanclerzem Rzeszy. 


Niebywału wzrosí bez- 
robocia 
w Prusach Wschodnich 

W Prusach Wschodnich ilość bezrobo- 

cie wzrasta z dnia na dzień i osiągnęła cy- 

frę 102.000, podczas gdy w roku ub. o tej 

samej porze iłość szukających pracy wyno- 

siła 83.000. Stery przemysłowe przewidu- 

ją, że w najbliższym czasie ilość ta jeszcze 
bardziej się powiększy. 


Bibnła bolszewicka 
w koszarach 


Władze bezpieczeństwa wpadły na trop zo: 
ganizowanego kolportażu bibuły wywrotowej 
wśród żołnierzy garnizonu wileńskiego. — W 
pobliżu koszar 5 i 6 pulku piech. legj. oraz 4 
pułku ułanów, w jednym z drobnych sklepów 
spożywczych, przy uł. Trębackiej ulokowano 
skład ulotek komunistycznych. 

Odbiorcami w sklepie tym byli przeważnie 
żołnierze, którym zawijano produkty w ulotki 
komunistyczne i w ten sposób bibuła wywro» 
towa przedostawała się do koszar. W związku 
z tem aresztowano właściciela owego sklepu. 

Jak wynika z dochodzeń, sklep został za» 
łożony za pieniądze komunistyczne. Nazwisko 
aresztowanęgo właściciela aklepu ze względu 
na toczące się śledztwo trzymane jest w taje- 
mnicy. Jest to jeden z wybitnych agitatorów 
komunistycznej partji zachodniej Białorusi. 


Za przyspieszeniem parcziacjłi 
Obszaru kks. DSZCZYŃRSKIEŚO 
Na zebraniu koła ZOKZ. pow. pszczyńskie 

go, uchwalono jednogłośnie następującą qeZos 

lucję: zebrani jednogłośnie opowiadają się za 
przyśpieszeniem parcelacji „obszaru księcia 

Pszczyńskicgo na terenie tutejszej gminy. 


SIadami parinimiciwa 

„eolonja* opublikowała w związku z próbą 
urządzenia manifestacji przez czlonków ślą: 
skiej Chadecji — „rozkaz“, zawiadamiający, — 
że komendę nad oddziałami Narodowego Zw. 
Powstańców (organizacja Korłantcgo) obejmu 
je p. Eugenjusz Nowak z Katowic, specjalnie 
w tym celu delegowany przez główną komen. 
dę tego związku. 

P. Eugonjusz Nowak jest kierownikiem kan 
cciarj. Sejmu Śląskiego i pełni funkcję wyma: 
gającą bezstronności, oraz zaufania ze strony 
wszystkich czynników politycznych w sejmie 
śląskim. 

Niewątpliwie p. marszałek Wolny, stojąc 
na straży bezstronności biura Sejmu Śląskiogo 
zajmie się tą sprawą. 

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, 
pobudzeniu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach śro- 
dek — wodę gorzką  „Franciszka-:Józecła". 


yoinić wię 
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lotników w poin! 


Rząd polski powinien energicznie imierwcniować w Beriimie — Nie ścier” 
pimay alciów karbarzyńskich prusacíwa 


Sprawa zbłąkania lotników polskich, a uwię- 
zionych obecnie w Opolu rabiera obecnie spe- 
cjalnego znaczenia. Ionsulat generalny Rze- 
czypospolitej Polskiej w Bytomiu zawiadomio- 
uy został przez rejencję w Opolu, że sprawa 
lotników skierowana została przez władze nic- 
mieckie na drogę sądową. O eo lotników 
oskarżają władze niemicekic dotychczas nie- 
wiadomo. 

W sprawie tej, która do żywego poruszyła 
opinję naszego społeczeństwa, odbył jeden z 
naszych współpracowników rozmowę prywatną 
z szefem Rejonowego Sądu Wojskowego p. sẹ- 
dzią kpt. Stachnikiem, według którego zdania 
z zwyczajnej sprawy zabłakania lotników Niem 
cy chcą zrobić wielką „aferę szpiegowska“, 
urabiając w ten sposób nastroje przed sesją 


O TER AWCE A TONA E ET 


genewska. 

W myśl ogólnych zasad prawa międzynaro- 
dowego władze niemieckie powinny były po 
sprawdzeniu i ustaleniu stanu faktycznego, 
lotników polskich nietylko zwolnić, ale nawet 
ułatwić im powrót, tcubardziej, że nie znale- 
ziono żadnych dowodów mogących być podsta- 
wa do wytoczenia zarzutów © szpiegostwo. 
Zresztą, eo mogli stwierdzić lotnicy polscy 
w Opolu dobrze znanem każdemu obywatelowi 
ziem zachodnich i to jeszcze w czasie zawiei, 
a więc w dzień vie nadający się nietylko do 
zdjęć fotograficznych ale nawet, jak się pó- 
zniej okazało, do lotu. 

Zarzut, iż lądowanie lotników polskich mia- 
ło być demonstracją wobęc przyjazdu kancle- 
rza Rzeszy jest wprost śmicszny. 
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Gdy się narodzą móciciele 


Zdrowy rozsądek mówi, że władze niemiec- 
kie sprawę tą specjalnie rozdmuchują, czyniąć 
z niej nowa nagznkę na Polskę. 

Powołując się na ogólne zaszdy prawa mię- 
dzynarodowego, twierdzić należy, iż wykluczo- 
nem jest, aby zbłąkanych lotuików, którzy z 
siły wyższej zmuszeni byli ladować na obcem 
terytorjum, oddawać pod sad. Dlatego też 
władze nasze będą zmuszone sprawę tą poru- 
szyć na forum międzynarodowem. 

Drobne często zajścia przekroczenia grani- 
cy przez ludność nieniceka skutkiem zabłądzc- 
nia załatwia u nas pierwszy pcsterunek gra- 
niczny, a sprawa dalej nie idzie. Niemcv pod 
tym względem innym  hołduja przekona- 
niom, stosując barbarzyńskie środki. 


př tweik 7 <Tzep" ORT PPT IS a y n FAA 
Mag” AE Wwy SOW NO 


~ 


: w: yi i Łę 
AOMPINAEANIW LEMA CEOJĄ DRIN "TT O A AW TWA LTE OORS 


wyjaśni się dopiero upiorna zagadka szcząłków osiainie$o 


(Wywiad z b. posłem carskim w Rzymie) 


Jeden z wybitnych dziermikarzy francu- 
skich de Hauteclocue, zamieszcza na ła- 
mach dziennika „Petit Journal“ ciekawy 
artykuł, dotyczący prochów carskiej rodzi- 
ny. Wiadomości swe czerpie dziennikarz 
z rozmowy z byłym posłem carskim w Rzy 
mie, Girsem, wykonawcą testamentu wiel 
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. Roz 


cala 


mowa jaka toczyła się ostatnio we Fran- 
cji, miała przebieg następujący: 

— Czy to prawda, że szczątki carskiej 
rodziny przechowywane są dotychczas w 
sałesie, pomimo, że upłynęło od tego cza- 
su dziesięć lat? 

— Nie jestem upoważniony, 
ścisłą odpowiedź. 


aby dać 


Z teki karpkałlurzysty 


W G. P. U. — Przyznajcie lepiej odrazu, ktowas namówił do sabotażu? Poincare? Briand? 
Henderson? 
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imierwencja rosyjska już działa... 


Na wezwanie Berlina., Sowiety dążą z pomoca przeciw Polsce 


Jak to już przewidywaliśmy, Niemcy zanie- 
pokojone stanowiskiem większości Rady Ligi 
Narodów, uciekają się do pomocy swoich wspól 
ników ze Wschodu, pragnąc nastraszyć Pol- 
skẹę sowieckiemi wycieczkami politycznemi. O- 
statnio, posłuszna wezwaniu Niemców prasa so 
wiecka, rozpoczęła ofensywę polityczną prze- 
ciw Polsce, której próbkę zamieszczamy poni- 
żej. 

Półurzędowe „Izwiestja' moskiewskie roz- 
poczynają atak na odcinku t. zw. sprawy roz- 
brojeniowej, w ten sposób: 

„Trzeba podkreślić, że polski minister spraw 
zagranicznych potwierdza w swem oświadcze- 
niu bezsensowny czyn delegacji polskiej na se- 
sji komisji przygotowawczej konferencji rozbro 
ieniowej, a to przez obronę pozbawionego 
wszelkiego sensu zastrzeżenia rządu polskiego 
i niektórych innych rządów, które oświadczyły, 
że jeżeli ZSRR nie przystąpi do konwencji roz 
brojeniowej, kraje te nie Będą jej wykonywały. 
Wszyscy wiedza, że w Genewie delegacja so- 
wiecka obstawała przy zasadzie rozbrojenia ró- 
wnorzędneśo i jednoczesnego wszystkich kra- 
jów. 


Nikt nie myśli Folska zgodzi się roz- 


broić, albo ograniczy swoje zbrojenie, jeżeli np. 
Czechosłowacja odmówi przyjęcia konwencji. 
Jednakże delegacja polska nie uznała za właś- 
ciwe wysuwać zastrzeżeń tego rodzaju w odnie 
sieniu do Czechosłowacji. O ile nam wiadomo, 
jawnie wrogi charakter tego zastrzeżenia wy- 
wołał protest oficjalny rządu eowieckiego tak 
w Warszawie, jak w Helsingforsie. Napróżno 
polski minister spraw zagranicznych usiłuje wy 
kazać dążenia pacyfistyczne rządu polskiego w 
stosunku do ZSRR podkreślając, że „Polska dą 
ży do rozszerzenia ekonomicznych i politycz- 
nych stosunków ze Związkiem Sowieckim”. 
Tym wysiłkom rząd polski dał wyraz dotych- 
czas przez unikanie jakichkolwiek układów han 
dlowych i paktu o nieagresji ze Związkiem So- 
wieckim 

Te bezsporne fakty stanowią najlepsze de- 
menti pacyfistycznej deklaracji p. Zaleskiego. 
Nawet, przypominając pakt Litwinowa, jako 
rzekomą „odpowiedź przychylną rządu polskie 
go .na wszelką inicjatywę rozszerzenia stosun- 
ków ekonomicznych i politycznych ze Związ- 
kiem Sowieckim”, Zaleski nikogo nie przekona, 
bo cały świat zna wysiłki Warszawy, mające 
na celu uniknięcie tego faktu.. To też wszel- 


— Kto objął pieczę nad szczątkam 
członków carskiej rodziny? 

— Ja. Powierzono mi je wraz z doku- 
mentam:, które jak przypuszczaam nie są 
niczem inrem, jak tylko malerjałem <led- 


czym, dotyczącym stracenia rodziny ce- 
sarskiej. Śledztwo nie jest jednak ukoń- 
czone. Naturalnie do dokumentów tych do 


łączono „corpus delicti”. O ile chodzi o te 
pozostałości cielesne, to przypuszczam, że 
są to rzeczywiście prochy rodziny carskiej. 
Twierdzić tego jednakowoż stamowczo nie 
mogę. Są to przedmioty tworzące nieod- 
dzielną część materjaiu śledczego, zcbra- 
nego przez sędziego Sokołowa. Jakkolwiek 
pozostałości te olaczam wielką czcią, te 
jednak nie przyjąłbym  odpowiedzialności 
za ich prawdziwość. 

— Przecież sędzia śledczy Sokołów. w 
swej książce wydanej krótko przed śmier- 
cią, udowodnił, że rzeczywiście chodzi tu 
o zwłoki książąt Romanowych? 

— To jest tylko przypuszczenie sędzie- 
go Sokołowa. Jest ano wprawdzie bardzo 
autorytatywne, ale niestety tylko przypu- 
szczenie. 

— Czy pan osobiście nie stwierdził za- 
wartości owych trzech pakunków i skrzyń? 

— Przypuszczam, że nie powinienem 
tego czynić. Skrzynie te należą do pań- 
stwa. 

— Czy to prawda, że W. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz polecił panu przed śmiercią 
opiekę nad temi szczatkami i dokumenta- 
mi Sokołowa? 

— Wieki książę Mikołaj Mikołajewicz 
był gorącym patrjotą i wedłuś jego zdania, 
majatek mnie powierzony będzie miał w 
przyszłości wielkie znaczenie państwowe. 
Wszelki materjał musi być ponownie prze 
studjawany, a może się to stać wówczas, 
gdy śledztwo w roku 1919 przerwane, 
wznowione zostanie w wolnem państwie 
rosyjskiem. 2 

Pod koniec rozmowy Girs oświadczył: 

Przedmioty, dokumenty i szczątki ro- 
dziny carskiej pielęgnowane sa z najwięk- 
szym  pietyzmem. Zarządziłem. aby ma- 
jątek ten oddany został w ręce godne za- 
ułania, ma wypadek, gdyby okoliczności o- 
de mnie niezależne, uniemożliwiły mi o- 
chronę tych pamiątek. Gdyby rodacy mo: 
żądali ode mnie sprawozdania, mógłbym 
im powiedzieć daleko więcej, aniżeli panu. 
Nie jestem jednakowoż jedynym stróżem 
tych drogich dla nas Rosjan skarbów. ale 
też nigdy nie wyjawię nazwisk tych, którzy 
wspólnie zemną ponoszą za ich całość od. 
powiedzialność. 
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kie oświadczenia „pacyłistyczne' polskieśo m! 
nistra spraw zagranicznych są zwykłym gestem 
dyplomatycznym, pozbawionym treści w przed 
dzień sesji Rady Ligi Narodów, na której ocze» 
kuje Polskę niejedna przykra chwila z powodu 
jej „ducha pokojowego”. 

Nie ulega wątpliwości, że powyższy głos 
moskiewski, to tylko niezręczny manewr przed 
sesją Rady Ligi Narodów, podyktowany w Ber 
linie.. Niemcy, tracąc coraz to więcej śrunt 
pod nogami w miarę zbliżania się terminu se- 
sji genewskiej, chwyłają sic wszelkich sposo- 
bów, nie gardząc nawet pomocą prasy Qowiec 
kiej 
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Nocne kiuby 


Londyn, w styczniu 1931 r. 

Dwadzieścia do trzydziestu kilometrów od 
Londynu, w dolinie Tamizy, w minjaturowych 
włoskach, powstają teraz z nadzwyczajną szyb 
"ością bogate nocne kluby. Przed staryini dre 
wmianymi hotelami, jak gdyby wyjętymi z ro: 
mansu XVIII wieku, zatrzymują się wspaniałe 
amochody. Wysiadają z nich wyelegantowa: 
ne panie i panowie. Samochody oczekują 
Jczed hotelami do późnej nocy, często nawet 
do świtu. Hotele są skromne tylko na ze: 
wnątrz. Wewnątrz natomiast są bogate i wy: 
twornie urządzone i umeblowane. Towarzy- 
zwa handlowe, do których obecnie należą te 
hotele, nie szczędziły pieniędzy na ich urzą: 
dzenie. 

Kilka miesięcy przed wojną, w roku 1914, 
po raz pierwszy powstały w Londynie nocne 
kluby. Był to pierwszy okres ich rozwoju. 
Wówczas w nocnych klubach nie można było 
wcale spotkać kobiet specjalnego zawodu. 
Wszystkie damy, odwiedzające nocne kluby, 
pochodziły z towarzystwa. A tymczasem noc 
ne kluby, między 2Ż:gą a 3:cią rano przedsta: 
smały niczwykłe widowisko. Np. program 
nczewidywał 

„NOC W PYJAMACH* 

i trzy czwarte pań i panów przyjeżdżało do 
dubu w nocnych kostjumach, t. j. w jedwab: 
„nych pasiastych kurtkach i pantoflach. Obok 
dam i panów tak ubranych, siedzieli inni gos 
ście klubowi: panie w zwykłych wieczorowych 
toaletach, panowie we trakach. Wszyscy mie: 
fi niezwykle uroczyste miny. 

W pewnych nocnych klubach zbierano się 

tylko na kolacje, pito obłicie szampana i tań: 
czono modne wówczas argentyńskie tango. 
W innych klubach bawiono się nieco ckscen: 
tryczniej, ale zbytniej frywolności nigdzie nie 
było. Był klub, 
KV KTÓRYM.. WYWOŁYWANO DJABŁA. 
Był to scans spirytystyczny, urządzany w od: 
powiednio przybranym pokoju. Djabel dawał 
zwykle znak życia długotrwałem, przerażii: 
wem beczeniem. Takie były nocne kluby w 
pierwszym swym okresie, przed wybuchem 
wojny. Następnie powstała długa przerwa w 
ich istnieniu, spowodowana wszechświatowa 
katastrofą. 

W r. 1919 rozpoczął się drugi okres w roz: 
woju klubów nocnych. Powstałe po wojnie 
kluby nocne w niczein nie przypominały podo: 
bnych instytucyj z pierwszego okresu. Przed 
wojną wszystkie kobiety, nawet zjawiajace się 
w pyjamach, pochodziły z towarzystwa. W 
nocnych klubach powojennych, wszystkie da: 
my starają się upodobnić do kobiet specjalne: 
go zawodu. 

PRZED WOJNĄ 
‘mocne kluby wyróżniały się umiarkowaniem 
nawet wtedy, pdy kobiety zjawiałv się w py: 
jamach. Po wojnie i kobietv i mężczyźni ba: 
"wią się niezmiernic hałaśliwie i starają się na 
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— Tak. Byłem kucharzem u Carl: 
tona — specjalistą od gotowania ryz 
Żu. Już wiesz, jest to ulubiona stra: 
wa mojego ludu. Ale musisz być gło: 
dny po podróży. Zamówiłem potra: 
wę, która będzie ci pewnie smakoe 
wała. 

Starzec wziął drewnianą łyżkę 
i stuknął nia w stól. Wszedł sługa. 
ten sam prawie nagi tłuścioch, który 
otworzył drzwi. 

Wszedłszy, upadł na kolana, dos 
tknał przepisowo trzykrotnie czołem 
podłogi i kleczac, wysłuchał rozkaz 
ÓW. 

— Whisky? — zapytał Annamita, 
popychając w stronę gościa kańciasta 
butelkę. — Chociaż tak długo miesz 
kałeś w Paryżu, że pewnie odzwycza: 
iłeś się od swego narodowego trun: 
ku. Może szampana albo czerwonego 
wina? 

— Będę pii to, co wy —- 


odparł 


Denis, postanawiajac nie wziać do ust | 


niczego, czegoby wpierw nie skoszto: 
wali gospodarze. 

— Oto ulubiony zwyczaj w Indo: 
chinach. -— Annamita wskazał na pra: 


w...” zek, 
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PoWiEŚĆ 


(Korespondencja własna) 


siebic zwrócić przedewszystkiem uwagę. Przed 
wojną wszyscy odwicdzający nocne kluby 
„protestowali“. Miss Grandy, t. j. zbiorowa 
przeciętność, wówczas wszechwładnie panują: 
ca, surowo nakazywala, aby Londyn zasypiał 
o ll:tej, a najpóźniej o 12:tej, tymczasem „pro 
testanci“ jakgdvby chcieli dowieść swem za: 
chowaniem, że protestują przeciwko temu i 
kładli się spać jak najpóźniej. 


W POWOJENNYCH NOCNYCH 
KLUBACH 


przedewszystkiem pito. Od czasu wojny sprze: 
daż trunków w restauracjach była dozwolona 
tylko do godziny 11:tej wieczorem. Kto chciał 
pić dłużej, jechał do klubu. Anglicy mogą po» 
chłaniać ogromne ilości alkoholu, wykazując 
niezwykłą pojemność żołądka i pewność w no: 
gach. Odwiedzający kluby przyjeżdżali już 
odpowiednio nagazowani, zwykle po północy, 
z zamiarem picia do świtu. O koszty nikt się 
nie pytał. Nocne kluby, jak grzyby po desz: 
czu, powstawały w centrum Londynu. 


Wkrótce potem władze rozpoczęły walkę? 


z klubami, które bez sprzedaży alkoholu sta: 
wały się coraz mniej ciekawe dla odwiedza: 
jących. Właściciele klubów uciekli się wów: 
czas do wypróbowanego środka, t. j. do łapó: 
wek. Głośne były procesy właścicielki klu: 
bów nocnych, p. Merrick. W ciągu krótkiego 
czasu była ona 3 razy sądzona za sprzcuaż al: 
koholu w nocnych klubach, stanowiących jej 
własność. Sąd skazał ją na półtora roku wię: 


Czytelnicy nasi przypominają sobie straszs 
liwą katastrofę w Ljonie, kiedy to przed kilku 
miesiacami cała dzielnica miasta runęła w gru: 
ży, grzebiąc wiele nieszczęśliwych ofiar. 


Obecnie władze miejskie przystąpiły do 
dalszych prac nad uprzątaniem terenu kata: 
strofy, przyczem jeszcze jeden trup został od: 
naleziony pod gruzami. Przy tej okazji doko: 
nano niezwykle sensacyjnego odkrycia. Oka: 
„ało się, że pod rozsypaną w gruzy dzielnica 
miasta znajduje się podziemne jezioro i ono 
właśnie stało się przyczyny katastrofy. 


Już dawniej zauważono jakieś niesamowite 
wytryski wody w tunelu, będącym w pobliżu 
miejsca katastrofy. Co jakiś czas przepływał 
tam silny strumień, którego pochodzenia nikt 
nie mógł sobie wytłomaczyć. Przed kilku dnia: 
mi inżynier knlejowy oraz komisarz policji, 
którym powierzone zostało zbadanie przyczyn 
katastrofy, odkryli w pobliżu szczątków rzym: 
skich akwaduktów wejście do nieznanego pod: 
ziemnego kurytarza. 


teraz dopiero zobaczył, 
Że w Ścianie mieściła się alkowa z łoe 
żem, na którem leżał człowiek. Obok 
łoża stal stoliczek z przyborami do 


wo. Moore 


palenia opjum. Człowiek leżał pleca: 
mi do pokoju, z twarzą zasłoniętą ra: 
mieniem. najwidoczniej uśpiony. Des 
nis zadał sobie pytanie, czy i ten naz 
leżał do rady tangu. 
— Zdaje sie, że Anglicy nie palą 
opium — rzekł Annamita. — Ale wie: 
le Francuzów przyjeżdża do Cholonu 
upajać się niem i śnić, źe Sa w OjczYy: 
ZNIC. 
Denis nie mógł poznać, jakiej nas 
rodowości był człowiek. leżący w al: 
kowie. 
— Czy to biały człowiek? 
-— Tak. Francuz. Zapoznam was 
zanim nas opuścisz. Teraz niech on 
jeszcze śpi. Zbyt wczesne obudzenie 
człowieka po paleniu opjum jest braz 
kiem miłosierdzia. O, oto posiłek! 
Wszedł tłusty Chińczyk, dźwiga: 
jąc tacę, którą postawił na stole, W 
dużej misie parował pachnący rosół. 
Obok stała filiżanka, czajnik z herba: 
ta i półmisek konserw owocowych. 


NIEDZIELA. DNIA 18 STYCZNIA 1931 R. 


Sensacyjne przyczyny kaíasirofy 
w Liomie 


Podziemne jezioro pod miasiem 


an 


że 


zienia, lecz kluby nocne dawały takic dochody, 
że skórka opiaciła się za wyprawkę. Było za 
co siedzieć w więzieniu. W jedną noc dochód 
klubu 


„SREBRNA POŃCZOSZKA" 


wynosił 1000 funtów szterlingów i więcej. 

Jednocześnie z panią Marrick sądzony był 
urzędnik policyjny, który w ciągu 13stu mies 
sięcy zebrał fundusik, wynoszący 20.000 fun: 
tów. Po tym procesie sąd postanowił działać 
bezwzględnie i w r. 1930 prowadzenie nocnych 
klubów w Londynie okazało się niemożliwe. 
Ale kluby Nie zginęły. Przeniosły się w okoli: 
ce Londynu. I tu rozpoczyna się trzeci okres 
w rozwoju londyńskich klubów nocnych. Po: 
wstały liczne towarzystwa akcyjne, dysponują: 
ce wielkiemi środkami. Wykupiły one w doli: 
nie Tamizy kilka starożytnych hoteli, liczą: 
cych przeważnie 


PONAD 200 LAT 


i przerobiły je gruntownie, nie szczędząc Środ: 
ków. W myśl praw angielskich odtąd nie 
można przyczepiać się do nocnych klubów. 
Istnieją one poza granicami Londynu, we 
wsiach, gdzie niema policji. Goście klubowi 
uważani są za zamieszkujących w hotelach. A 
gościowi nie można zabronić, jeżeli chce pić 
we własnym numerze, lub gdy zechce grać w 
pokera. Tak się przedstawia trzeci okres 
w rozwoju nocnych klubów londyńskich. 


A. M. 


— — 


Wejście to znajdowało się w pewnym prye! 
watnym ogrodzie. Zainteresowani udali się 
tajemniczem przejściem, długości około 100 
metrów i doszli do podziemnego jeziora. 

Nad jeziorem, na cienkiej warstwie ziemi, 
zbudowana była dzielnica miasta, która uległa 
tragicznej katastrofie przed paru miesiącami. 


Kataklizm ljoński w szczególny sposób in: 
teresuje nas z tego względu, że w czasie wiel: 
kiej wojny miało miejsce analogiczne zdarze: 
nie w naszym Inowrocławiu. Pochłonięci tra: 
gedją wszechświatową, która rozgrywała się 
na naszych ziemiach. nie zwróciliśmy nań mos 
że szczególnej uwugi. Jeden ze świadków ka: 
tastrofy opowiadał nam w swoim czasie, jak 
przejmujące wrażenie robiło osuwanie się po»: 
wolne domu w tajemniczą otchłań. 


Pod Inowrocławiem znajduje się podobno 
również rozłegłe jezioro, które według hypotez 
ma być głównym rezerwuarem słonych źródeł. 
Żródła te, o własnościach leczniczych, są — 
jak wiadomo — liczne w Inowrocławiu. 


Na rozkaz Annamitv służący wziął 
herbatę i owoce i podał Ninon., Na: 
stępnic wziął z półki pare kościanych 
pałeczek z rzeźbionemi rączkami i łyże 
kę i położył na stole obok gościa. Łyż= 
ka wprawiła rzeźbiarza w dobry hus 
mor. 

— Myśmy już jedli -— rzekł Anna: 
mita, popychajac misę w stronę Mooz 
rc'a, lecz widząc jego wahanie; wziąl 
lyżkę, nabrał rosołu i zjadł. 

— Ręczę, że będzie ci smakowało. 

Denis pochylił się nad jedzeniem. 
Jazda samochodem w nocnym chło: 
dziec obudziła w nim apetyt. Rosół 
był wyśmienity i miał zapach podo: 
bny do homara. Starzec — przyglą: 
dal mu się z uprzejmym usmiechem, 
doktór i kapłan siedzieli z martwemi 
twarzami, pozbawionemi wszelkiego 
wyrazu. 

Wypróżniwszy mise, Denis zapali! 
papierosa. Przypuszczał, że teraz zaz 
cznie się coś poważnego. Postanowił 
zostawić pierwsze posunięcie tan: 
gowi. 

Przez pelne pięć minut starzec mil- 
czał, przygladajac się gościowi. Doz 
piero gdy ten skończył papierosa. 
rzekł słodkim, ugrzecznionym głos 
sem: 

— Spodziewam się, że miales mila 
podróż do naszej ojczyzny. 

Denis nie odpowiadał. 


posiada następ>:ące najwyższe 
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Ordery 
Marsz. Piłsiudskic80 


Z okazji gościny na ziemi portugalskiej 
Marszałek Piłsudski odznaczony został 
najwyższym orderem portugalskim, miano- 
wicie wielką wstęsę „Torre e Espada“ 
l Wieży i Szpady'). Order ten był pier- 
wotnie, jak zresztą wszystkie ordery por- 
tugalskie np. order „Chrystusa“, order „Św. 
Jakóba od Miecza“, lub „Św. Benedykta z 
Avis“, odznaką zakonów rycerskich, które 
miały za zadanie walkę z Maurami. Póź- 
niej, gdy Maurowie zostali pokonani, orde- 
ry te stały się odznakami honorowemi. 


Poza tym orderem Marszałek Piłsudski 
odznacze- 
nia zagraniczne: wielką wstęgę Legji Ho- 
norowej irancuskiej, wielką wstęgę orderu 
jugosłowiańskiego „Gwiazda Karadżordżewi 
czów*, wielką wstęgę i łańcuch orderu buł 
garskiego „Św. Aleksandra“, wielką wstę- 
gẹ orderu włoskiego „Św. Maurycego i Ła- 
zarza", wielką wstęgę z kwiatem paulowni 
orderu japońskicgo „Wschodzącego Słoń- 
ca", wielką wstęgę „Krzyża Maltańskiego", 
wielką wstęgę finlardzkiej „Białej Róży”, 
Łańcuch orderu Karola rumuńskiego, oraz 
wielką wstęgę orderu rumuńskiego „Micha 
ła Chrobrego“, wielką wstęgę orderu bel- 
gijskiego „Króla Leopolda", wielką wstęgę 
orderu afgańskiego „El-Mer-AJi", nadające 
go tytuł księcia, oraz wiele innych. 


Niema równowagi we 
wszechświecie 
E te możę bić przyczymą 
konca swiata 

W zwiazku z pobytem w Kalifornji zna- 
nego uczonego, prof, Einsteina, twórcy 
słynnej teorji względności, donoszą o nie- 
zmiernie interesujących dysputach, prowa- 
dzonych w kołach uczonych, pracujących w 
głośnem obserwatorjum astronom.czrrem na 
Mont Wilson, najbardziej nowocześnie u- 
rządzonej placówce tej gałęzi wiedzy. U- 
czeni ci rozważają zagadnienia, dotyczące 


najbardziej podstawowych zagadnień 
wszechświata. Chodz. przedewszystkiem o 
zbadanie ‚czy prawo ciążenia i zjawiska 


elektryczne oraz elektro-magnetyczne są 
przejawem jednej i tej samej energii. Spe- 
cjalną sensację wywołała świeżo ogłoszo- 
na teorja znanego astronoma amerykań- 
skiego, dr. Sharpley, który rozwijając t. zw. 
teorję kwantów, doszedł do zdumiewają- 
cych rezultatów. Zdaniem dr. Shanpley'a, 
wszechświat stale wzrasta i od początku 
istnienia naszej ziemi, a więc w czasie sto 
sunkowo krótkim, zdołał powiększyć dwe- 
krotnie swą objętość. Materja kosmiczna, 
z której powstał świat, nie jest rozdzielona 
równomiernie, tak, że niema mowy o równo 
wadze we wszechświecie i to najbardz.ej 
przemawia za odwiecznemi przepowied- 
niami o końcu Świata. 

Według niektórych uczonych, teorja dr. 
Sharpley'a podważa zasady teorji wzlędno 
ści dr. Einsteina. 
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że oni musieli o tem wiedzieć równie 
dobrze. jak on. 

— Wnoszę z twego milczenia, że 
nie wszystko ci się podobało. 

— Sami wiecie — odparł krótko 
Denis. 

— Wiemy. — Starzec spojrzał ko: 
lejno na swoich towarzyszy, którzy 
skineli głowami. — Ale przecież, wy: 
ruszając w drogę, wiedziałeś, że nara: 
Żasz sie na pewne nieprzyjemności. 
Nygugen cię ostrzegł. 

— Nie mam zwyczaju słuchać 
ostrzeżeń, pozbawionych podstawy. 

— Ale Nygugen wytłomaczył ci, 
ze do ciebie nie mamy żadnych prez 
tensyj. Ostrzegal cię w twoim wła: 
snym interesie. 

-— Zagroził mi, że o ile nie przy: 
chylę się do żądań pewnego tajnego 
stowarzyszenia, do którego sam nalez 
ży i które, jak mi się zdaje, jest pod 
waszemi rozkazami, będę miał przys 
kre przejścia. 

— Działał z naszego ramienia — 
rzekł starzec. 

W mózgu Moore'a zaświtała myśl. 

— Czy moge zapytać. jakiem pra: 
wem wydajecie takie rozporządzenia? 
Zostałem zaproszony do tego kraju 
przez waszego cesarza: Nie wierzę, 
aby te prześladowania. jakich padam 
ofiarą, działy się z jego wiedzą. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


—. 
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Głos więżnia brzeskicóo 0 Brześciu 


Zeznania b. posła Baćmaś<i przed sądem w Radomiu 


W prasie ukazały się w ostatnich dniach 
wyciągi z zeznań, złożonych przez b. posła Jó- 
sefa Baómasę, jako świadka w procesie prze- 
eawko członkom radomskiej rady miejskiej, 
który toczył się przed sądem okręgowym w Ra- 
domiu. 

Poniżej podajemy część protokółu sądowe- 
go, dotyczącego zeznań świadka Baćmagi. Pro- 
tokół sporządzony był stenograficznie. Zezna- 
nia świadka Baćmagi podajemy w całości: 

— Józef Baćmaga, lat 42, katolik, więzień, 
skazany na trzy lata więzienia wyrokiem nie- 
prawomocnym za defraudację, zaprzysiężony, 
oskarżonym obcy, po upomnieniu zeznaje: 

— W ciągu 2 miesięcy i 2 dni to jest od 
9. 9. do 11. 11. 1930 r. przebywałem w twier- 
dzy w Brześciu nad Bugiem, w związku ze 
swoją sprawą. 

Na pytanie sądu, czy świadek ma jakie po- 
wody do skarg na władze więzienne w Brześciu 
nad Bugiem, świadek odpowiada, że nie ma po- 
wodu do skargi i nigdy takowych do władz nie 
zanosił. Podczas przewiezienia mnie na spra- 
wę do sądu okręgowego w Radomiu opowia- 
dałem w poczekalni sądu, jak jest w twierdzy, 
lecz do kogo mówiłem, tego nie pamiętam. 

Na pytanie obrony, co świadek przeszedł i 
przeżył w więzieniu w Brześciu nad Bugiem, 
świadek zeznaje: 

— Kiedy zostałem osadzony w Brześciu 
nad Bugiem, dostuwałem wyżywienie dzienne, 
na śniadanie herbata, na obiad kartofle, na ko- 
lację jakąś kaszkę. Chleba dostawałem porcje 
takie, że mogłem zjeść dwa razy tyle. Od dnia 
9 listopada otrzymywałem wyżywienie w więk- 
szej ilości i więcej z tłuszczem i dwukrotne 
porcje chleba. Do twierdzy w Brześciu n/B. 
przewieziono mnie automobilem małym i jecha- 
łem w towarzystwie jednego żandarma, jednc- 
go policjanta i jednego oficera, lecz jakiej for- 
macji, tego nie wicm. A w automobilu siedzia- 
łem we dwójkę. 

Od zaje* przy robieniu porządków w zaj- 
mowanej ccli zostałem na podstawie orzecze- 
nia lekarskicgo zwolniony. W początkach sie- 
działem z Kiernikiem i ten sprzątał celę tak 
za siebie, jak i za mnie; potem siedziałem trzy 
dni z Dębskim, dwa tygodnie z Korfantym 
i ostatnio z Barlickim i ci tak samo, jak przed- 
tem, celę codziennie sprzątali. Uprzątanie celi 
polegało na tem, że codziennie przebywający 
w celi zamiatali takową, oraz wynosili kubeł 
t. zw. „kibel“ do ustępu. Czynności te sam wi- 
działem, jak robili inni i kubeł po opróżnieniu 
w ustępie miotłą sam umywałem. To samo 
czynili inni. 

Oprócz tych, kcórzy siedzicli ze mną, in- 
nych nie widziałem. Na czwarty dzień po osa- 
dzeniu mnie w twierdzy, ostrzyżono mi włosy 
i tak samo zrobiono innym. Codziennie po pół 
godziny używałem spaceru z towarzyszem celi. 
Po przywiczieniu mnie do twierdzy zabrano mi 
szelki i sznurowadła od butów, co mi nie przo- 
szkadzało, gdyż spodnie miałem obciśnięte. 
Podczas spaceru asystował oficer. „Baczność“ 
nie była wymagana, pomimo, że przepis 
brzmiał, iż każdy wiezień winien jest dawać 


uszanowanie dozorowi, co było mało przestrze- | nowczym* 


Kronika fluydocimi 
Słowa a czyny. — „Umoralniająca* dzia- 
łalność. — Specyficzna praworządność. — 
„Katarzyńscy* gratulanci. — 

„.Między hasłami, a czynami, między 
zasadą, a jej realizacją istnieje zawsze pe- 
wna odległość. Buduje się zazwyczaj pro- 
gramy idealne, maksymalne, realizując tyl- 
ko bądź cząstkę programu, bądź też wcie- 
lając wytyczne jego stopniowo, etapami. 
N'ema w tem nic dziwnego, nic złego, gdyż 
z reguły chęci i pragnienia ludzkie przera- 
stają możliwości, przerastają siły. W pew- 
nym stopniu jest to zjawisko rzeczą nawet 
pożądaną, gdyż wpływa ono na uwzniośle- 
nie naszych planów, nadaje m w pewnej 
mierze bardziej ogólny, bardziej idealny, 
mniej poziomy charakter. Z temi faktami 
się godzimy, gdyż ut desint vires tamen 
est laudanda voluntas, choć sił nie staje 
godna pochwały jest chęć sama. Tak czy- 
nią i postępuja najbardziej skrupulatni i 
uczciwi ludzie. 

Gorzej jest jednak, gdy hasła z czyrami 
są sprzeczne, gdy zasad używa -się do tu- 
manienia ludziom oczu, do fałszywej, sza- 
chrajskiej gry. Wtedy dysproporcja mię- 
dzy czynami a zasadami nie płynie bynaj- 
mniej z wolnieiszego tempa wykonywania 
zamierzeń. nie z braku możrości do z'ea- 
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gane. W celi było ciepło, zimna nie odozuwa- 
liśmy i już z początkiem listopada ccle były 
opalane. 

Na pytanie prokuratora i obrony, czy świa- 
dek był szykanowany, zeznaje: 

— Że nie był szykanowany, a co do innych, 
to tego nie wie. Co do jedzenia, to mam śre- 
dni apetyt i prośby o podwyżkę jedzenia nie 
przedstawiałem. Czy inni o to prosili, nie 
wiem. Obecnie przebywam w więzieniu w Ra- 
domiu i tu pożywienie mam gorsze. W wię- 
zieniu w Brześciu dostawaliśmy bieliznę czy- 


stą raz na tydzień, oraz dostawaliśmy książki 
do czytania. Kiedy siedziałem z Kiernikiem, 
ten ostatni wnosił zażalenie do władzy wię- 
ziennej, że chciałby siedzieć w więzieniu cy- 
wilnem, a nie wojskowem. 

W dniu 14 września wezwano mnie do kan- 
celarji więziennej, gdzie był p. sędzia Demant, 
który badał mnie, odczytał mi akt oskarżenia 
i wręczył mi postanowienia. Ja osobiście nie 
żaliłem się. Co do sznurków, pasków i szelek, 
to wszystko zakrano i jak ja rozumiem, to ze 
względów bezpieczeństwa. 


Z teki karukaturzysíy 


Osłalni mohikcanie 


Praśniemy położęć Kres zamętowi brzeskiemu 


„Oświadczenie rof. Tokkarsk clo 


Profesor politechniki lwowskiej, dr. 
Juljan Tokarski, ogłosił następujące oświad 
czenie: 


„Dziennik tutejszy „Kurjer Lwowski”, 


który od początku wyzyskiwał głosy publi 


czne w sprawie brzeskiej dla celów poli- 
tyczno - demagogicznych. stara się w no- 
tatce z dnia 14 bm. p. t. „W ostrym tonie“ 
uczynić to samo z memorjałem profesorów 
Politechniki Lwowskiej. Dziennik ów, wy- 
mieniając moją osobę, jako referenta me- 
morjału na posiedzeniu ściśle poufnem, zmu 
sza mnie przedewszystkiem do publicznego 
i kategorycznego zaprotestowania przeciw 
twierdzeniu, jakoby ów memorjał był zre- 
dagowany w tonie „ostrym“ czy też „sta- 
1 w tej iormie wogóle mógł być 
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lizowania hasła w całości i natychmiast: tu 
mamy do czynienia z ordynarnem, pospoli- 
tem oszustwem, z nieuczciwa grą, z chęcią 
sprzedania tandety za dobry towar. Takie 
postępowanie należy ujawniać, tępić, pię- 
trować. 

«Najwięcej tej fałszywej gry ma się w 
polityce, w codziennem życiu partyjnych lu- 
dzi. Tu się spotykamy np. z obozem, z któ 
rego ust nie schodzą słowa: Bóg, Ojczyzna, 
moralność, praworządność; w którego pra- 
sie szczytne maksymy wypisuje się na pier 
wszych kolumnach: a jednocześnie fałszuje 
się okólniki przeciwnego obozu, jednocze- 
śnie na żer zagranicznego państwa ciska 
się honor władz, hańbi się pod namową 
„kontrolerów“ i „inspektorów' godła pań- 
stwowe. Ludzie, znani z cynizmu, z brud- 
nych rąk, z zaniku wszelkich morm etycz- 
nych pouczają tonem ex cathedra o... mo- 
ralności, o poszanowaniu prawa, o ochro- 
nie czci obywatela. We wstępnym np. ar- 
tykule jednego z „narodowych* dzienni- 
ków czytamy utyskiwania na upadek mo- 
ralny społeczeństwa, na zdemoralizowanie 
młodzieży, na obniżające etykę szerokich 
mas widowiska teatralne : kinowe — a je- 
dnocześnie na dalszych kolumnach tegoż 
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„narodowego i „bośoojczyźnianego' pisma 
znajdujemy takie... smakowite ogłoszenia: 
„Oddam ustupi intymne pani bogatej 
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"doręczony przeze mnie osobiście Panu Pre- 


zydentowi Rzplitej. 

Oświadczam, że memorjał ten, który 
mógł być jedynie wyrazem głębokiej tro- 
ski o dobro Państwa, pragnienia położenia 
kresu zamętowi powstałemu wskutek spra- 
wy brzeskiej, oraz głębokiej czci, jaką ży- 
wią wszyscy profesorowie Politechniki 
Lwowskiej do osoby Pana Prezydenta, swe 
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go długoletniego profesora zwyczajnego, a! 
obecnie honorowego -— nie będzie podany , tylko o skasowanie „idjotycznego kurytarza' 


do publicznej wiadomości, chociażby już z 
tego powodu, aby „Kurjierowi Lwowskie- 
mu' i podobnym organom partyjnym nie 
pozwolić wyzyskiwać zgodnej opinji profe- 
sorów dla celów partyjno - polityczno - de- 
magogicznych“, 
bez wzgledu na wiek, — a la Paris“. 
Albo: Wielka dysertacia na temat po- 
trzeby panowania w państwie praworząd= 
ności, — a dalej „radosne“ sprawozdanie 
o... oblężeniu jednego 'ze starostw przez 
zrzeszoną łobuzerję komunistyczno - ob- 
wiepolska, która stanęła na czele śrupki 
rozdrażnionych brakiem pracy bezrobot- 
nych. i 
Trafiają się co prawda, i lepsze jeszcze 
„kawałki. Ot, niedawno, jedno z endeckich 
pisemek obchodziło jubileusz dziesięciolet- 
niego judzenia i jątrzenia pomorskiego spo 
łeczeństwa. Pisemko to otrzymało szereg 
śralulacyj, powinszowań, życzeń — i od 
Obwiepolu i od „uczonego von Wysocky- 
cfo, i od „mistrza cygaroweśo' Juliusa 
Schreiber'a; podobno nawet „sami' p. Łu- 
kaczyński i p. Morzycki — „bohaterowie 
i męczennicy” gratulacje radesłali, nawet 
genialny operator wekslowy, p. Kwiatkow- 
ski, w Okrąglaku o jubileuszu pomyślał. — 
N.c zresztą w tem dziwnego, same kompa- 
trjoty i współdziałacze! Ale wśród powin- 
szowań i gratulacyj znalazł się list pochwal 
ny od... prezesa Izby Rzemieślniczej, co to 
powołana jest do strzeżenia inieresów po- 
morskiego rzemiosła, nad jeśo obroną przed 
zalewem obcych produktów. I zdarzyło się 
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Na pytanie obrony, czy może dlatego, żeby 
się kto nie powiesił, odpowiada: może tak. 

Kiedy siedziałem z Koarfantym, ten mówił 
mi, że kiedy wyniósł nieczystości do ustępu 
i dlatego, że w „kiblu“ pozostała się słomą, 
ktoś uderzył go czterokrotnie. Gdzie uderzył 
— nie mówił. Czy to prawda, nie wiem. 

Kiedy przebywałem razem z Barliekim, ten 
mówił mi, że kiedy przeprowadzano jego po 
schodach, to żandarm miał go popychać. Z Kor- 
fantym siedziałem przez 11 dni, zdaje się od 
10 października i ten o fakcie pobicia mógł mi 
mówić już po 10-ym październiku. Kiedy sie- 
działem z Doębskim, to miał binokle. Dawano 
nam chustki do nosa i zmieniano je oo dwa 
tygodnie i co tydzień. Widzeń nie było. Ko- 
respondencji nie mieliśmy. Kiernikowi odezy- 
tywano dwa razy korespondencję. 

Ja byłem posłem i należałem do Bloku Bez- 
partyjnego, akt oskarżenia w mojej sprawie 
otrzymałem w sierpniu r. ub. i wówczas byłem 
na wolności za poręczeniem. 

W celi, gdzie siedziałem, paliło się światło 
całą noc i było wystarczające. Ja osobiście 
nie kąpałem się, a czy inni kąpali się — tego 
nie wiem. 

Z początku mówiono do nas w więzieniu 
„aresztowany“, „oskarżony“, a potem „pan“. 
Korfanty zachowywał się spokojnie. Posła 
Liebermanna nie widziałem, a tylko widziałem 
jego podpis na jednej książce, otrzymanej do 
czytania. Książki były z zakresu historji pał- 
ków polskich." 
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Gielda berlińska 
a obrady senewskcice 
Dalszy siinn snadek kursów 


Giełda berlińska w dalszym ciągu 
wykazuje silny spadek kursów. Ostat 
nia zniżka kursów powstała dzięki 
spekulacji. 

Przyczyny obecnej depresji dopas 
trują się w kołach giełdowych m. in. 
we wrażeniu, jakie wywołała ostatnia 
mowa ministra finansów o niepewno= 
ści co do wyników obrad genewskich 
złym stanie finansów miasta Berlina, 
oraz w ogłoszeniu przez ogólnosnie=: 
miecki związek przemysłu stalowego 
wykazu, w którym jest mowa o sil- 
nym spadku konsumcji żelaza w Niem 
czech. 


Nowy wysięp Ullizki 


„Echo de Paris“ donosi z Borlina: Prałat 
Ulitzke, poseł z Raciborza, nie zadawala się 
ciągłem ekscytowaniem umysłów na Górnym 
Śląsku. Postanowił on głosić kampanję niena- 
wiści przeciw Polsce nietylko wśród swoich 
wyborców, lecz i w całych Niemczech. W mo- 
wie wygłoszonej we Frankfurcie nad Menem 
wzywał on całą Qłermanję do zmobilizowania 
wszystkich sił w celu uzyskania rewizji granic 
przyczem wyraźnie zaznaczył, że nie chodzi 


(stupider Korridor), lecz i o „oswobodzenie” 
całej byłej dzielnicy pruskiej. 
„Przypominamy prałatowi Ulitzke — 
kończy wspomniane pismo — żo w tym samym 
Frankfurcie został podpisany przed 60 laty 
traktat, który na zawsze zostanie pamiętny". 


„narodowe“ pisemko prowadzoną akcją 0- 
śłoszeniową na rzecz... czeskiego fabrykan- 
ta obuwia. który podjął gwałtowną ofensy- 
wę przeciwko polskiemu obuwnictwu, pol 
skiemu szewcowi. | 

Jakaś dziwna dysproporcja między za- 
daniami a czynami, jakaś ..niepokojąca, — 
nazwijmy to delikatnie, rozbieżność 
między hasłem, a jego realizowaniem. Chy- 
ba, że Izba Rzemieślnicza lub też wyłącz- 
nie jej prezes widzi przyszły pomyślny roz 
wój polskiego obuwnictwa w rozwoju... cze 
sk:ch fabryk. — Wydaje się jak gdyby, że 


„Bata potrzeba gratulantom „katarzyń- 
skiego” jubileuszu, że bez niego żyć nie 
mogą. ..Zaiste dziwnemi drogami chadza 


po Polsce w okresie śospodarczej depresji 
polityka zrzeszeń rzemieśln.czych. Czyż- 
by ten fakt można było tłumaczyć właśnie 
„.polityką? A może pod wpływem „kata- 
rzyńców'' zwycięża nowa definicja grzechu, 
znana z następującej aneśdoty: 

„Pytał raz misjonarz Karibala: co jest 
grzechem? Ten mu odpowiada: 

— Gdy sasiad mój chwyci mn.e, zabije 
i zje, — to jest śrzech! 

— A co jest cnota? — pyta w,dalszyn: 
ciągu misjonarz. 

— Gdy ja mego sąsiada pojmę, zabiję 


przytem, że gratulacje Izby Rzemieślniczej | i zjem, — dostaje na to odpowiedż Kani- 
zbiegły się z bardzo intensywnie przez to | hala“. 


Alta. 
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podziw wzbudza sztuka tych najdawniejszych 


“jedności w Bogu. Fakt, iż mistrzowie perscy 
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skarby sztuki perskicj w Londynie 


Swiat kobierców i dywanów — kicinoíy szacha perskiego — Kobierce || 


Wschodu. Sale Akademji Królewskiej zapeł: | wach Wschodu. 

niły się bezcennemi skarbami sztuki perskiej, Z minjatur perskich, którym także tutaj 
zgromadzonemi tutaj z 27 krajów. Setki mu» | poświęcono kilka sal, znamy silny błękit, 80: 
zeów i bibljotek i przeszło 300 kolekcjonerów | czystą zieleń i jaskrawą czerwień, w których 
prywatnych przyczyniło się, aby z Persji na | wykonane są sceny rodzajowe wojen i łowów. 
przeciąg 8 tygodni stworzyć ośrodek artystycz | Niespodzianką jednak jest dla nas gra delika: 
ny w Anglji. Liczne ze zgromadzonych tutaj |tnych barw jak róż, blady błękit i delikatna 
skarbów przebyły, zanim znalazły się w Lon» | zieleń. *Niewiadomo, ile tutaj zdziałała siła 
dynie, daleką drogę na grzbietach wielbłądów, | lat, aby wydobyć taki róż jak na dywanie mu» 
poprzez piaski pustyni, poprzez morza i lądy. | zeum z Detroit, taką czerwień, błękit i zieleń 
Największą zasługą organizatorów wystawy | dywanów z Monachjum, a szczególnie delika- 
jest może to, iż udało im się uniknąć wrażenia i kobierców perskich 


tne barwy, dywanów i 
magazynu dywanów i kobierców, gdyż mimo | z Polski, które wzbudzają powszechny podziw 
uwzględnienia innych działów, dywany i kos 


i które ogólnie prasa angielska (a nawet nie: 
bierce stanowią lwią część wystawy. 


Widza, wchodzącego do Akademji Królew» 
skiej, zaraz na wstępie czeka imponujące silne 
wrażenie. Witają go olbrzymie płaskorzeźby 
z czasów wojen perskich z żołdakami Darjus 
sza, których hieratyczna sztywność przypomia 


na sztukę Asyrji, Babilonu i Egiptu. Szczery.| „zegę wojska zamachem stanu, czytamy: „Sto- 


lica onegdaj, wczoraj i dziś zupeinie jest spo- 
kojna ; nie, widziano. nigdzie nawet cjenia nic- 
porządku ; nie masz nawet ani podobieństwa ja- 
kiejś niespokojności. Wojsko i lud okazują 
najpiękniejszego ducha, wszyscy powtarzają: 
Niech żyje dyktator, niech żyje wolność i nie- 
podległość, niech żyje porządek, niech zginą 
potwarze i roznosiciele baśni”. 

Według doniesienia jednego z dzienników 
warszawskich, widziano nieszczęsnczo łmka- 
sińskiego w Puławach. Był otoczony silqą stra- 
żą i nie wolno.mu było do nikogo słowa. prze- 
mówić. Kiedy jednak w Puławach wstąpił do 
chaty wieśniaka, udało mu się powiedzieć: 
„Gospodarzu, czy uwierzycie po moich łach- 
manach i długiej brodzie, że ja byłem majorem 
wojsk polskich". Ów dziennik zarazem zazna- 
cza, że Wielki Książę Konstanty uprowadził 
Łukasińskiego, „by mógł karmić dzikie swe 


artystów perskich, którzy w najbardziej niena: 
turalistycznej formie umieli przedstawić w naj 
bardziej wyrazisty sposób najnaturalniejszą 
dzikość. jak np. w scenach ze lwami. 

Po tym wstępie antycznym roztwiera się 
przed nami świat kobierców i dywanów, który 
ściśle związany jest z imieniem Persji. Przez 
długie wieki spoczywały te jedwabne, wełnias 
ne i bawełniane tkaniny w świątyniach Islamu 
i zdobiły pałace książęce. Mieniący się naj: 
bardziej jedwabistą pozłotą kobierzec moszei 
4 Qum powróci znowu z Londynu do grobu 
Szacha Abasa II, podczas gdy inne, jak sławny 
dywan  medjolański, przedstawiający sceny 
z łowów i skarby własności polskiej, już nie 
ujrzą swej ojczyzny. 

Mimo chłodnego otoczenia Akademji Kró: 
lewskiej, udało się wystawcom zachować uro- 
czysty i królewski wprost charakter ekspona: 
tów wystawowych. I tak z wystawy stworzo: 
no miejsce, zapraszające do skupienia i arty: 
stycznej rozkoszy. Jedynie ten może wczuć 
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a aan et 4a Pia a Ene Tai ob. Związek Michała Archaniola 
i Siósir Kkirzyżowych 


vzad rumumsicć wypowiedział zdecydowaną walke spiskowcoem 


strakcyjnych i ornamentów zwierzęcych i rox | 
ślinnych, kto znajdzie czas na więcej niż prze: | 
lotne zwiedzenia. Dzieło artystów perskich, 

ta nie pusta igraszka, lecz wprost pogląd świa: | 


towy, nauka o wiecznym powrocie i wielkiej | Rumuńskiej policji udało się stwierdzić, 


że t. zw. „Narodowy Związek Michała Ar- 
dokonali tego jedynie przy pomocy 'barw,li: | chanioła”, „Chrześcijańska Liga Obrony Na 
nij, alfabetu i kilku zapożyczeń z przyrody, rodowej". jak również tajne organizacje ko 
potęguje jeszcze wielkość ich dzieła, które w munistyczne rozszerzają proklamacje, wzy- 


modlitwą. | ” 
Wystawa uczy nas, iż: trzeba poddać rewi- 
mm Fe WT WG Ę | NE -Ár 


derstw politycznych. 
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łamordowa? szaferi, śanizacyj terorystycznych. „Związek Mi- 
rapując mu 40 marek | chała Archanioła" wygotował nawet spis 

W Królewcu zamordowany został przez | osób, skazanych przez zarząd org. na 
pasażerów szofer samochodu Walter Mar- | śmierć. Zamach w loży wolnomularskiej, 
«owsky. Zabójcy zrabowali mu całodzien- wykrycie bolszewickich działaczy w Gała- 
ny zarobek w sumie 40 marek. Zabójców, | czu i komunistycznych komórek w Soro- 
według stwierdzenia policji, było dwóch. | kach, zamach w redakcji pisma „Diminea- 
Zabity osierocił żonę i czworo nieletnich | ta'' i inne, przekonały rząd, że czas najwyz- 


dzieci. Policji nie udało się  wyśledzić | szy przedsięwziąć energiczną walkę z anar 
sprawców. 
w aji = [| uma wa a D a —_ imi 
A 5 a ; będziem sobie włazić w drogę ʻani- deptać po 
Mój wywiad o BrZEŚCIU |ie va: 
Motto. — Zgoda! | 


I tak stanął między nami pakt. 
„Robotnik“ z dnia 14 stycznia pisze: Teraz chodziła tylko o to, jak się dostać do 
„Oburzeni znęcaniem się nad więźnia: | „aczarowanej krainy prasy i literatury i zająć 
„mi w Brześciu, przyłączamy się do prote» | +4m należne zdolnościom i pragnieniom na: 
stu. Dr. Grosglick, H. Lewin, dr. Ałapin, szym stanowisko. Czytałem pilnie wszystkie 
dr. Wajntraub, dr. Gelbfisz, dr. Kaufmann, gazety w czytelni a Pałcio zaabonował się u 
dr. Oppetein, dr. Z. Lewin, dr. Rosental, „Braci Bażańskich' i połykał codziennie trzech 
dr. Faincvn, dr. Feigin". Wadia 
Od kiedy przeczytałem jakiś artykuł sensa: — Wiesz — mówię mu kiedyś, zorjento: 
xjny w „Dniu Pomorskim", zatytułowany: | wawszy się z właściwą mi bystrością w aktual- 
Prasa — siódme mocarstwo świata“, postano: | nej sensacyjnej sytuacji — mam myśl! Wy» 
wiłęm stanowczo zostać dziennikarzem. płyniemy jednocześnie na szerokie wody rozs 
Pisać — to królować! Cżuję w sobie bezwa: | głosu. 
'uakowo powołanie na koronowaną głowę. A: 2.20" 
„alogiczne sny roił mój kolega z ławy szkol- | ' — Tak. Zrobimy wywiad. Ja' dziennikarz 
cj Pafcio Frączek (jednocześnie zostaliśmy | u ciebie „znakomitego poety“. Zamieścimy go 
wylani z piątej klasy). On jednakowoż wolał | w najświeższem piśmie sensacyjnem, które wła 
„ostać notorycznym poetą i literatem. śnie zaczęło wychodzić, więc poleci na szlagie: 
— Widzisz Fonsiu — mawiał do mnie — ry i tą drogą wypłyniemy. 
siawa takiego, co pisze książki, jest, trwalsza, — A o czem zrobisz ze mną wywiad? 
artykuł w gazecie luczie przeczytają. a potem — O Brześciu — powiadam. Już nawet za: 


 „awiną w niego masłc, czy serdelki i pójdzie | cząłem. OT słuchaj: „Fala protestów w spra: 


do śmietnika i ty z nim. Książka jak niebądź | wie Brześcia rośnie. Do grona znakomitych 

„ostanie (Pafcio zawsze mówi „jak niebądź”, literatów, którzy postanowili zmyć tłustą pla: 

bo jest z wileńskiej Eurazji). mę z białej szaty Rzeczypospolitej... (mówi się 
—- Ale literatury nikt nie nazywa „Siódmem | wywabić plamę, zauważył Pafcio). Zgoda, wy: 

mocarstwern! — mówię na to. 4 ı | wabić... przyłączył się znakomity nasz poeta 
— Jak niecbądź — odrzekł mi mói prłyja: | Pafnucy Frączek... : 

cicl poeta — ty sobie tak, s ja sobie tak. -Nie -.. Czekaj — przerwał Pafcio — ja, widzisz, 


> 


miecka) zalicza do najwspanialszych dzieł ' 


W grudniu ub. roku, dwie wyżej wspom | 
niane organizacje, przybrały charakter or- | 
'skowej tych studentów, którym udowodni 


_ 2 Polski — Niewidzialne promienie na siraży 


Londyn rozpoczął nowy rok pod znakiem zji przedewszystkiem nasze wyobrażenia o bar | 


sztuki perskiej, zgromadzonych na wystawie 
londyńskiej. 

Efekt wręcz przeciwny wywiera dział, w 
którym zgromadzono klejnoty szacha perskie: 
go, efekt piorunujący, w dosłownem tego sło: 
wa znaczeniu. Wystarczy jeden podejrzany 
ruch widza, aby uruchomić całą kolekcję 
dzwonków i innych aparatów ostrzegawczych, 
wyprawiających piekielny wprost wrzask. Ol» 
brzymich szmaragdów i rubinów wielkości jaj: 
ka, wszystkich tych skarbów władcy perskiego 
bronią niewidzialne promienie. 

Szczególna rozkosz artystyczna czeka znaw 
cę w dziale perskich ilustratorów książki. 
Dział ten nigdzie jeszcze nie prezentował się 
tak bogato jak na wystawie londyńskiej. 
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. Ste laí temu w síolicy 


Niech zgiraąa potwarze : roznesicicie baśni 
W związku z projektowanym rzekomo przez | oczy choć jedną ofiarą wolności“. 


W. sprawozdaniu -giełdy warszawskiej z 
przed 100 lat czytamy: „Spekulacje wszystkie 
ustały, interesów mało się robi, a niepewność 
wszystkich wypadków wstrzymuje nawet nad- 
syłanie większych transportów towarowych. 
Eskont wynosi 7 do 8 od sta. Brak powszech- 
ny gotowizny we wszystkich interesach czuć 
się dawał“. Pozatem, że „dwa znaczne trans- 
porta złota i srebra przybyły w tych dniach 
z Berlina do Banku Polskiego. Władze nad- 
graniczne w przepuszczeniu żadnej nie robiły 
trudności“. 

W. uniwersytecie warszawskim, profesoro- 
wie wojskowej szkoły aplikacyjnej rozpoczęli 
wykłady o sztuce wojennej dla młodzieży aka- 
demickiej. 

Kilku akademików wiedeńskich wybrało się 
do Warszawy celem wziecia udziału czynnego 
w powstaniu listopadowem „przez wdzięczność 
dla potomków zbawcy Wiednia“. 


z prawej strony. W tej sprawie odbyła się 
konferencja czynników rządowych, na któ- 
rej szeł tajnej policji Cristescu i generalny 


| inspektor brygad Ionescu przedstawili sy- 
| tuację o tajnym ruchu podziemnym w Ru- 
swej doskonałości już samo jest jedną wielka wające do aktów terorystycznych i mor- ` 


munji, zaś w wyniku konferencji ministrów: 


| oświaty, sprawiedliwości i spraw wojsko- 


wych, postanowiono: 
1. Powołać natychmiast do służby woj- 


się udział w akcji, zmierzajacej do narusze- 
nia porzadku publicznego; 2. pozbawić stu 
dentów podejrzanych o udział w ruchu an- 


 typaństwowym wszystkich godności pań- 


stwowych, iakie dotychczas  piastują; 3. 


| wykluczyć ze wszystkich szkół średnich 


uczniów, którym udowodniono, że byli 


członkami Związku Michała Archanioła i 


chistycznemi żywiołami, jak z lewej tak i | postawienie ich w stam oskarżenia; 4. roz- 


—— — 


mało czytam gazety, powiedz mi, kto tam wo: 
góle protestował? 


E e | 


słynny pianista przyjeżdża w bieżącyn. 
miesiącu do Polski i koncertować będzie 
w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Wilnie. 
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Z dwurasieżo międzynarocd. 
RkonśŚr' su miskorżi sztuka 

Dwunastv Micazynsiodcwy  Kongias His 
storji Sziusi. który odry; się niedaw'»> w 
Brukseli, postanowi! powołać stały między: 
narodowy komitet Historj. Sztuki, który be: 
dzie miał na cclu m. in. zwoływanie kongre: 
sów, o ilc możność co trzy lata, przygotowy: 
wanie dla konyresu odpowiednich materia: 
łów dyskusyjnych, czymienie starań w kicrunku 
stworzenia krajowych komitetów, w których 
stały komitet byłby reprezentowany przez je: 
dnego lub dwóch delegatów danego kraju i 
wydawanie stałego biuletynu prasowego. 


w.ązać wyżej wspomniane organizacje, Oraz 
„Robotniczą Czerwoną Pomoc"; 5. skos- 
fiskować wszystkie nielegalne druki, wre- 
szcie 6. wypracować nową ustawę wyjąt- 
kową, mocą której proces przeciwko oskar 
żonym może się odbyć w przeciągu 48 
godzin. 

Wszystkie powyższe zarządzen.a, 38- 
stosowane zostaną i w stosunku do komu- 
nistów. Równocześnie zarządzono rewizję 
policyjną w lokalu faszystowskiej organiza- 
cj „Żelazna Gwardja". i 


W Gałaczu wykryto komórkę organisa- 
cyjną „Żelaznej Gwardji', składającej się z 
32 dziewcząt, uczennic żeńskiego liceum w 
Gałaczu. Organizacja ta nosiła nazwę 
„Sióstr Krzyżowych". 


pe 


— No i moje. Nie masz się czego obrażać. 
Zresztą zawsze to reklama i bezpłatna! I tak 


— No, różni... Winawer, Słonimski, Tuwin... į np.: „Zjednoczone fabryki mydła przyłączają 


— Ten, co napisal „Rznij karabinem w bruk 
ulicy“? í 

— Właśnie... profesorowie uniwersytetów, 
którzy stoją na straży czystości i moralności 
narodów... 

— Czekaj, ja myślałem, że to księża bisku» 
pi. Pewnie był jakiś list pasterski w sprawie 
Brześcia? 

— Nie. Poco? Przecież skoro już inni wy: 
ręczyli księży biskupów... 

— Aha, rozumiem. Ale czekaj, o co właści» 
wie ma być ten protest? 

— Hm, jakby ci to powiedzieć... Protest 
jest o to, żeby wogóle postawić pod sąd tych, 
co się znęcali nad więźniami brzeskimi. 

— To ich nie chcą ukarać? 

— Ależ owszem. Już nawet czytałem, że 


jakaś komisja urzędowa zbiera, czy zebrała 


materjały do śledztwa. 

— No to poco ten protest? 

— Pafciu! Ty nie masz za grosz inteligencji! 
Przecież żaden sąd nic może tak z dnia na 
dzień, łapu capu! -— tyczasein zaś można prze: 
cież pisać protesty, listy otwarte, odpowiedzi 
na listy otwarte, polemiki tego z tyin, tamtego 


się do protestu", „Protest piekarń z elektrycz: 
nym zapedem“, „Protest hodowców jedwabni: 
ków na Pomorzu“, „Protest towarów krót: 
kich"... 

— Przestań mój drogi! Masz króliki w gło: 
wie. Żarty się ciebie trzymają, a to niesmacz: 
ne. Przecież tam podobno ludzi bili... 

— To śledztwo wykaże. Mój kochany! Dzię 
kuj Bogu, że ta sprawa Brześcia wylazła, bo 
może w ten sposób wogóle w stosunkach wie: 
ziennych międzynarodowych zajdą jakieś po: 
myślne zmiany. Tylko, że takiego zwykłego 
więźnia pies z kulawa nogą nie zapyta, a ja: 
kiego koloru ma zupe, a jakiego fryzjera, a ja: 
kiej długości miotełkę do czyszczenia... A, ro 
zumiesz, taki jeden i drugi żydek, to narobi 
takiego larum o to samo... 

— Wiesz co — nie pisz tego wywiadu. Ja 
stworzę poemat, albo napiszę broszurę wyczer: 
pującą, którą złożę w Lidze Narodów „o mię: 
dzynarodowem uregulowaniu. więziennictwa”. 

— No, a mój wywiad i karjera dziennikar: 
ska — he? 

— Dam ci na początek dziesięć p:ocent od 
||onorarjum — rzekł, klepiąc mnie protekcjo» 


z tamtym. Niejedno nicznane dotad nazwi: ualnie po ramieniu -- w każdym razie dałeś mi 
e . pa H(- > : a | d » 
sko wypłynie i zajaśniejs, jak nic przymierza: į temat, a to Się płaci! 


jąc twoje. 
— Proszę cięł 


— | nie zrobiłem wywiadu! Moja karjera 
dziennikarska wrięła w łeb! Zeti m. 


d 
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List z- Zakopanego. 


Zakopane w styczniu. 

Jeśli Szanowny Czytelniku i nadobna Czy- 
tełniezko chcesz uciec od wszystkich przykro- 
ści pomorjikicgo padołu płaczu, gdy zanadto 
już sprzykrzyła ci się Pomorzanka, Bristol, 
Wielkopolanka, czy Savoy, gdy zadużo masz 
kłopotów z protestowanymi wekslami, natar- 
cezywą krawcową 1 codzienną proza życiową, 
spakuj pewnego dnia manatki w walizki i jedź 
— jeśli tylko nie zawiedzie cię flota — pod 
śnieżne szczyty Giewontu. 

Skoro tylko sankami góralskiemi wyjedziesz 
poza dworzec w Zakopanem, owionie cię czar 
śnieżnej, słonecznej zimy w Tatrach. Tlderzv 
cię w oczy wspaniała biel gór, słońce ozłoci 
skwaszony przez. troski codzienne humor, ja- 
kaś radość niezwykła otoczy cię od pierwszej 
chwili pobytu w stolicy gór polszich, inaczej 
odetcbnie pierś, innym rytmem grać poczuic 
krew w żyłach. 

Jeśli gdzie istnieje raj ziemski w któcym 
nie czuje się kryzysu ekonomicznego, gdzie 
strojny, modnie odziany tłum krąży beztrosko 
po Krupówkach, gdzie dżwięczą setki sanek i 
szmochodów pełne roześmianej pogodnej pu- 
bliki — to w Zakopanem. Na święta zjechało 
do Zakopanego przeszło 12.000 ludzi i zaroiło 
się w tej zimowej stolicy Polski jak za naj- 
lepszych „świetnych, przedwojennych czasów. 
Najdroższe pensjonaty były przepełnione, spó- 
Śnieni przyjezdni szukali miejsca na nocleg 
w... łariemoe. 

Biada temu, kto w święta nie zajął w czas 
miejsca w modnych lokalach takich, jak Trzas- 
ka, Morskie Oko, Karpowicz, czy w Jaszczu- 
rówee w porze popołudniowej. Tysiączne tłu- 
my snuły się od lokalu do lokalu, patrząc z za. 
zdrością na tych, co zajęli miejsca wcześniej 
i dokonywali cudów waleczności tańcząc w tło- 
ka, w atmosferze łaźni parowej, najnowsze 
tanga i slow-foxy. 

Troehę ludzi opuściło stolicę Tatr około 
piątego stycznia, ale wnet potem spadł cudo- 
wmy, puszysty Śnieg, zaalarmował narciarzy i 
sportowców z całej Polski, iż zjechała się wnet 
brać narciarska, by użyć rozkoszy sportu zimo- 
wego. 

I oto Zakopane pełne jest tysięcy granato- 
wych spodni. Spodnie grantowe i narty panują 
wszechwładnie. Spodnie granatowe noszą męż- 
ezyźni i kobiety, spodnie granatowe tańczą i 
fhrtują, spodnie granatowe jeżdżą po Krupów- 
kach i na Lipkach, sankują się na torze sanccz- 
kowym w Kuźnicach, uprawiają ślizgawię na 
nowym torze przy ul. Marszałkowskiej. 


"p. Prezudeni Rzpiiiej 
na misitrzestwach noMe- 
| jowuch światła 

w Krynicy 

W ostatnich dniach bawili w Krynicy szef 
kancelacji cywilnej P. Prezydenta dr. Lisiewicz 
oraz szef gabinetu wojskowego, płk. dypl. Gło: 
gowski celem zbadania stanu przygotowań do 

hokejowych mistrzostw świata w Krynicy 
(1-8 lutego) w związku z przewidywanym 
przyjazdem na te zawody p. Prezydenta Rze: 
'czypospolitej. Całość stadjonu i poszczegól: 
ne urządzenia techniczne znalazły pełne uzna: 
nie przedstawicieli P. Prezydenta. 
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Wańsiwowa odznaka 
SPOrIOWA 


Ustalone zostało sześć zasadniczych grup 
sprawności fizycznej: 1) gimnastyka i pływa» 
nie do 100 mtr.; 2) skoki; 3) biegi do 800 mtr. 
4) rzuty, boks, szermierka, gry sportowe, stzze 
lamie, marszc, 5) wycieczki, bieg. narciarskie, 
łyżwiarskie, kolarskie, konnc, pływanie do 1000 
mtr., wioślarstwo; 6) stczelanie dla mężczyzn 
! gry sportowe dla kobiet. 

Komisja stawia wn.osck o przyznanie kan: 
dydatowi odznaki odpowiędnicj grupy i stops 
nia, jeśli kandydat w sześciu grupach w do: 
wolnych działach osiagnął conajmniej wynik: 
(ninima), przewidziane w regulaminie. 

W zależności od wieku mężczyźni podzic= 
len. są na 7 kategoryj, kobiety na 6 kategoryj 
Odznaki wydawane są w trzech gradacjach: 
bronzową, srebrną i złotą i ważne są na okres 
dwuletni. Odznaczeni odznaką złotą czwartego 
stopnia zachowują prawo noszenia jej bez o- 
bowiązku okresowcgo poddawania sie próbom 
„sprawności. 
~ Poraz piczwszy będą nadawane odznaki na 
` axtes dwuletni, poczynając od 1 stycznia 1931 
roku. ~ 


I powiedzmy, że przewaga spodui w Zako- 
panem płei pięknej. Mężowie wyjechali po 
świętach do pracy, pozostawiając swe towa- 
rzyszki życia w pensjonatach na dalszy odpo- 
czynek samotne, choć nie zawsze opuszczone... 

Kryzys widoczny. Po południu w dancin- 
gach przewaga kobiet. Z sił opadają nuieszczę- 
śliwe ofiary tańca, zwane fordanscrami, zmu- 
szone obsłużyć tak liczną klientelę. Szczęśliwi 
samotniey, zwłaszcza... kawalerowie, gdy 
umieją tańczyć i mają dobre serce, by pocie- 
szać samotne białogłowy. 

Zatem wesoło i szampańsko wre życie i za- 
bawa. Jeśli na Sylwestra sprzedawauo w lo- 
kalach stoliki na sześć osób po dwieście zło- 
tych, nie dziwnego, że szampan hucznie za- 
czynał Nowy Rok, a nikt przecież nie płacił.. 
wckslami, lecz dobrą, mocna walutą. 


Charakterystyczne więc kto dziś może so-hna wada, że nie istnieje tu w stolicy polskich 


bie pozwolić na wesołe wywezasy, o ile nakaz 
lekarski nie zmusza go przymusowo goić płuca 
cudownym ozonem wysokich Tatr. Ze spisu 
gości przyjczdnyćh uderza wielka ilość leka- 
rzy, adwokatów 1... żydów. Ci „rumuni* jak 
się ich przezywa z humorem w Zakopanem, to 
istna plaga gór. Straszne taterniki, poubiera- 
ue od stóp do głów jak sportowcy z St. Mo- 
ritz, noszący narty od rana do wieczora, bv 
je zostawiać wnet po kawiarniach i dancin- 
gach, tego żywiołu jest niestety zbyt dużo. 
Rozsiadło się to towarzystwo z Nalewek po 
najdroższych pensjonatach i usiłuje zadawać 
szyku manierami z Kazimierza i Gęsiagass. 
Oni wypełniają dancingi, oni wdzierają się 
na stocza gór i pod kierunkiem nauczycieli 
uczą się jeździć na nartach. I oto może jedy- 


~ eeen 


Mistrz świata studentów wyższych uczelni Rudolf Czajmowski, 


Polski loí dokoła Afryki 


Nowe wielkie przedsięwzięcie nasześo lolnicitwa 
Jak się dowiaduje Agencja P. A. T. Fniós?ł wielki sukces w ostatnim między- 


w sferach lotniczych warszawskich duże 
poruszenie wywołał projekt podjęcia 
przez polskie lotnictwo gigantycznego lo- 
tu na przestrzeni kilkudziesięciu tysięcy 
kilometrów, mianowicie lotu dookoła 
Afryki, 

Dokonania tego wielkiego wyczynu lot- 
niczego podjąć się ma jeden z asów pol- 
skiego lotnictwa kpt. pil. Stanisław Skar- 
żyński. 

Kpt. Skarżyński odbędzie swój łot na 
samolocie lącznikowym Państwowych Za- 
kładów Lotniczych P. Z. L, 2, który od- 


r< 


narodowym salonie lotniczym w Paryżu. 
Aparat ten demonstrowany był również 
w Czechosłowacji, Jugosławji i Bułgarji, 
zyskując wszędzie wielkie uznanie fa- 
chowców dla swych zalet konstrukcyj- 
nych. 


Przygotowania do lotu mają się już ku 
końcowi. Kpt. Skarżvński wvruszyć ma 
z Polski do Afryki już w pierwszych 
dniach lutego r, b. Lot*dookoła konty- 
nentu afrykańskiego potrwa przypuszcza! 
nie miesiąc i podziclony będzie na kilka- 
naście ctapów. 


Bolskci Zwiazek Efurysityczny buduje 
dworce autobusowe 


Komunikacja autobusowa rozwinęła się w | wie wszędzic, a także obcjmuje niekicdy w 


Polsce powojcnnej, jako wyraz koniecznej po 
trzehy. Jest ona dzelnym środkicm wzmaga» 
jącym «uch handlowy i turystyczny. To też 
Polski Związek Turystyczny (centrala w Kra: 
kowie) przystępuje do budowy dworców aus 


administrację ruch 
miastach. 

Tak np. dnia 14 bm. Polski Związck Tury: 
styczny objął administrację suchu autobuso» 
wego na terenie miasta Radomia dla wszyst 


autobusowy w niektórych 


tobusowych, których dotychczas brakło pra» ; kich połączeń międzymiastowych. 


1.382.371 kilometrów 
w cywilnej komunikacji powietrznej w r. 1930 


Samoloty państwowossamorządowej insty: 
tucji PLL. 
1930 roku ogółem 3.529 lotów normalnych i 
dodatkowych, przelatując ogółem w drodze 
powietrznej 1.382.371 klm. i przewożąc 12.315 
pasażerów, 105.921 kg. bagażu pasażerskiego, 
38.726 kg. poczty, 36.650 kg. gazet, oraz 286773 
kg. towarów. 


W roku 1930 sieć komunikacji powietrznej 
w Polsce obejmowała szlaki: Warszawa — 
Bydgoszcz, Warszawa — Katowice — Kraków 
Warszawa — Lwów, Warszawa — Poznań : 
Warszawa — Gdańsk — obsługiwane w obu 
kierunkach codziennic, oraz Katowice — Wie: 
deń, Katowice — Brno — Wiedeń, Lwów —- 
Galąti — Bukareszt — obsługiwane w obn 
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kierunkach trzy razy w tygodniu. Regularność 


„Lot“ dokonały w ciągu całego ; lotów wynosiła 94,9 proc., bezpieczeństwo zaś 


było pełne 100 procentowe. 


W roku 1930 oprócz uruchomienia linji 
Lwów — Bukareszt, uruchomiono pierwszą w 
Polsce taksówkę powietrzną, mogącą kursować 
do . wszystkich miejscowości, posiadających | 
porty lotnicze. Pozatem wydział aezofotogra» 
metryczny PLL. „Lot“ dokonał w roku 1930 | 
zdjęć rzek na przestrzeni 1450 km. bież. dla 
biura projektu meljoracji Polesia, sporządził 
szereg zdjęć planów Ssytuacyjnych miast, — 
zdjęć odcinka Wisły pod Annopolem dla stud: 
jów mostowych, oraz portu zimowego na Wi: 
śle itd. Ogółem w roku 1930 wydział ten wy: 
konał 3.250 zdjęć. 


| 


I 


Tatr jakiś specjalny... numcrus clausus, ale 
na to już niema rady... 

Ale zresztą nastrój Zukopanero jest wspa- 
niały dzięki pięknej, słonecznej i śnieżnej po- 
zgodzie. Pozautem życie nic jest znów strasznie 
drogie. Obdzieraja tylko w pierwszorzednych 
„modnych pensjonatach. Bristol, Radowid, 
Carlton biora od 22 do 30 zł. dziennie od oso- 
bv za całodzienny pensjonat. 

Normalna jednak taks w pierwszorzędnych 
pensjonatach waha się od 14 do 18 zł, choć 
oczywiście sł dziesiatki pensjonatów tańszych, 
ale już bez komiortu, bez ciepłej wady, kalo- 
rvferów cte. 

Drożyznę uprawiają tylko lokale dancingo- 
we, które opłucaja niezwykle drogie zespoły 
muzyczne ja22-bandu i odbijają sobic te ceny 
na gościach biorac za kawę z ciastkiem, lnb 
zwykła kanapkę na chlebie po trzy złote. Ale 
mimo to są przepełnione, bo cóż robić z po- 
południem lub długim wieczorem, gdy ani we- 
randować już nie sposób, ani wycieczki nocne 
nie wchodzą w grę. 

A najbardziej w modzie stała się zabawa 
popołudniowa w Juszczurówec. Wysoka sala 
przy dobrej muzyce wypełnia się popołudniu 
do ostatniego miejsca. Setki sanck zwożą z 
Zakopanego gości, autobusy co parę minut do- 
starczają kontyngent tancerzy i tancerek, iż 
po stódmej godzinie, gdy już milknie piekielny 
jazz, kulig sanek pędzi z powrotem do Zake- 
panego uwożae roześmiane, roztańczone pary 
z powrotem do domu. 

Gdzieś tam na świecie ludzie mają troski 
i smutki, gdzieś komuś fantują rzeczy i ko- 
imornik obkłada aresztem meble, gdzieś ktoś 
martwi się polityką, uprawia opozycję i czar- 
nowidzi z nałogu, ale w Zakopanem wvgnano 
za siódmą górę melancholje i snutcek. 

Srebrzą się w słońcu ośnieżone okiście sme- 
reków, brzęczą dzwonki sanek, rvczą megafony 
radjowe najmodniejsze melodje, n wesołe, ro- 
ześmiane tłumy nuca w takt radja modny re- 
fren: „Gdy będziemy znów we dwoje, szezę- 
ście nie opuści nas. 

I długo w noc błyszczą w oknach pensjo- 
natów różowe lampki, a z za okien zasłonie- 
tych dolatuje srebrny, beztroski pełen wesela 
śmiech... 


Zakopane się bawi. Szczeście nie opuszcza 


mas, które na to stać, by spędzić sczon zimo- 
A. B-r. 


wy w stolicy zimowej Polski. 


Mistrzostwa hekcjowe 
świała w radio 


»„Polskic+ Radjo“ zakreśliło sobie bardzo 
szeroki program obsługi informacyjnej z ho» 
kcjowych mistrzostw Świata, które odhęda się 
między 1—8 lutego w Krynicy. Oprócz zwyks 
lego codziennego komunikatu sportowcgo zos 
staną wprowadzonc w czasie mistrzostw spec: 
cjalne kwadransy hokciowce. w czasie których 
„Polskie Redjo“ będzie codziennie informos 
wało swych słuchaczy o wynikach turnieju. — 


Sprawozdania te będą wygłaszane oxoło godz., 


22,30 w trzech językach: polskim. francuskim 
i niemieckim. Pozatem w czasie turnicju cos 
dziennie jeden z meczów będzie transmitos 
wany. 


Dbrzysofowamnia (io pierwsSziutch 
w Polsce zdimowiuyuch zawodów 
Jośmiczacih 


Pierwsze w Polsce zawody lotnicze, które od- 
bedę się w dniach 31 stycznia i 1 lutego b. r., 
staraniem lubelskicgo klubu lotniczego oraz klu- 
bu lotniczogo Podlaskiej Wytwórni Samolotów, 
wywołały wielkia zainteresowanie wśród polskie- 
go sportowego świata lotniczego. Do FSE 
tego rodzaju próby letniczej przygotowują "się 
najlepsi polscy piloci. 

Zagadnieniem, absorbującecm  przedewszyst- 
kiem zarówno organizatorów, jak i uczestników 
zawodów jest kwestja dostosowania aparatów do 
startu i lgdowania na nartach względnie na ko- 
łach. 

Organizatorzy lotu zamierzają usuwać śŚnicz 
ze wszystkich miejsc lądowania, aby umożliwić 
zawodnikom start i lądowanie na kołach. 


KARNAWAŁ - FEMY 


Te dwa słowa wspomina każda Pani jednocześ- 
nie. gdyż w karnawale nie może się obyć bez 
idęalnego kremu 


do usuwania zbylecznych włosów pod pachami 
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NYEDZTELA. DNIA 18 STYCZNIA 1931 R. 


ńronika 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE 

w niedzielę, dnia 18 stycznia 1931 r.: 

W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: o go» 
dzinie 11,30 msza św. i kazanie. 

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu: 
o godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 suma z ka 
zaniem, o godz. 15 nieszpory. 

W kościele parafjalnym w Nowymporcie: 
e godz. 10 suma z kazaniem. 

W Katedrze w Oliwie: o godz. 11,30 msza 
św. i kazanie. 

W kościele parafjalnym w Sopocie: o godz. 
H,15 msza św. i kazanie. 


DYŻUR APTEK 

w czasokresie od 17—24 stycznia: 

W Gdańsku: ArtuszApotheke, Langermarkt 
1; Heveliusz=Apotheke, Rihm 1; Elefanten: 
Apotheke, Breityasse 15; Bahnhofs:A potheke, 
Kacsubischer Markt 22. 

We Wrzeszczu: GedaniasApotheke, Haupt: 
«trasse 33. 

W Nowymporcie: Apotheke zum Schwar: 
ze Adler, Olivaerstr. 80. 

W Oruni: Stern:Apotheke, Stadtgebiet 7. 

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. 
Secbadstr. 1. 


DYŻUR LEKARZY 
w niedzielę, dnia 18 stycznia 1931 r.: 

W Gdańsku: dr. Lohsse, Dominikswall 7a, 
tel. 23776; dr. Sigmuntowski, Pfefferstadt 42, 
tel. 26922 (akuszer); dr. Geschke, Hundegasse 
47, tel. 21503 (akuszer). 

We Wrzeszczu: dr. Spiegelberg, Heiligen: 
brunner Weg 6, tel. 42117 (akuszer); dr. P. 
Schmidt, Hauptstr. 107, tel. 41137. 

W Nowymporcie: dr. Byczkowski, Olivaer: 
str. 67, tel. 35288. 

W Oliwie: dr. Zamek, Am Schlossgarten 
15, tel. 45083. 

W Oruni: dr. Boenheim, Hauptstrasse. 47, 
teL 28991. 


Ruch towarzysiw 

— Roczne walne zebranie „Cecylji” we 
Wrzeszczu odbędzie się w środę 21 bm. o go- 
dzinie 20 w Domu Akademickim przy Heeres- 
anger. O liczny udział prosi — Zarząd. 


— Wielka zabawa zimowa Związku Praco- 
wników Kolejowych Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Gdańsku odbędzie się w sobotę 
dnia 31 stycznia rb. wieczorem o godz. 7-mej 
na obydwóch salach Domu Polskiego przy Wall 
gasse 16a. 

Jest to jedyna zabawa roczna pracowników 
kolejowych Związku naszego wobec czego za- 
'aszamy wszystkich druhów i epodziewamy 
<ię licznego udziału. 

Związek Pracowników Kolejowych Z. Z. P. 
na W. M. Gdańsk. — Gdańsk. 


— Baczność Rodacy! Towarzystwo Ludowe 
w Pręgowie urządza w niedzielę dn. 18 stycznia 
b. r., o godz. 18-tej, na sali p. Knotowskiego za- 
bawę zimową, połączoną z tańcami i różnemi 
niespodziankami. Zarząd prosi wszystkich człon 
ków i sympatyków, by wzięli jak najliczniejszy 
udział w zabawie. Czysty zysk obrócony będzie 
na cele towarzystwa. 

— Walne zebranie Chóru Męskieso „Moniu 
szko* w Gdańsku odbędzie się w czwartek, dn 
22 bm. o godz. 20 w Domu Polskim. Punktua|- 
ne przybycie wszystkich członków konieczne. 

— W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 4 po 
poł. odbędzie się zebranie Tow. ludowego w 
Koszarach w Nowymporcie. Pozatem rozpocz- 
nie się w tej samej sal: zabawa Tow. Młodzieży 
Żeńskiej. Prosimv wszystkich członków i gości 
c liczne przybycie. Zarzad 

— Roczne walne zebranie Tow. Śpiewacze: 
go „Lutnia“ w Gdańsku odbędzie się w sro: 
de, 21 bm. o podz 20 w Domu Polskim Na 
porzadku obrad m i. sprawozdanie Zarządu 
z czynności za rok 1930 oraz wybór nowego 
zarządu  Upr=sza sic o punktualne przybycie 
wszystkich członków tak czynnych jak : nic: 
czynnych Zarząd. 

— Roczne walne zebranie „Cecylji' we 
Wrzeszczu odbędzie się w środę 21 bm o św 
dzinie 20 w Dow: Akademickim prev Hecrees- 
anger. O '!czny ucwział prosi — Zarząd. 

— Baczność czisauzowie K, S. Gedania! vi 
niejszem podaje ay do wiadomosci. że zebra: 
nie iniesicczne klub: odbedzie sie dniu 2'49 
stvczria t. i w środę © godz. 20 w nowym los 
kalu klubu przy ul Schichaugussc 6, z nast: 


pującym porzedkiem dziennym: 1) odczytanie. 


protokól: z poprzedniego zebrania miesięc": 
nege, 2) przyjęcie nowych członków; 3) komu: 
nikaty Zarządu; 4) wolne qłósy i wnioski. Za- 
errad prosi o jek ne nieeniejsze przybycie człon: 
ków ma zchranie w nowym lokal: 


Nie ućniemy się przed tererem nicmicciim 
Rodacy! 


Zbrodnicza ręka położyła kres życiu 
znanemu powszechnie społecznikowi Ś. p. 
Bolesławowi Styrbickiemu. Kto znał ś. p. 
Styrbiokiego, ten wie, że był dobrym i gor- 
liwym Polakiem w Gdańsku, był członkiem 
Gminy Polskiej, Rady Delegatów i zarządu 
filji Gminy Polskiej we Wrzeszczu, sprawo- 
wał funkcję członka Rady Rodzicielskiej 
przy szkole senackiej we Wrzeszczu | 
współpracował z towarzystwami ludowe- 
mi. Nie to podnosi ś. p. Bolesława Styrbic- 
kiego nad poziom innych, a raczej okolicz- 
ność, w której padł ofiarą nacjonalistycz- 
nego i hakatystyczneśo zbrodniarza. Zo- 
stał on zamordowany na posterunku służ- 
bowym. Wielkie i sśłębokie wstrzaśnienie 
opanowało szerokie koła ludności polskiej. 
Dusza niemiecka pofolśowała sobie raniąc 
cieżko i śmiertelnie znienawidzonego Pola 
ka. Obrała sobie jako ofiarę pracownika 
kolejowego, przeciwko któremu od dawna 
podjudzała opinję publiczną prasa niemiec- 
ko-$dańska za agencją telegraficzną .„Da- 
ko” na czele. Z atmosłery ciągłego podju- 
dzania zrodził się czyn krwawy zbrodniarza 
Gengerskiego. 

Dziś stojąc przy trumnie nad zwłokami 
$. p. Bolesława Styrbickiego, ślubujemy, że 
na straży sprawy polskiej wytrwamy do 
końca. Nie ugniemy się przed terorem nie- 
mieckim i przed ohydnemi zbrodniami. 

Ślub ten powinniśmy poprzeć, biorąc 
gremjalny udział w pogrzebie $. p. Bolesła 
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wa Styrbickiego i idąc w korowodzie żałob 
nym za jego trumną. 

Gmina Polska prosi całe spoeleczeństwo 
o wzięcie udziału w tym maniiestacyjnym 
pochodzie żałobnym. Towarzystwa polskie 
które posiadają sztandar, prosimy o sta- 
wienie sie ze sztandarami. Poniżej podaje- 
my porządek który powinien być zachowa- 
ny w dniu pogrzebu: 

W pogrzebie ś. p. zamordowanego członka 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i różnych 
innych towarzystw ustawiają się biorące w nim 
udział Towarzystwa w następującym porząd- 
ku: 

Na czele pochodu kroczy sztandar Zjednocze 
nia Zawodowego Polskiego z członkami Związ- 
ku, po nim Towarzystwo Ludowe Gwiazda z 
Wrzeszcza z sztandarem i członkami, towarzy- 
stwo byłych wojaków ze sztandarem i członka- 
mi. Po tych towarzystwach ustawiają się in- 
ni według abecadła począwszy od A—Z Przed 
trumną kroczą Delegacje z wieńcami w spa- 
sób, że jako ostatni z wieńcami idzie Związek 
Pracowników Kolejowych Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego. Niezawodnie za wieńcem 
ostatnim a przed trumną kroczą umundurowani 
kolejarze. Po obydwóch stronach trumny rów- 
nież idą jako tragarze kolejarze w mundurach. 

Powyższe daje się Szan. Zarządom do ła- 
skawej wiadomości z uprzejmą prośbą ścisłego 
zastosowania się do porządku. 

Gmina Polska w W. M. Gdańsku. 
Maliszewski, prezes. 


Nie wolno mam milczeć dłużej 
Wielki wiec prołesiacyjny 


Gmina Polska w W. M. Gdańsku 
E. V. urządza we wtorek dnia 20 bm. 
wieczorem o godz. 7 na sali Werft- 
speisehaus, Fuchswall 6a wielki wiec 
protestacyjny. 

RODACY! Wobec ciągłych szy: 
kan i krzywd wyrzadzanvch nam w 
Gdańsku, należy nam wnieść głos pro 
testu. Musimy wykazać światu nies 


nie w Gdańsku i domagać się głośno 
ich naprawy. Nie wolno nam milczeć 
dłużej. 

Upraszamy i wzywamy Was wszy: 
stkich o gremjalne przybycie w wto: 
rek do Wertspeischaus. Niechaj niz 
kogo nie zabraknie. Wobec wspólne: 
go niebezpieczeństwa należy stanąć 
nam wszystkim w jednolitym froncie. 


możliwe stosunki, które panuja obec: ' Gmina Polska w W. M. Gdańsku EV. 
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Śmierć sematowi p. Ziehima? 


Wielkie aemomsiracjhje KoOMmMizzyS"ZCZAE W Graństkcu — Starcie 


z Rol 


W ostatnich dniach po wyborze nowego 
senatu prawicowego doszło kilkakrotnie 
do demonstracyj masowych członków partii 
komunistycznej. Demonstracje tego rodza- 
ju odbyły się tak w Gdańsku jak i w Sopo- 
cie. Przy tej okazji doszło kilkakrotnie do 
gwałtownych starć pomiędzy policja ś$dań- 
ska a demonstrujacemi komunistami. W 
pochodach komunistycznych robotników 
niesiono transparenty i tablice z napisami 
skierowanemi przeciwko obecnemu sena- 


| 
(H 


cie demonstrujący robotnicy nieśli wielką 
tablicę z napisem „Śmierć senatowi p. Zieh- 
ma", Napis ten, oraz wrogie demonstracje 
przeciwko władzom gdańskim skłoniły po- 
licję bezpieczeństwa do wkroczenia prze- 
ciwko pochodowi. Policjanci pałkami gu- 
mowemi zaczęli okładać opornych demon- 
strantów. Ostatecznie aresztowano kilku 
komunistów i rozwiązano pochód. 
Demonstracje te świadczą o naprężeniu 
atmosfery, której świadkami jesteśmy w 


towi sdańskiemu. Między innemi w Sopo- | Gdańsku. 
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— Ķ. $. Gedania — Danziger Hokey Klub. 
W dniu 18 stycznia, t. jj w niedzielę. o god. 
1130 odbęda się przy Sporthalle w Gdańsku 
na boisku ludowem zawody między drużyna: 
hokcjowa Gedanii i Danziger Hokcy Klubu. 
Pnządana jest obecność jak największej ilości 
członków i sympatyków tego miłego sportu. 

— Von Chappuls przetraunsportowany bę: 
dzie do Gdańska. Hans von Chappuis, który 
dopuścił się w Gdańsku wielkiego oszustwa 
przebywa obcenie -— jak o tem donosiliśmy — 
w fliszpanji, Senat gydański uchwalił zwrócić 
gie do rzedu hiszpańskietmo z prośba o wydanie 
nrzestępcy. 

— Wielką zabawę kostjumową urządza To: 
warzystwo Śpiewacze „Lira“ -- Staryszotlaad 
wraz ze zjednocronemi towarzystwami polskie 
mi w Oruni dnia I lutego w sali zur Ostbahn 
z okazji rocznicy swej. Czysty zysk przezna: 
pya sie na rzecz ochronki w Oruni. Program 
bardzyu urozmaicony. Na zabawę tę zaprasza 
sie rodaków miejscowych * pozamiejscowych. 
Kapy nabyć można przy kusie. Początek » 
uodzinie I8stej. prassa s'o. ażeby w dniu tym 
nie urządzano innych impres. komitet. 

— Rzucił przyjacicie na szyny kolejowe. 
22:lctni bezdomny robowik Oaweł Skibba 
z Gdańska pokłócił się w czwartek Wieczorem 


Leonem Simakowskim. Na ulicy Nordpromc: 
nude, na przeciw głównego dworca kolejowe 
vo, pochwycił Sk. swego przyjaciela, który bvl 
tak pijany, że nie mógł się bronić i rzucił go 
poprzez poręcz z wysokości kilku metrów na 
tor kolejoww. Simakowskiego znalazł pewien 
urzędnik kolejowy, Zrzucony doznał” okalc: 
czenia glowy i ramienia oraz wstrząsu mózgu 
i przewieziony zostal do lecznicy miejskiej. 
Skibbe arcsytowano i osadzono w więzieniu 
policyjnem. 

— Znowu ofiara gołoledzi. Na ulicy Stadt: 
graben upadła pewna niewiasin tak nieszczę: 
śliwie, że utraciła przytomnosć. Przewicziono 
ją do lecznicy miejskiej. gdzie stwierdzono 
wstrząs mózgu. Tożsamości niewiasty tej nic 
zdołano jeszcze stwierdzić ponieważ nic uzy: 
skala jeszcze przytomności. 

Wsitawa i FEsBADOÓC.GRC uima prz- 
jeta w komiis: GJewWnEDB 

Ustawa o plenipolencjach senatu śdań- 
skiego w sprawach finansowych była przed 
niotem obrad komisji głównej sejmu śdań- 
„kiego w czwartek. Komunislyczny pasel 
Pienikowski ostro krytykował ustawę, ja- 
ko niekonstytucyjna i tuenariameniarną. 
Dopiero po czterośodzinnych  obrada:sh 
"rzyjeto ustawę w komisji słówmej ! posia- 
nowiono przedłożyć ją cziem ostaleczzeżo 


po piistyce ma ulicy ze swyta przyiacielerm załatwienia na piezmini sejmia gdańskiego. 
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WY sprawie Meiarecezenia $: 
posis. sramu posiadamia 


Jeszcze raz kwestia „Danziger 
Hofu” 


Niedawno podawaliśmy wiadomość, donie: 
sioną nam z kół poważnych, jakoby groziłc 
kurczenie się polskiego stanu posiadania. Cho» 
dziło mianowicie o rzekome plany co do hote: 
lu „Danziger Hof“. Na szczęście wyjaśniły 
się wątpliwości i obawy, tak, że możemy uspo: 
koić opinję publiczną, że o jakiemkolwiek 
uszczupleniu polskiego stanu posiadania niema 
mowy. 

W sprawie przez nas poruszanej w jednym 
z ostatnich wydań chodzi raczej o wydzierża: 
wienie pewnych ubikacyj dla pewnego chrze: 
ścijańskicgo Związku Młodzieży w Gdańsku. 
Jest to jedna z tranzakcyj czysto kupieckich. 
jakie są przeprowadzane wszędzie na całym 
świecie. 

O sprzedaży hotelu „Danziger Hof“ niema 
mowy.  Interesenci polscy poszukiwani zre: 
sztą od dawna, mieli dostatecznie dużo czasu, 
ażeby się temi sprawami zainteresować. 


Baczność rodzice? 
Wield wiec w sprawie szhoin. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. e $o- 
dzinie 7-ej (19-tej) w sali Gminy Polskiej we 
Wrzeszczu, Heeresanger 11. Na wiec ten mie 
powinno ani jednej Rodaczki i Rodaka ~- ma- 
jące dzieci szkolne — zabraknąć. 

Filja Gminy Polskiej we Wrzesaczu. 


Z działalności Tow. 
Śpiewacześe „Harmonia 
w Sidiicach 

W Ochronce Polskiej w Sidlicach odbyło 

się w czwartek wieczorem roczne walpe zes 
branie miejscowego Tow. Śpiew. „Harmonija“ 
które zagaił przy dość licznym udziale człon: 
ków i w obecności członków zarządu okręgoe 
wego prezesa p. dyr. Kwiatkowskiego, wice* 
prezesa Grimsmanna i sekretarza p. Tylew- 
skiego prezes p. Zieliński hasłem śpiewaczem 
Po zatwierdzeniu porządku obrad i ostatniego 
protokółu, objął przewodnictwo walnego ze* 
brania prezes okr. p. Kwiatkowski, który po» 
wołał do dzierżenia pióra p. Nierzwicką, a na 
ławników pp. Klechę i Paszkego. Następnie 
wygłosili członkowie Zarządu sprawozdanie 
roczne, z którego wynika, że chór, chociaż jest 
niebardzo liczny, odbył 72 lekcji śpiewu, wy* 
stępował kilkadziesiąt razy w kościele oraz 
przy innych okazjach, urządził 2 wycieczki 
i jedną zabawą oraz że Tow. odbyło 1 walne 
zebranie, 1 nadzwyczajne walne zebranie, 4 
zwyczajne zebrania plenarne. Bilans kasowy 
był bardzo smutny, gdyż wykazuje der.cyt 
W dość długiej dyskusji nad sprawozdaniem 
poruszano mianowicie kwestję regularnego i 
punktualnego uczęszczania na lekcje, co po? 
zostawiało dużo do życzenia oraz placenia 
składek . miesięcznych. Ostatecznie udzielono 
ustępującemu Zarządowi pokwitowania, po? 
czem przystąpiono do wyboru nowego zarza? 
du. Wybór Zarządu odbył się sprawnie i szyb 
ko. Prezesem wybrano ponownie p. Zielińskie 
go Jana, wiceprczesm p. Filipa, sekretarką p. 
Nierzwicką, zast. p. Belliżankę, skarbnikiem 
p. Szultę, — bibljotekarką p. Filipównę. — 
zast, p. Zielińskiego Benedykta, a ławnikan:: 
pp. Klechę i Paszsego. Na dyrygenta upro: 
szono znowu p. W:lczewskiego. Do komisiji 
rewizyjnej wybrano pp. Bellinga i Szczęsną. 
P. Marszałek złożył urząd swój życząc nowce 
mu zarządowi owocnej pracy. poczem zajał: 
wiono jeszcze kilka spraw przyczem apelowa: 
no do członków, aby werbowali nowych człon: 
ków, przestrzegali karność i placili regularn.e 
składki. Po wyczerpawiu porządku obrad zane 
knął prezes Zieliński zenranie hasłem „Cześć 
pieśmi”. 


Eksport i import przez Gdańsk 
i Gdynie w dniu 15 stycznia 193; roku 
EKSFORT 
Przeladowana w porcie gdańskim 1.025 waz 
ponow 21.4+0 ton wegla, nai wag zboża. 38 was. 
cukru, ST was drzewa i, 85 weg. innych towa: 


RE n T E y E 9.869 
wag. węgla. 12 wag. zboża. 10 wag. sulsrw ne 
wag. drzewa. 

PLadowaio wewiel w porcie udańskim — 20; 
w porcie śdyńssima — 13 statków. 

LAPORT. 

Przeładcyano w puree gdańskim 255 wag. 

rudy, (2 sag nnyo towarów. — W porcie 


h e , - me 2. 
gdyńskim ł2 wag. «fura i 7 wag. Innycii towa 
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Kalendarzyk rzym.-kat. 


styezma Sobota Antoniego 


EEK Nicdziela Piotra 
— Stan wody w Wiśle z dnia 16. 1.: Zawi: 
chost +1.50, Warszawa +1.53, Toruń +1.49, 
Fordon +1.67, Chełmno +1.50, Grudziądz 
+1.86, Korzeniewo +2.07, Piekło +1.41, Tczew 
+1.37, Einlage +2.26, Schiewenhorst --2,44. 
— Nocny dyżur aptek. Do czwartku, dnia 
22 b. m. dyżuruje apteka „Pod Orłem“, Rynek 
Staromiejski, tel. nr. 7. 
Repertuar kin: 
Palace, kino dźwiękowe, ul. 
Romans nad Rio:Grande. 
Słońce, ul. Strumykowa: „Naszyjnik Mró- 
lowej. 
Światowid, ul. Prosta: Trujący kwiat. 
Corso, ul. Prosta 2 Postrach złoczyńców. 
Mars, ul. Warszawska: Sygnał wśród burzy. 


Z miasia 


«» Koncert symfoniczny w Teatrze Miej: 
skim. Zarzad Opieki Rodzicielskiej przy pań: 
'twowem gimnazjum im. M. Kopernika przy» 
»omina, że „Poranek Muzyczny“ odbędzie się 
w niedziele, 18. b. m. punktualnie o godz. 12. 
Przygrywać będzie orkiestra symfoniczna 63 
p. p. pod wytrawną batutą por. kapelm. Z. Gra 
bowskiego bezinteresownie. Na imprezę tę 
zaprasza się wszystkich uczniów i uczenice gi: 
mnazjów toruńskich, ich rodziców, opiekunów 
i wychowawców oraz sympatyków naszej mło» 
dzieży gimnazjalnej w Toruniu i okolicy. Bi: 
lety wstępu nabyć można w kancelarji gimna: 
zjalnej oraz w niedzielę przy kasie w Teatrze. 

=» Wieczór muzyczny. Staraniem Komitetu 
Rodzicielskiego Szkoły Powszechnej nr. 1 w 
Toruniu (ul. Prosta 4) odbędzie się w dniu 18 . 
b. m. o godz. 17 w Auli tejże szkoły wieczór 
muzyczny z łaskawym współudziąłem p. Wiz 
śniewskiej, p. Wycisłównej, p. prof. Mroczyńs 
skiego, p. prof. Wistera, p. Eberta, chóru 
Dzwon oraz orkiestry rodzinnej p. Galona. 
Szczegóły podadzą afisze. Całkowity dochód 
przeznaczony na kolonje letnie dla dzieci 
wspomnianej szkoły. Ze względu na wzniosły 
cel, oraz niskie ceny wstępu (1,50 zł. 1 zł dla 
młodzieży 50 gr.) Komitet uprasza P. T. Pu: 
bliczność o jak najwydatniejsze poparcie tej 
mprezy. 

— Wystawa fotograficzna, mieszcząca się 
pod „Łukiem Cezara“, przy ul. Piekary, otwar: 
ta jest codziennie od godz. 11—2l-szej. Wstęp 
50 gr., dla młodzieży i żołnierzy 20 gr. 

= Kulig do Barbarki. Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze w Toruniu urządza w niedzielę 
18. b. m. kulig do Barbarki, lecz tylko przy 
sprzyjających warunkach. Wyjazd z placu 
teatralnego o godz. 1 i pół ulicą Mickiewicza 
przez Sienkiewicza, Bielany. Do dysnozycji 
będą 2 pary sań na 10 osób. Koszt 3 zł. ed 
osoby. Wszystkich sympatyków towarzystwa, 
posiadających swoje sanki, prosimy do wzię: 
cia udziału. Prócz tego można jechać w recz: 
ne saneczki, lecz większych rozmiarów, które 
pociągną konie; należy zabrać mocne powróz: 
ki. W Barbarce Towarzystwo zwiedzać będzie 
miejską bażantarnię (najwiekszą na Pomorzu). 

— Reprezentant świata sportowego Torunia 
u Pana Prezydenta Rzplitej Na uroczyste!n 
przyjęciu sportowców przez bana Prezydenta 
Rzplitej na Zamku, które odbyć się ma jutro, 
świat sportowy Torunia reprezentować będzie 
p Aleksander Hozakowski, prezes Tor. Klubu 
Motocyklowego. Pan Hozakowski w czasie 
audjencji prosić bedzie Pana Prezydenta Rze. 
czypospolitej o przyjęcie protektoratu nad 
ogólnopolskim motocyklowym zjazdem do 
norza. który T. K. M. ma zamiar urządzić 
atem r. b. 

— [lustracja dźwiekowa w kinie „Corso“. 
Dyrekcja kina Corso uruchomiła 
łźwiekową. 

— Organizacja Przysposobienia Kobiet «lo 
(brony Kraju zawiadamia, iż z dniem 15:ua 
stycznia b. r. przeniosła swój Sekretarjat, któ- 
'v czynny jest w środy i piatki od godz, 17 da 
19. na ul. Zamkowa Wola 15, parter. 


Mickiewicza: 


ilustrację 


ABURGEJŻR SEUBRWÓRN ZĘPSŁ WY 

= „Dzwon“ Toruń. W niedziele. 18. b. m. 
"hór nasz weżmie czynny udział w wieczorze 
muzycznym w auli szkoły powsz. przy ul. Pro: 
stej. Zbiórka śpiewaków o godz. 16,45 tamźt 

— Towarzystwo Marynarzy Rez. w Toruniu. 
wW sobote-dnia 17 stycznia b. r o godz. łSztej 
odbędzie się doroczne walne zebranie w loksiu 
«stauracji p. Kadukowskiego przy ul. Kope! 
aika 26. O liczny udział prosimy. 
— Zchranie pracowników gasfronomicznych 
W pomiedziałek, dnia 19 b. m. odbedzie si: 
"oczne walne zebranie pracowników przemysłu 
«astronomicznego i hotelowego Eilji Toru: 
w sali restauracj: „Strzelnica“, ul. Przedzamcze i 
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społeczeńsiwe staje do walki 
z idsięsisa pezrobocia 


Najgorszym objawem ciężkieśo przesilenia | 
gospodarczego, jakie wraz z całą Europą prze- | 
chodzi Polska, jest bezrobocie. Najgorszym : 
najdotkliwszym dlatego, że spotyka i: skazuje 
na nędzę i często sytuację bez wyjścia budzi naj 
mniej do tego przygotowanych pozbawionych 
zupełnie środków do przetrwania przesilenia. 
Zrozumiało to państwo, które funduszem dla 
b.zrobotnych usiłuje w miare możności przyjść | 
: pomocą bezrobotnym. 

Pomoc ta nie może jednak zwalczyć zupeł- 
ne zła i nie może z konieczności rzeczy być 
orzyznana w każdym bezwzględnie | 
bezrobocia. | 

Społeczeństwo nasze rozumie, że Skid 
rządu nie mogą tutaj starczyć i że do walki z 
nędza bezrobotnych stanać musi cały naród. 


wypadku 


a 


Celem zumilismnięcia 


Mistorja ruchu nicpodiesdłosciowe$że na Pomorzu 


„Dnia Pomorskiego” 


prosimy © wczesne odnowienie 
przedpłaty na miesiąc luty 
wzgl. kuly i marzec. 


Akcja taka jednakże musi być należycie przy- 
gotowana i musi być prowadzona w ścisłem 
porozumieniu z władzami samorządowemi i 
wojewódzkiemi oraz z organizacjami społecz- 
nemi. 

Jedynie ścisła współpraca władz z organi- 
zacjami społecznemi i obywatelswem może przy 
nieść upragniony skutek i wszelkie w tym kie- 
runku wysiłki zasługują na bezwzględne popar: 
cie. 

W celu zorganizowania takiej wydatnej po- 
mocy dla bezrobotnych i głodnych odbyło się 
wczoraj w ratuszu zebranie, na którem utwo- 
rzony został komitet obywatelskieśo niesienla 
pomocy bezrobotnym i głodnym. 

Szersze omówienie tej akcji odkładamy ze 
względów technicznych do następnego numeru. 
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Zebranie komstyiucyjne Towarzystwa MisiOFyczMCHO 


Rozpoczęta w ostatnim czasie w Toruniu 
niezwykle ciekawa akcja odtworzenia historji | 


ruchu niepodległościowego na Pomorzu, o któ: ' Jagalskicgo, wybrano zarząd tymczasowy, w 
Steinborn jako 
merów naszego pisma, wchodzi obecnie w staz | przewodniczący, starosta krajowy Łącki jak» 
zastępca, sędzia Pietrykowski jako sekretarz 


rej donosiliśmy już w jednym z ostatnich nę: 


djum realizacji. 

W dniu wczorajszym odbyło się w tej spra: | 
wie w Starostwie Krajowem ponowne zebra: 
nie, na którem postanowiono powołać do życia, 
na wzór istniejących Towarzystw llistorycz: 
nych w Wielkopolsce, Wilnie i we Lwowie, 
Towarzystwo dla badania historji ruchu nie: 


rodległościowego na Pomorzu. | 
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Bęzioboślni pracownic SCZORGWE 


Po odczytaniu protokółu z pierwszego ze? 


brania dyskusvjno: informacyjnego przez n. 


sklad którcgo weszli np. dr. 


ip. Leszek Czarliński. 


* Opracowanie statutu powierzono p. sędzicz 


mu Pietrykowskiejmu. 


Po zebraniu konstytucyjnem odbylo się po: 
siedzenie Komisji Naukowej pod przewodnie 


ctwem p. dr. Stelnborna. 


-Å= 


ończyymmaja zast 


dzieki wyycdaśncj pomocy Wojzwóśdlziwa 


W dniu wczorajszym zebrała się w godzi: 
nach przedpołudniowych grupa bezrobotnych 
w ilości około 100, która wysłała delegację, 
składającą się z 5 osób do naczelnika Wydzia: 
łu Opieki Społecznej przy Magistracie z żąda: 
niem wypłacenia bezrobotnym pracownikom 
sezonQwym zasiłku. 

Naczelnik Kirstein oświadczył delegacji, że 
Magistrat nie ma pieniędzy, dzięki jednak sub: 
vręncji, którą przyznało Województwo, zasił: 


ki będą wypłacane. 

Bezrobotni rozeszli się następnie w spoko: 
ju. Jeszcze w ciągu wczorajszego dnia Magi: 
strat rozpoczył wypłatę zasiłków bezrobotnym 
pracownikom sezonowym, którzy z powodu 
t. zw. martwego sezonu nie korzystają z za: 
pomóg. Magistrat otrzymał na ten cel od U: 
rzedu Wojewódzkiego subwencję w wysokości 
$ tysięcy złotych. 


w ry. 
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Z życia miższuch Ffunkcjonsrjuszów Pasiv. 
Walne zebranie Zw. DZSZUA HM CIORCISNAP w Parnsiw. BRZ. EP, 


W ub. wtorek odbyło się w lokalu p 
Kadukowskiego, przy licznym udziale człon- 
sów | współudziale prezesa Związku senatora 
p X. Mozgały Walne Zebranie Związku Niż- 
szych Funkcjonarjuszów Państwowych Rz. P. 
Koło w Toruniu. Obrady zebrania zagaił pre- 
zes p. Chylarecki. Pamięć zmarłych członków 
izoła, uczczono przez powstanie z miejsc. 

Po załatwieniu szeregu spraw  wewnę!rz-, 
nysh wybrano na marsz. zebrania prez. honc- 
rowego -kała: p, Fr. Gumowskiego. klóry po- 
wołał na ławników pp. Świłalskiego i Brążkow , 
skiego. Po zdaniu sprawozdania przez usię- 
pijący zarząd i udzieleniu zarządowi absolu- 
łorium, przystapiono do wyboru nowego zarza- 
du, w skład którago weszli.pp.: prezes | 
szyński, zastępca A. Jankowski, sekretarz Dz 
skl (poraz siódmv), zasiępca Zęgierski, skarbnik 
Szupryciński, zast. Zieliński Br, Dalszy zarząd: 
pp, P. Mąślankiewicz i Witkowski. 

W wolnych giosach wyśłosił prezes Zwiaz- 


| ku senator p. Mozgała bardzo ciekawy rele- 


rat, który zebrani nagromadzili burzą okla- 
sków. 

W końcu uchwalono odbywać zebrania mie 
jęczne w każdą środę po pierwszym każdego 
miesiąca, nadal w lokalu p. Kadukowskiego 
erzy ul. Kopernika 26. 

Hasłem „Szczęść nam Boże" zamknięto ze- 


obranie. 


| 22 UEDĄT -*% T.TUYGU O" TMIPUS 11 SX TA < 


Dara. AIG SROJMYCH 
Muncha a dish" wr a wąpedajE 
RZ ETY HRD npare 

Dzięki wydatnej pemocy Urzędu Wojc: 
wódzkiego, który wvasygnował subwencję mie 
sicczną w wysokości 10.000 zl, Magistrat uru: 
chomił dnia 4. b m. bezpłatną kuchnię ludowa. 

Kuchnia ludowa, mieszcząca się w Ratuszu. 
wydaje przeciętnie dziennie 1200 porcyj obis: 
dowych. 


WAG. » W dA A — wi 


Z dnia 
N.) MAĄAGISTRACKIM MARGINESIE. 


Nasz Magistrat myśląc 
Nad rozchodów głazem 
Chciałby budżet łatać 
Tramwajem i gazem. 


Na taki się koncept 
Zdobędzie i... pliszka, 
Bo czyż łilozofją 

Jest ceny podwyżka? — 


Rekę w pusta kieszeń 
Kłaść obywateli, 

Gdy się dość ludziska 
Od podatków zgięli. — 


Smutny to ratunek 
l rzecz krzynę zdrożna... 


A czy swych „dodatków“ 
Obciąćby nie można?... 


Jest projekt ministrom 
Przystrzyc trochę gażę — 
Ofigrność dia Kraju 

W am też dzialać każe.. 


— 0 


Krzyże zasługi na piersiach 
zasłużenuch urzędników 

W dniy wczorajszym odbyła się w Pomot: 
skim Urzędzie Wojewódzkim dekoracja krzv' 
żami zasługi dwóch zasłużonych urzędników 

Złotym Krzyżem Zasługi nagrodzony zosta” 
p. inż. Seweryn Bernolak, kierownik Urzędu 
Katastralnego za zasługi położone przy oTgak 
nizacji Urzędów Katastralnych na ziemiach 
zachodnich. 

Srebrnym Krzyżem Zasługl nayrodzony zo 
stał p. Emil Herve, asesor Urzędu Wojewódz: 
kiego za zasługi położone około organizacj. 
obrony państwa. 

Dekoracji zasłużonych dokonał, po krót: 
kiem przemówieniu, p. wicewojewoda dr. Sey 
dlitz. W uroczystym akcie dekoracji wzięl: 
udział pp. naczelnik Grzanka, referent wydzia! 
łu personalnego Stojanowski i sekretarz woje 
wody p. Stamirowski. 


Zebranie komsiułucyjne 
Stowarzyszenia Prawników 


Jak już donosiliśmy. z inicjatywy prezese 
Sadu Apelacyjnego p. Szyszko powstać me w 
Toruniu Stowarzyszenie Prawników o celact 
i zadaniach naukowych. 

W tych dniach utworzy! się tymczasowy 
Komitet, w skład którego weszli pp. preze: 
Sedu Apelacyjnego Szyszko, prezes Sedu Okre 
dowcuo Chodecki, prokurator S. ^. Jawornik 
prokurator S. O. Studnicki, dr. Gumiński ora? 
orzedstawicicłe palestry. 

Komitet za naszem pośrednictwem zawias 
damia wszystkich prawników w Toruniu, żt 
pierwsze konstytucyjne zcbranic odbędzie sie 
w sobotę, dnia 24 b. m. o godz. 17 w gmśchu 
Sądu Apelecyjneyo. Komitet prosi wszystkich 
pp. prawników. którzy maja zamiar zgłosić 
akces do Stowarzyszeniu, Q jak najliczniejszu 
przybycie na zebranie konstytucyjne. 


Nowy zarzą Pow. Powsí, 
i Wot. Bire” 


W auli szkoły powszechnej przy ul. Proste; 
«dbyło się onegdaj roczne walne zebranie Po: 
wstańców i Wojaków „Straż“. Zebranie zagan 
prezes p. Kliński. Po sprawozdaniach z dzia 
łalności w roku ubiegiyvm przedstawionych 
przez poszczególnych członków zarządu. wy 
brano nowy zarzad, w skład któreuo weszi 
pp. Tadeusz Skrzypczak jako prezes, Gustaw 
Lanka — wiceprezes, Ludwik Kromczyński — 
gekretarz, Kwiatkowski — zast. sekr., Tomasz 
Adamek — skarbnik i Jan Patlinowski i Frans 
ctszek Pawlikowski jako ławnicy. 
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Prey drzwiach 
zamkaiętych 


W wydziale karnym Sadu Oxręgawego w 
Toruniu, odbyły się ostatnio trzy rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych © zniewolenie 
młodych dziew: ząt. 

Trybunałow: przewodniczył sędzia 
mowskioskarżał prokusator Chmielewski. 

W pierwszej sprawe oskyrżony był niejae 
A Karol Kiebach l. 55 zam. w Marjampolu 
bydgoskim, z zawodu robotnik. któremu za 
zniewolenie 16 letniej dziewczyny sąd wy» 
mierzył karę 2 lat ciężkicgo wiezienia. 

Maksymiljar Szefłer, lat 19 zam. w Torus 
Jiu oskarżony o zniewolenie w czerwcu ub. r. 
na Kępic Bazarowej 17 letnej Mon'xl, po 
przeprowadzonej rozprawie | orzeczeniu znaws 
vy dr. $kowrońskiego skazany został na jeden 
ros ciężkiego więzienia. W trzeciej sprawie 
oskarżonega uwolnioon, 
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GRUDZIĄDZ 


Tak jak w kinie 


<dząceźo pociagu — POŻOŃR — 
ciami wyśrał 


Zakuly skcazaniec ucieka z 


WzkEŻMUJ FA] 


Onegduj pomiędzy Toruniem a Grudzią: 
dzem miało miejsce zdarzenie podobne do 
tych, które niejednokrotnie spotyka się w 
awanturniczych filmach. 

A było to tak. 

Przed dwoma laty niejaki Wiktor Bonin, 
lat około 30, zamordował w Toruniu kaprala. 
za co został skazany na karę śmierci, którą w 
drodze łaski zamieniono na 15 lat ciężkiego 
więzicnia. Bonin odsiadywał karę w Gru: 
dziądzu. 

Na dzień 14 b. m. wyznaczono w Sądzie 
Okręgowym w Toruniu rozprawę, na którą Bo 
nina przetransportowano pod eskortą poste: 
runkowego Główczewskiego z Grudziądza. 

W drodze powrotnej nad ranem dn. 15 bm. 
kilkaset metrów za stacja Ostaszewo, Bonin 
idąc do ustępu, mimo skutych rąk błyskawicz: 
nym ruchem otworzył drzwi od wagonu i za: 
nim eskortujący go policjant zorjentował się 
w sytuacji, wyskoczył z pędzącego pociągu na 
tor kolejowy. 


Towarzystwa Katol. Robotników do społeczeń: 
stwa grudziądzkiego wystosował, nie pozostał 


bez echa. Ludzie dobrej woli, którym los bie: į 


dnego robotnika leży na sercu, natychmiast 


pospieszyli z pomocą, ciesząc się, że będą mc- wali 2 rodziny najbicdniejsze ze swej (chociaż 
gli chociaż w drobnej mierze przyczynić się do į skromnej pensji) przez cały czas kryżysu i pro 


złagodzenia panującej nędzy. Na tej drodze 


składa też Komitet w imieniu tych biednyca | 


rodzin najserdeczniejsze „Bóg zapłać” miło: 
siernym ofiarodawcom. P. Kroll, dyr. poczty 
złożył 10 zł; p. Piotrewicz, mistrz kominiarski 
2 ubrania, płaszcz i 5 zł; NN. 10 zł: NN. 5 zł; 
p. Bronikowski 100 zł; p. Makuch, chorązy 
4 prokuratury wojskowej 2 pary trzewików, ka 
pelusz i 2 czapki; ks. Mańkowski płaszcz i u: 
branie. Na zebraniu Komitetu wyliczono na: 
razie 26 najbiedniejszych rodzin, które znikąd 
nie mają pomocy i zebraną kwotę rozdzielono 


kronika 


— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem, 
wl. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem, ul. Lipo: 
wa 33. 

Repertuar kin: 

Apollo: Król żebraków. f 

Gryf: Neapol śpiewające miasto. 

Orzel: Milość kozaka. 


Kalendarzyk teatralny: 
W sobotę, 17 b. m. o godz. 20: Ponad śnieg, 
premjera. 
W niedzielę, 18 b. m. o godz. 16: 
z Diisseldorfu; o godz. 20: Ponad śnieg. 


Partumy, Wody kolońskie, Pudry 


poleca 6082 
L. E. Manczewski, Toruńska 10. 


Upiór 


Kabarci PDPancinó 


ul.Dłua „EROCADERO“ ^r- :6 


6080 Doskonały zespół artystyczny. 


— Wiadomości z parafji św. Mikołaja. — 
Kolendę odprawi się w niedzielę, 18. b. m. przy 
ul. Kościuszki 1—63; w poniedziałek przy ul. 
Sobieskiego i Fortecznej; we wtorek przy ul. 
Koszarowej; w środę przy ul. Pietruszkowej, 
Słowackiego i Kuntersztyńskiej; w czwartek 
przy ul. Lipowej; w piatek przy ul. Wybickie: 
co, Ks. Budkiewicza i Sądowej; w niedzielę 
25 b. m. przy ul. Ogrodowej i Murowej. 

Bractwo Opatrzności Boskiej obchodzi w 
miedzielc, 18 b. m. swoją półroczną uroczy: 
stość. O godz. 8 uroczyste nabożeństwo przed 
ołtarzem Bractwa, po poł .o godz. 18 nieszpo: 
ry i zebranie Bractwa. 

Tow. Katol. Robotników ma w niedzielę, 
18 b. m. o godz. 16 nadzwyczajne zebranie w 
salce parafjalnej.  Uprasza się, aby wszyscy 
członkowie się stawili, gdyż chodzi o ważne 
sprawy. 

Tow. Czeladzi Katol. mą zebranie w ponie: 


. działek o godz. 19,30 w salce parafjalnej O | czycieli Szkół Średnich i Wyższych. Na zebra: | 
. ge. . r i i 
„ liczny udział prosi Zarzad. 


', podczas nabożeństwa o godz. l2:tci. 
— Podziękowanie. Zarząd Zw. Inwalidów 
'annych R. P. Koło Grudziądz sklada na 
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"Bczriebośni dziękują za udzie- 
lona pomoc 


' Apel, który w ubiegłym tygodniu Komitct į między te rodziny. 
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| | niu oprócz bieżących spraw postanowiono „vy, 
Chór kościelny przy Farze Śpiewa w niedzu | porozumieniu z Poznańskim Uniwersygcteswy 
Ludowym urządzić w Grudziądzu szereg Wy” | 
kladów przy współudziale profesorów Uniwcer: 
Nadto ks. prałat Jara: 


Policjant natychmiast zatrzymał pociąg i 
rzucił się w pogoń. Na torze pozostały tylko 
ślady — skazaniec znikł. 

Mozolne poszukiwania po okolicznych wio: 
skach nie odniosły rezultatu. Posterunkowy 
(łówczewski jednak nie dał za wygraną. 

W chwili, gdy już pogoń zdawała się być 
daremną, jak zwykle w filmie, przyszła nies 
spodzicwana pomoc. 

Szosą przejeżdźało auto, którego kierowca 
zgodził się przyjść z pomocą zrozpaczonemu 
policjantowi. 

Objcchano dokoła całą okolicę. aż wreszcie 
w Grzywnie spotkano uciekiniera. 

Bonin przyznał się podobno, że w czasie 
swojej ucieczki spotkał już raz auto z post. 
Główczewskim, ale udało mu się ukryć w ro: 
wie pod śniegiem. Podczas wyskakiwania 
z pociągu zranił się tylko w nogę. 

Opryszek powędrował z powrotem do wię: 
zienia, a policjant uratował swoją reputację. 


Komitet postanowił wy: 
słać 2 kolektorów do członków honorowych i 
zamożniejszych obywateli z prośbą o dalsze o: 
fiary. Ks. prezes Mańkowski oświadczył, że 
księża wikarjusze przy Farze bedą utrzymy: 


sił, aby Komitet zwrócił się do obywatelstwa 
z prośbą, by zamożniejsi w podobny sposób 
wzięli na swoje utrzymanie biedniejsze rodzi: 
ny. Tylko w ten sposób skutecznie zapobiec 
można nędzy, gdyż jednorazowa zapomoyga 
starczy tylko na parę dni, po których wraca 
znów dawniejsza bieda. 

Komitet dziękując serdecznie za dotych= 
czas złożone ołiary, zwraca się zatem z gorąca 
prośbą do Szan. Obywatelstwa, by nadal akcję 
tę w miarę możności popicrano. 


jeść trzeba 


a drożyzna wielka. Wiec ko- 
rzystajcie z naszych skle- 
pów. Mięso z uboju ekspor- 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich, Prosimy zwra* 
cać uwagę na cennik. | 


Szewska 2 — Chełmińska 10 — Koszarowa (6. 


tej drodze serdeczne podziękowanie wszyst: 
kim ofiarodawcom, którzy łaskawie złożyli ja: 
kiekolwiek datki na urządzenie gwiazdki dla 
inwalidów wojennych oraz wdów i sierot po 
poległych, jak również i wszystkim tym, któ: 
rzy przyczynili się w jakikolwiek bądź sposób 
do powiększenia funduszy na ten cel. Prze: 
prowadzona kwesta gwiazdkowa przyniosła 
w gotówce 1929,18 zł. W towarze ofiarowali: 
Korzeniewski 200 zł, Pomerania 36 zł, Matu: 
szewski 20 zł, Lubner 10 zł, i inni drobne dat: 
ki, razem wartości 275 złotych. Zebraną go: 
tówkę i towar Zarząd Związku zużył całkowi: 
cie na podział gwiazdki, obdarzając 260 osób 
na obchodzie gwiazdkowym w dniu 23 grudnia 
ub. r., który zaszczycili swą obecnością pp. ge» 
neral Rachmistruk, przewodn. Czytelni Ludo: 
wej p. Kruszonowa, asesor Michałowski z ra: 
mienia Magistratu, p. Doleżych z  ramicnia 
Starostwa Powiatowego i przedstawiciele Pra: 
sy. Zarząd. 


— Komunikaty „Sokoła“. Ćwiczenia dru: 
nów Sokoła I odbywają się regularnie w każdy 
wtorek i piątek od godziny 20:tcj. — Ćwiczes 
nia młodzieży odbywają się w poniedziałek, 
wtorek, czwartek i piątek od godz. 18:tej. — 
Ćwiczenia bokserów odbywają się w każdy po: 
niedziałek i czwartek od godz. 20:tej. — Ćwi: 
czenia powyższe odbywają się w sali gimna: 
stycznej Gimnazjum Klasycznego przy ulicy 
Sienkiewicza. O liczne przybycie uprasza sic 
Czołem! Zarząd. 


— Zebranie T. N. S. W. Dnia 13 b. m. « 
sodz. 18 odbyło się zebranie członków miejsc: 
wego (grudziądzkiego) Koła Towarzystwa. Nou 


sytetu Poznańskiego. 
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NIEDZIELA, DNIA 18 STYCZNIA 1931 R. 


Po Nowemmiieście kolej na 
Grudziadz 


Pocdżeśacze endeccy Przy robocie 


W Nr. 12 „Słowa Pomorskiego" znajdujc- 
my takiq kwiatki na temat bezrobocia: 
Grudziądz, 1-t. I. 
„Delegacja już wróciin i misja skończyła 
się, jak na czasy reklamowej współprucy 
przystoi... w przedpokojach Min. Pracy i 
Opieki Społecznej.'' 
Ktoś nicuświadomiony pomyśli, że to wy- 
jątek z odezwy komunistycznej. Niestety, to 
kontrolerzy z O. W. P. taki sobie „krasnoar- 


mejski' styl przyswoili, który jeszcze wyra- ; 


źniej uwydatnia się w dalszym ciągu tej 
wzmianki: 

„Delegacja wróciła więc z niezem, nuwet 
bez „różowych'* okularów, lecz z „pociesze- 
nień'* innego rodzaju... może jedynym ob- 
jawem szczerości w erze sanacyjnej — z prze- 
ówiadczenicm, że gorzej jeszcze będzie. Taki 
bowiem głos usłyszeli delegaci w przedpoko- 
jach ministerstwa.“ 

Uwaga o tem, że „będzie gorzej” była do- 
tychczas przykazaniem kuma Witosa. 
Dalej czytamy: 

„Po wiecu szli bezrobotni Tuszewską Gro- 
blą ku pl. 23 Stycznia. Zauważyli obok hy- 
drantów; gotowe węże pożarnicze i ukrytą 
w poszczególnych. domach (w sieniach) po- 
licję... Sprewokowani tem bezrobotni...“ 

Kontrolerów poniosło! 


Znakomity pisarz 


Wzorem Nowcgomiasta kontrolerzy O. W. 
i tu delegowali swoich przedstawicieli. 
W tym samym numerze „Słowa Pomorskie- 
go” w liście z Lubawy tak piszą: 

„Obdarci, o wynędzniałych twarzach fi- 
zycznie osłabieni grupują się po ulicach i 
utyskują na swój pożałowania godny los. 

Dzieci ich napół nagie i głodne, a oblicza 
ich sa pożółkłe od biedy, utrapień, mozołów 
kot. de 
Oto próbka tkliwości panów ze Stronnictwa 

Narodowego! 

Z jednej strony nawołują bezrobotnych do 
oporu policji i cksecsów, z drugiej ubolewają 
nad losem bezrobotnych, nie starając się 
przyjść im z pomocą. 

Perfidny sposób wygrywanie nędzy bezro- 
botnych do celów politycznych w walce z Rzę- 
dem, wymownie ilustruje metody działania 
członków Stronnictwa Narodowego na Pomo- 
rzu, którzy zarządzenia władz nazywają... 
prowokacją bezrobotnych! 

Ten cynizm wyrafinowany nasuwa: czy nie 
lepicj by było, gdyby kontrolerzy z O. W. P. 
zajęli się akcją niesienia pomocy bezrobotnym, 
a nie wywoływaniem w społeczeństwie pomor- 
skin nienawiści i podżegania bezrobotnych do 
gwałtów! 


A 


katolicki 


m 


poicpia stanowisko Chadecji 


W ostatnim zeszycie „Przeglądu Powszech= 
nego“ znakomity p.sarz katolick: O. Urban, — 
jezuita, którego uwagi przedwyborcze poda: 
waliśmy w swoim czasie zamieszcza niezwykle 
uzeczowe i rozumne refleksje na temat ostat: 
nich wyborów, o których pisze między jnnemi: 


„Gdyby się katolik dał łudzić nazwami jas 
kic przybierały sobie stronnictwa polityczne 
w czasie wyborów, musiałby rozedrzeć szaty 
z bółu wobce rezultatów glosowania. Oto boz 
wiem występuje pewne stronnictwo pod łirmą 
wyraźnie katolicką, występuje nawet nit jako 
stronnictwo, ale jako „blok“ katolicki (doda; 
jąc jeszcze demoksatyczne słówko „ludowy '); 
i oto do sejmu wchodzi ono w sile zaledwie 
jakichś marnych 3 procent ogólnej liczby pos 
słów. Co to znaczy? Czy Polska w 97 proc. 
jest nickatolicką? A chociażbyśmy jeszcze do: 
dali kiłku ewentualnych posłów z okręgów, w 
których lista „Bloku katolicko:ludowego' by» 
ła unieważniona, czyż zdobycze tak powięk: 
szone miałyby być miarą polskicgo katolicyz= 
mu? | 

Pod firmę katolicką podstawiono obok nie 
wątpliwie katolickich postulatów, także opo: 
zycję przeciw: rządom Piłsudskiego, opozycję 
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nowski wygłosił odczyt na temat „Zagadnienie 
wychowania psychiki polskiej". Po referacie 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 


Z Teatru Garnizonowego: 


W niedzielę, dnia 18. b. m. o godz. 20:tej 
nieodwołalnie po raz ostatni „Betleem Polskie“ 
L. Rydla. Sztuka ta na poprzednich przedsta: 
wieniach cicszyła się bardzo liczną frekwencją 
dzięki doskonałemu wystawieniu oraz pierws 
szorzędncj obsadzic, a wspaniałe dekoracje 
pendzla art..mal. J. Pietrzykowskiego składają 
się na przemiłą całość. Niskie ceny miejsc od 
50 gr. do 2 zł. umożliwią ujrzenie tego widow:: 
ska tym wszystkim, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie mieli możności przybyć na to 
przedstawienie. Początek o godz. 20:tej. 


Tyiko dzis 


Już znowu taniej 
sprzedajemy odpadki mięsa 
Z uboju cCKSDOTFEOWEŚO 


Dzisiejsze ceny za 1⁄2 Kg.: 
Łebkis;Hi. a O Sadłso a owies .0.30:Z8 
Grzbiety « « e « e s a a » » 0.30 zł. 
NO kI Cu BARZE: Bare ojoj Rar „54 03092; 
żeherkagwtwiaa = 4.1 «7%... 51. 70 0.40 zł. 
Nięso w kawałkach . . . . « » 0.70 zł. 
Fadłośniij, 1539... aae waj WE > TELONZI. 

-. Boiędwica . « « s doe e e o >» 1.30 zł. 
Ean AE 1% woal dać ». 3.00" Zł. 
yazgan malec ze sadla. . 1.60 zł. 
GRUDZIĄDZ 
Szewska 2. — Koszarowa 16. — Chełmińska 40. 


którą można było rozmaicic uzasadniać, ale 
nic łatwo było motywować ze stanowiska Kas 
tolickiego, bo dowodzenia tego rodzaju nie 
przekonywały najlepszych nawet katolików, — 
a wielu z nich niewątpliwie wyznających velis 
gijny -i społeczny program Chrześcijańskiej 
Demokracji, posiadało polityczne racje do po» 
parcia obozu Marszałka. 


Rezultaty wyborów, nawct tamg dzie pros 
aram Chrześcijańskicj Demokracj. znajduję 
dużo zrozumienia, dają przestrogcę, że trzeba 
na przyszłość mniej liczyć na magiczne dze. 
łanie dźwięku ` „katolicki“, kiedy się nie posia: 
da danych po temu, by reprezentować politycz 
ne przekonania ogólu katolików“. 


Czcigodny autor podkreśla dalej, że — 
„Ducha dobrej woli rządu polskiego w stos 
sunkach państwa do Kościoła i do religji' — 
stwierdził tak niedawno J. Em. ks. kardynał 
Kakowski w swej mowie przy poświęceniu 
gmachu Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
Publicznego. Jeżeli nic z głębi zeligijnego prze 
kcnania, to z dobrze zrozumianej polityki, — 
członkowie rządu nie mają żadnego interesu 
we wszczynaniu w Polsce walk religijnych, a 
lojalność rządu wobcc zobowiązań, zaciągnię: 
tych względem katolicyzmu przez konkordat, 
będzie stanowiła dość silny hamulec na rady: 
kalno zapędy pewnych clementów”. 


Oczywiście — pisze dalej znakomity kap: 
łan — „nie do nas należy wydawać sąd nad 
słusznością pobudek, które skłoniły przywód: 
ców chadecji do zajęcia stanowiska opozycyj: 
nego względem marszałka Piłsudskiego; mimo 
to nie możemy taić że ta ich opozycyiność za 
szkodziła prowadzonemu przez nich dziełu or: 
ganizacyjnemu i 'oświatawemu. Zaszkodziła, 
zamykając im przystęp do tych robotników, 
którzy będąc katolikami z przekonania, żywia 
obok tego zaufanie do rządów Marszalka; — 
zaszkodziła, odpychając od współpracy na tyin 
terenie pewne jednostki z inteligencji; szkodzi 
wreszcie tem, że usposabia niechętnie zwycię: 
ski rząd do akcji chrześc.jańsko=spolecznej, — 
zaprawiancej jednocześnie duchem opozycyj: 
nym. 


Ten stan rzeczy należy uważać za bardzo 
niepomyślry dla akcji spolecznej Kościoła u 
nas i należy za wszelką cenę dążyć do zmiany 
pod tym względem. Uważamy za rzecz dojrza. 
ła do zrobienia — albo porzucenie przez Cha: 
decję opozycji względem rządów Piłsudskie: 
go, ustosunkowanie się do nich czysto rze: 
czowe albo też unieżależnicnic akcji społecz: 
nej Kościoła od Chrześcijańskiej Demokracji, 
jako stronnictwa politycznego. Te zmianę u: 
ważają za konieczną tak kəmpetentni ludzie 
i tak pragnący urzeczywistnienia ideałów ‘Dos 
lecznych Kościola, jakimi są ks. biskup Kubina 
i ks. prof. Szymański z Lublina. Zaaje się nam 
że wyzwolenia społecznej akcji Kościoła z za» 
leżności od pastji politycznej, chowjążnv mies 
niącej się katolicką czy chrześcijańsko:deno: 
kratyczną, domagają się takżc zasady. prze” 
pisywane przez Stolicę Świętą dla skcji kato; 
lickiej. 
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Wacław Kulewicz 
Prezes Zw. Rew. Lp. Nolin. 


Kiedy nadcidą 


O roku minionym, który nam rolnikom przy- 
niósł tyle niepowodzeń i rozczarowań, radzi- 
byśmy jak najprędzej zapomnieć. Lecz nie 
wolno nam tego uczynić, nim na podstawie do- 
świadczeń, nabytych w tym klęskowym okrc- 
sie, nie wyciągniemy odpowiednich wniosków 
na przyszłość. W. ten.sposób choć ubożsi w za- 
soby materjalnc powinniśmy w rok nowy wkro 
ezyć zasobniejsi w, doświadczenie. Właściwe 
wnioski uda nam się wyciągnąć, gdy dokładnie 
poznamy przyczyny obecnego kryzysu rolni- 
ezego. Jest to zadaniem inteligencji rolniczej, 
a zwłaszcza tych, którzy są powołani do kie- 
rowania zbiorowym .ruchem mas rolniczych. 

W ramach jednego- artykułu: nie da się 
wszechstronnie oświetlić tak szerokiego 1 wiel- 
ee złożonego zagadnienia. To też ograniczę się 
do rozpatrzenia dręczącego nas wszystkich py- 
tania : „A Ms, | 

Kiedy nastaną lepsze czasy dla rolnictwa? 

Gdyby jedyna przyczyną obecnego kryzysu 
rolniczego — jak to wielu sobie w sposób upro- 
szezony tłumaczy -— była nadprodukcja, wtedy 
możnaby mieć nadzieję, że ciężki: ten okres 
skończy się za 2 lub 3 lata. Albowiem według 
ustalonego prawidła ekonomicznego tanie ceny 
wywołują drogie ceny na skutek zmniejszenia 
się produkcji, a zwiększenia spożyeia. 

Niestety, t. zw. nadprodukcja Światowa, 
o ile wogóle istnieje (toć setki miljonów ludzi 
przymiera głodem!) jest tylko jedną z licz- 
nych przyczyn obecnego kryzysu. Mnieniam, 
że główne źródło kryzysu gospodarczego tkwi 
w wojnie światowej. 

Jeśli się zważy, że pół świata przez 4 lata 
nie po to praeowało i pieniądze wyrzucało, by 
nowe dobra tworzyć, lecz właśnie po to, by do- 
robek wielu pokoleń niszczyć, stanie się zrozu- 
miałem, choćby w myśl przysłowia „z pustego 
nie naleje“, że po takiej wojnie nastać mu- 
siało ogólne zubożenie ludzkiej społeczności. 
Prawidła ekonomiczne działają z nieubłaganą 
dokładnością. Zdawałoby się, że zniszczenia 
wojenne wywołują duży popyt na pracę rąk 
ludzkich, a tymczasem widzimy miljony bez- 
robotnych, którzy ogólną nędzę jeszcze powięk- 
szają. Skoro narody wydawały pieniądze na 
robienie gruzów, nie starczyło tych pieniędzy 
na odbudowę. Brak pieniędzy wywołał zanik 
t drogość kredytu, a drogość kredytu wywołać 
musiała drogość produkcji lub jej nierento- 
wność. Przy uregulowanych przed wojną sto- 
sunkach ekonomicznych wszystkie czynniki 
produkcji tworzyły harmonijną całość. Rzec 
można, że wóz światowej produkcji i wymiany 
towarów ciągnięty był zapomocą liny, która 
spleciona była idealnie z licznych, poszezegó!- 
rych powróseł. Lecz po wojnie na skutek na- 
ruszenia równowagi ekonomicznej ta lina się 
rozplotła. I co widzimy? 

Podczas, gdy niektóre włókna napięte sa 
jak struny (podatki, świadczenia społeczne, 
stopa dyskontowa), inne wykazują znacznie 
mniejsze napięcie (artykuły przemysłowe, rno- 
nopolowe, robocizna, taryfy kolejowe), zaś 
włókna, które przedstawiaja produkcję rolni- 


. 6za zwisają bezwładnie i żadnej siły ciągnącej 


nie wykazują. Jasnem jest, że tak rozprzężo- 
na lina grozi lada chwila pęknięciem i „wozu 
z błota“ wyciągnąć nie zdoła. 

A zważmy, że to rozprzężcnie liny ekono- 
micznej zwiększyło się jeszcze na skutek samo- 
bójczej polityki ekonomicznej państw europej- 
skich, oraz ataku gospod. Sowietów (wojna 
celna, dumping, gromadzenie złota we Fran- 
cji i t. d.). 

Przyczyny światowego kryzysu każdy tłu- 
maczy na swój sposób. Finansiści twierdzą, 
że kryzys nastąpił na skutek „rewaloryzacji 
złota”. Wydaje mi się, że mają. oni po części 
słuszność. Bo, o co tu ehodzi? Przecież prze- 
żyliśmy okres inflacji, czyli potanienia (dewa- 
luacji) pieniądza. Skoro więe papierowe wa- 
luty europejskie zostały znów „ozłocone', czyli 
ustebilizowane, musiał pieniądz zyskać na war- 
tości w postaci zwiększenia jego sih kupezej, 
czyli, że musiały potanieć wszystkie inne wav- 
tości. Pani-Ekonomja jest w szerokiem poje- 
ciu sprawiedliwa, to też widzimy, że w nażtey- 
stwie procesu wyrównawezego „rewalorvzacja 
złota” bije po kieszeni te czynniki, które pa 
dnfAlacji kosztem wierzycieli zarobiły. 


Tych kilka wymienionyci: przyczyń kala. S 


su światowego wydaj: mi sie wystareraigdrin * 
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życie 


dla roiniciwa 


dobre czasy? 


materjałem dla stormułowania odpowiedzi na 
pytanie, kiedy nastaną lepsze czasy dla rol- 
nictwa. 


Nim wypowiem moje zdanie, muszę wpierw 
zapytać, eo rozumiemy pod wyrażeniem „lep- 
sze czasy“? — Otóż nie chodzi mi o relatywnie 
polepszenie konjynktury, bo w ten sposób mo- 
glibyśmv ubiegły rok określić jako „lepszy“, 
skoroby rok 1931 okazał się jeszcze gorszy. 
Mam na myśli te czasy, kiedy produkcji rolni- 
czej przywróconą zostanie trwała opłacalność. 
Zawiodą się ci, którzy może spodziewali się, że 
zabawię się w proroka i wymienie ścisłą datę. 
Nie wymówię też strasznego słowa: nigdy! 
Według prawa naturv wszystko, co ziemskie, 
się kiedyś kończy, więc i obcony kryzys się 
skończyć musi. Ale kiedy, kiedy?... 


Więc powiem wreszcie: lepsze czasy dla 
rolnictwa nastara —- gdy przestaniemy wycze- 
kiwać lepszych czasów! — Nie chce być tak 
tajemniczym w odpowiedziach, iak ta sławna 
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podatcze 


wskazują, że wydatnego i trwałego podniesic- 
nia się cen produktów rolnych spodziewać się 
nie możemy. Bo gdyby nawet wszelkie straty, 
które gospodarstwu Światowemu zadała woj- 
na, zostały odrobione, gdyby nawet zrealizo- 
wano t. zw. Panenropę, czyli międzynarodowe 
porozumienie gospodarcze i wyeliminowano 
konkurencję krajów zamorskich, to zawsze 
jeszcze pozostaje „rewaloryzacja pieniądza” 
Pod tym kątem- widzenia obawiać się raczej 
należy, że dzisiejszy poziom cen ziemiopłodów 
i wytworów hodowlanych uznać będziemy mu- 
sicli za „normalny“, lub nawet za „maksymal- 
ny“. W tej sytuacji uważam za ryzykowne 
wyczckiwanie lepszej konjunktury, która może 
nie nadejść, lecz jedyny nasz ratunek widzę 
w szybkieni nastawieniu sie na obecna kon- 
junkturę. Co znaczy nastawić się, kto ma na- 
stawić i eo? — W pierwszej linji my rolnicy 
nasze warsztaty rolne. nasz sposób gospodaro- 
wania i nasze budżety gospodarcze, domowe 
i osobiste. Nie zamierzam tu. zastanawiać się 


kapłanka w światyu: Appolina w Delfach, więc | nad sposobami takiego nastawienia, stwier- 


„moją odpowiedź wytłamaczę. 
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dzam tylko, że takie sposoby istnieją, każdy 


Poprzednia wymienione przyczyny kryzysu Į musi je zastosować indywidualnie. Przede- 


“Drób polski MA rynku angiciskim 


oceniono sko towar mnallicaosz:? kleca 


Rezułaty pierwszych próbnych 


sportów drobiu polskiego, wysłanych do An, twierdzą. iż rzeczą pożądaną byłoby. 


glji, dały wyniki nadspodziewanie dobre. 
Dotyczy to zwłaszcza indyków, które ar- 
gielscy odbiorcy określili jako towar naj- 
lepszej klasy. Nieco gorsze wyniki dały 
gęsi. W obu wypadkach uzyskane ceny by- 
ły więcej. niż dobre, przy indykach zaś ró- 


wne co do cen najlepszym gatunkom dro- ; 
biu, znajdującym się na rynku angie!skim. | miejscu uzwpeinili studja nad kwestją przy 


Najwięcej braków wykazuje 
bowiem rvnek angielski iest co do tego o- 


tran- | sromnie w”maśający. Fachowcy angieizcy 


bs 
ekspor: drobiu z Polski odpowiednio się 
zorgavizowa?, gdyż tyiko na tej drodze ła 
się osinśnąć zamierzone cele. Rów:t.eż 
kwestie braków, czy to odnośnie materja- 
ju, czy opakowania, czy znakowania pro- 
poneis rozwiązać przez wysłanie na jak Ś 
czas do Angh: specjalistów, którzyby na 


opakowanie, | gotowania drobiu do eksp"tu. 


Polski cissperi roing ma nowych 


drogach 


Onegdaj odbyło się w Izb e Przemysło- 
wo - Handlowej w Poznaniu organizacyjne 
posiedzenie międzyizbowej komisji dla po- 
pierania eksportu rolnego, koordynującej 
wysiłki w tym zakresie Izb Przemysłowo- 
Handlowych w Poznaniu, Bydgoszczy i Gru 
dziądzu oraz Izb Rolniczych w Poznaniu i 
Toruniu. 


rozwoju 


Na posiedzeniu wytknięto program prac 
na najbliższą przyszłość, obejmujący eks- 
port drob'u, owoców i warzyw, a w związ- 
ku z tem ułworzenic w Poznaniu central- 
nych hal targowych. Agendy komisji pro- 
wadzi poznańska Izba Przemysłowo - Han- 
dlowa. 


Likwidacja najstarszego domu bankowego 


w Berlinie, NV Berlinie przystąpiono do likwi= 
dacji domu bankowego Gebr. Veit & Co. 
Jest to jeden z najstarszych prywatnych ban» 
ków w Niemczech, założony za czasów Fryde: 
ryka Wielkiego w roku 1764. 


Otwarcie polskiego muzeum przemysłu. Po: 
rządkowanie i montowanie ofiarowanych przez 
polskie stery przemysłowe eksponatów dla pol 
skiego Muzeum Przemysłu dobiega końca. O: 
becnie montuje się wspaniały model cukrowni, 
wartości 100.000 zł., który będzie jednym z cie 
kawszych eksponatów Muzeum. Otwarcie Mu- 
zcum dla publiczności odbędzie się uroczyście 
w pierwszej połowie lutego r. b. 


Kryzys w przemyśle łotewskim. Kryzys w 
przemyśle na Łotwie przybiera coraz ostrz. |: 
sze formy. Wiele fabryk zredukowało ilość 
dni roboczych w tygodniu z 6 do 4. W prze: 
myśle gumowym panuje całkowity zastój. 


Angielsko:sowieckie stosunki handlowe. An: 
uielskossowiecka izba handlowa komunikuje, 
że w roku gospodarczym 1920:30 Sowiety zaz 
kupiły w Angljj towarów na ogólną sumę 
15.395.000 £. W roku 1928:2V cksport z Anglji 
do Rosji osiągnał sumę 9.912.000 £. 


Podatki od samochodów we Włoszech. Po: 
datki wpłacone przez posiadaczy san ochodów 
we Włoszech wyniosły w ciągu roku 1930 su» 
mę 82 miljony lirów. W ciągu roku 1929 po: 
datki te wyniosłv 66 miljonów lirów. 

Stan wykorzysianych kredytów w bankach. 
Advółem w czterech większych bankach rolnicy 
wykorzystali kredytów rejestrowych na zastaw 


Kronika gospoda 
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zboża w końcu roku ubiegłego na sumę blisko 
50 miljonów zł. Z kwoty tej na Bank Gospo: 
darstwa Krajowego przypada 5 milj. zł, na 
Państwowy Bank Rolny około 30 milj. zł, Bank 
Ziemiański 8 milj. zł. i Bank Handlowy około 
4 milj. zł. Wymienione banki za wyjątkiem 
Banku Handlowego w Warszawie korzystały 
z kredytów w Banku Polskim. 


Wycieczka przemysłowców i finansistów 
szwajcarskich. Około dnia 25 stycznia przyby: 
wa do Warszawy wycieczka szwajcarska, skła: 
dająca się głównie z kierowników wielkich 
firm budowlanych i finansowych. Wycieczka 
zabawi w Polsce kilka dni, zwiedzi prawdopo: 
dobnie Warszawę, Gdynię i Zagłębia węglowe. 
Finansiści szwajcarscy interesuja się rynkiem 
polskim, jednakowoż ekspansja kapitałów 
szwajcarskich ma obecnie tendencję do lokat 
nie w formie pożyczek bezpośrednich, lecz w 
formie zainteresowania poszczególnych przed: 
siebiorstw lub całych grup w poważniejszych 
inwestycjach. 


Ulgi celne dla nasion oleistych. Dla orze: 
chów ziemnych łuszczonych i nasion słonecz: 
nikowych swego czasu ustanowione zostały 
ulgi w cle przywozowym. Ulgi te ustanowiono 
celem ułatwienia produkcji olejarniom w Pol- 
sce. Rozporządzenie to wygasło z dniem 15:90 
stycznia r. b. Jak się dowiadujemy, w najbliż: 
szym czasie ukazać się ma rozporządzenie pod- 
pisane przez ministrów przemysłu i handlu, 
rolnictwa i skarbu, przedłużające ulgi dla 
wspomnianych nasion oleistvch przy opłacie 
cła wwozowego. Ulgi te mają obowiązywać 
do dnia 3] marca r. b, 


a -< 


wszystkiem .chodzi tu o nastawienie nasrye 
warsztatów na samowystarczalność. Nastęa 
stwem takicgo przestawienia oczywiście bedzi 
zmniejszenie nietviko produkcji rolniczej, lee» 
także zanik siłv kupczej rolnika, co pogłebi 
znów kryzys w handlu i przemyśle. Lecz ta 
się już kończą kompetencje rolnictwa, a zaczy- 
na się konieczność ingerencji Rządu. 

Jeśli przyjmiemy jako słuszna teorję rewa- 
lorvzacji pieniądza i tem tłunraczyny sobie peo- 
tanienie wszystkich wartości, to nakazem 
chwili jest dążenie do osiagnięcia równowagi 
wszystkich czynników produkcji. Jeśli obecne 
ceny produktów rolnych mamy uznać za nor- 
malne, to logicznie musimy uznać wszystkie 
inne ceny i stawki, o ile nie ulegną zniżce od- 
powiedniej do zniżki een ziemiopłodów, za nie- 
normalne. Potrzebny jest zatem s4eroko 2a- 
kreślony program pod hasłem ogólnego obnize- 
nia poziomu cen. Na tę drogę.już od dość da- 
wna wkroczyły Niemcy i Włochy i to z dobrym 
skutkiem. Niczrozumiałeni dla mnie jest, ese- 
mu u nas w Polsce nikt o tem jeszcze nie pe- 
myślał? Czy to świadczyłoby, że znajdujemy 
sie na błędnej drodze wyczekiwania lepszej 
konjunktary? 

Można być przeciwnikiem etatyzmu, leeg 
przyznać trzeba, że w tym wypadku akcja 
musi spocząć w reku Rządu przy współudziale 
sler gospodarczych. Wiadomo, jak mało kon- 
sument miejski korzysta z tak znacznej zniżki 
cen produktów rolnych. Akcję trzeba zatem 
rozpocząć od wywarcia nacisku na młynarzy, 
piekarzy, rzeźników i wszelkich pośredników 
produktów, by ceny w detalu zbytnio nie od- 
biegały od cen hurtowych. Gdy-to się uzyska, 
każdy robotnik i urzędnik zgodzi się na obni- 
żenie płacy wobec potanienia artykułów pierw- 
szej potrzeby. Równocześnie obniżyć trzeba 
podatki, świadezenia społeczne, ‘taryfy kole- 
jowe, co wobec redukcji poborów urzędniczych 
wydaje się wykonalnem. Na skutek tych za- 
rządzeń będzie w końcu mógł i musiał prze- 
mysł obniżyć ceny swoich wyrobów. 

Gdy to w odpowiednich rozmiarach nastąpi 
rolnik zaeznie znów kupować, W ten sposób, 
czyli przez osiągnięcie choćby, względnej ré- 
wnowagi cen i świadczeń wyobrażam sobie za- 
kończenie obecnego kryzysu gospodarczego. 

Dotychczasowe zarządzenia Pana Ministra 
Rolnictwa, jak i Jego inicjatywę na terenie 
międzynarodowym uznać należy jako celowe 
Środki w kierunku nicsienia doraźnej pomoey 
rolnietwu, natomiast nie można się po nich 
spodziewać, że usuną radykalnie przyczyny 
kryzysu. Mogą one jedynie umożliwić rolnie- 
twu przetrwanie pewnego okresu czasu, potrze- 
bnego do przystosowania całego gospodarstwa 
krajowego do obecnej konjunktnry. 

Stoimy u progu nowego roku. Życzyć wy- 
pada, by czempredzej narodził się śmiały pro- 
gram gospodarczy i jeszcze w tymże roku zo- 
stał w głównych zurvsach wykonany. Wtedy 
możemy spodziewać się nastania lepszych cza- 
sów dla nolskiego rolnictwa i naszego Państwa. 
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i miljard deficyia w Niemczech 
W dyskusji nad budżetem na rok 1931 po- 
seł partji ludowej Cramer poddał ostrej kry- 
tyce politykę ministra skarbu Dietricha. Sy- 
tuacja finansowa Rzeszy jest wprost katastro- 
falna jeśli się zważy, że rozpoczyna rok 1931 
z deficytem wysokości 1 miljarda marek. 
Minister Dietrich broniąc się zwrócił uwa- 
wę na ogólny kryzys finansowy, który nie o- 
szczędził nietylko Europę lecz i Amerykę i 
przestrzegał przeciwko nastrojom zbyt pesv- 
mistycznym. A 
„Jedno jest pewne — oświadezył — że sy- 
tuacja ckonomiczna podlega fluktuacjom i fa- 
lowaniom, wiec obecne stosunki w każdym ra- 
zie wiecznie trwać nie będa. (Mała pociecha!) 
Minister zapowiedział skreślenie pięciu mil- 
jonów w ministerstwach skarbu i pracy i re- 
dukcje personelu w ministerstwach najmniej 
na 10 procent. | 
Ceny bekeonów polskich 
zwużlsuwją 
W ostatnich dniach zaszła wydatna popra: 
wa na rynku bekonów zarówno w Londynie, 
jak i na północy Anglji. Popyt wzmaga się i 
ceny ujawniaja tendencję zwyżkowa, a rzeczo: 
znawcy spodziewają się. że w przyszłym tygo: 
dniu najpóźniej nastapi wzrost cen bekonów 
polskich. Wedlug ostatnich notowań, ceny 
bekonu polskiego kształtowały się na pozio: 
mie 5! do 56, górując nad litewskierni i sowiec: 
kiemi. W ciągu tygodniu dostarczano do An- 
glji 5.689 bal. bekonów polskich z czege WSC4 
przybyło do Londynu. Danja w tvm samym 


okresie nadcsłała do Anglji 53948 bal., z cze: 
go 26.581 do Londynu. 


Doedsórz 


= Podgórski Klub Mandolinistów „Jede 
(ność' urządza w nadchodzącą niedzielę o godz 
(19 na sali p. Rzepkiewicza zabawę ka-rnawa: 
Hową. Doborowa własna orkiestra i liczne nic= 
spodzianki ściągną niewątpliwie miłośników 
zabawy. 


Golub 


= „Jasełka polska“. Dnia 6 stycznia o godz 
(8 wiecz. odegrana została w Golubiu w sali 
'Domu Miejskiego „Jasełka polska“. 
| W jasełce brały udział dzieci szkolne, a 
reżyserją zajął się miejscowy nauczyciel p. 
Rołlinger, przy współudziale naucz. p. Julji 
'Gąskówny i kierownika tut. szkoły p. Gór: 


'skiego. Całość wypadła znakomicie, dzięk: wy» 


strwałej pracy przygotowawczej. Dzieci wys 
wiązały się z swych ról jaknajlcpiej. Szcze: 
gólnie na uwagę zasługiwały piękne stroje 
górali, łowiczan, krakowiaków. Tembardziej 
należy to podkreślić, gdyż stroje te nie były 
wypożyczane, lecz sporządzone przecz same 
dzieci, za wskazówkami reżysera. 

, Serca widzów rosły i naprawdę wzruszenie 
opanowywało każdego, kto patrzył na tych 
pasterzy, spieszących z różnych stron Polski 
w zgodzie i jednośc. do żłóbka z darami i 
jedną wielką prośbą, którą wyraził „Bartosz 
Sabała" w słowach: „Błogosław Boże Dziecię 
naszej ojczyźnie, błogosław i spraw, aby zniķs 
ła niezgoda, a jedność i szczęścic zapanowało 
w Polsce". 

Szkodą jednakże, że tak mało obywateli 
zainteresowało się temi „Jascłkami polskiemi” 
gdyż zaledwie „mała garstka przybyła, aby os 
cenić pracę tych, którzy włożyli w nią dużo 
wysiłku i wiele entuzjazmu. 


Ńariuzy 


= Święłokradztwo. W ub. wtorek niejaki. 
Walter Szwederowski włamał się do kościoła 
w Przodkowie i rozbiwszy skarbonki ustawio» 
ne na ofiary, skradł ich zawartość. Złoczyńcę 
zdołano uchwycić i odstawiono do więzienia 
w, Kartuzach. 
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NIEDZIELA, DNIA 18 STYCZNIA 1931 R. 


Ewidencja itoni 


W jednym z ostatnich numerów Dziennika 
Ustaw ukazało się «ozporządzenic, wprowa; 
dzające nicktóre zmiany .i uzupełnienia do roz: 
porządzcenia Min. Spra. Wojsk. i Min. Spraw 
Wewn. z dnia 23 marca 1928 r. o obowiązku 
odstępowania zwierząt pociągowych, wozów, 
pojazdów mechanicznych i rowerów dla celów 
obrony państwa. Zmiany te wchodzą w życie 
z dniem 1 kwietnia br. 

W związku z powyższem w najbliższym 
czasie minister spraw wcwnętrznych wyda 
szczegółową instrukcję dla urzędów gminnych 
o prowadzeniu ewidencji koni, do czasu wy: 
dania wzm.ankowanych przepisów, które wcjs 
dą w życie równicż z dniem 1 kwietnia br. 
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Programy radiowe 


Niedziela 18 stycznia. 
WARSZAWA — 10.15—10.45 Transmisja nas 
bożeństwa z Katedry Poznańskiej. 12,15 Po 
- ranek z Filharmonji Warszawskiej. 14.00 
Odczyt rolniczy. 14,20 muzyka. 14,30 od: 
czyt rolniczy. 14.50 muzyka; 15.00—15,20 
odczyt rolniczy. 15,20 muzyka. 15.40—16.10 
program dla dzieci. 16,30 muzyka 16.55 mu: 
zyka. 17,15 „Wiadomości przyjemne i poży 
teczne”. 17,30 przerwa. 17,40 koncert repres 
zentacyjnej orkiestry Policji Państw. pod 
dyr. Al. Siclskicgo; 19.00 rozma:tości. 19,25 
P. Tad. Nittman wygłosi feljeton pt. „U 
progu Sahary“. 19.45 Komunikat „Z przed 
stu lat". 20.00—20,30 Słuchowisko z Katos 
wic „Bomba w miasteczku“ Morcinka. 20,30 
Recital fortepianowy Tamary Bay. 21.30 
koncert popularny. 22. feljcton pt.: „Od: 
czucia i przeczucia ludzkic“ wygł. dr. Jerzy 
Szpakowski. 22.15 Utwory na altówkę w 
wyk. Miecz. Czaleskiego. Na fortepianie 


towarzyszy: Janina Konopasek»Szaleska. — 
23.00—24.00 muzyka taneczna. 

POZNAŃ — 9.00 koncert poranny R. P. w 
wyk. orkiestry Związku Drukarzy pod bae 
tutą p. Boguckiego. 10.15 nabczeństwo z 
Katedry poznańskiej. 12.05 odczyt rolniczy 
pt: „Na marginesie scalenia ubezpieczeń 


społecznych — wygł. p. Bogumił Dembiński 
17.00 koncc:t. 18.00 „Humof' 18.15 audycja 
dla dzieci. 18.45 Wieczór kolend polskich 
transm. z auli U. P. Wykonawcy: Męski 
chór Seraficki i Chór mieszany kość. OO. 
22.45 muzyka tancczna. 


Gieldy 


Notowania ziemiopłodów w Berlinie 

Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 16. 1. 1931. 

żyto od stacji załad. « . » » » . 151,00—154,00 

jęczmień browarowy > « ə » e . 199.00—213,00 

jęczmień pastewny i przemiałowy 188,00—194.00 


OWIESYT SA) „ęEmy CAR. A, 137,00— 144,00 
kukurydza rum. wagon Berlin . . = 

mąka pszenna . « «: e «e » e » o 29.25— 36,50 
mąka żytnia . + » « » œ e « > è 23,25— 26,25 
otręby pszenne « « e.e e e o 10,25— 10,50 
otręby żytnie « +» e « « « « « o 9.00— 9,50 
groch Wiktorja . . « « e èe « « e 22,00— 24.00 


groch drobny, iadalny . e . . . 23,00— 25,00 
groch pastewny . « « è. +. « 19,00— 21,00 
peluszka . « « « « « s 1 a s e e 20,00— 21,00 
Bób:t „Peś2 ei eien 10 Że Malraći0 4 4817;00— 18,00 
wyka s ves + w » s + + » + >» 18,00— 21.00 
łubin niebieski. e . « « « « e » 20,00— 22,00 
łubin żółty + « « « s ' e: e » . 26.00— 2800 
makuchy rzepakowe . . e. e o 9,00— 95) 
makuchy lniane « » « « » e . 14,80— 15 00 
wytłoki suche « « « « s « « a e 5.70— 6,00 
wytłoki soya. . « » «. « „ . 12,80— 13,30 
płatki ziemniaczane e e è e o 15,80— 16,50 
ziemniaki jadalne białe . . . . . 1.00— 1.25 
iemniaki jadalne czerwone . e œ 1,20— 1,45 
ziemniaki jadalne żółte. . . . . 1,40 1,70 


Przebieg targu spokojny 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 


burtowy 
za 100 IR z dn 16 1. 1931 r 
Żyto . 3 + + . 17,50—18.00 
Pszenica *w.k-usrkmawia 14... 21,25—22.00 


| İĉū MFV SS 
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Jęczmień przem. . 
Jęczmień POZEW Y- 
Owiea 

Mąka żytnia 65 proc. 
Mąka pszenna 65 Pio 


20.00—21.00 
25.50—26.00 
20.50—21.75 


Ospa żytnia 


Ospa pszenna. . .ó. 12,50—13.50 
Groch polny . . ğe 26.00—29.00 
Groch Wiktorja . .$. 28.00—33.00 
Groch REKE - Folia 26.00—29.00 
Wyka RP > — 

Seradela =. — 

Łubin niebieski 8 |- 23.00—65,00 
Łubin żółty . «fe 28.00—32,00 
Peluszka zę = 

Stoma żytnia prasowana 2,40—2,00 
Siano luźne >». ,;. 7,00—7,45 
Siano prasowane . . 7,80—8,40 


Warszawaąńie netowania walutowe 
z dnia 16. I, 1931 z. 
Tranzakcje. 


>t Zjedn. -..........|e..e «© 8,92— 
Franki franc, +* « e « + 8 s e 4 + 35.0 1=— 
Dowizyeə 
Belgia « « o aE A 6 oe o » . 12430 
Holandja ........ e e © © . 358,90== 
Gdańsk ............... © o © 173.15— 
Londyn « « « © o7e'8 40 6 6 6 (uć © 0 4HS] = 
Nowy Jork czeki. « © e e e a © » oo Ś.915— 
Nowy Jork Kabel « « oo o © © o o 3,924— 
Paryż e o o o e . © ooo ooco ooo 34.97— 
Praga ................ a O «c 26.41— 
Szwajcarja « « « « © « © © e © o o o „ 172,76— 
Sztokholm » ........ © e a © © © 238.9Q=m0 
Wiedeń e o o o o o © e o o o o © e 125.45 
Włochy ..... o... e QQ © 45.71— 
Berlin e © o © © © e © e o o> e ọ o 212.00— 


Gdańska giełda zbożowa z dn. 16 bm. 


| (Notowania nieurzędowe). 


Pszenica 130 funt. 14; 128 funt. 13,50—13,65 
żyto 11,20—11,25; jęczmień browarowy 13,50— 
14,50; jęczmień pastewny 12—12,50 owies 12,50 
—13,75; groch Wiktorja 14—16; otręby żytn'e 
8,50, otręby pszenne 10,—10,50. 

Ceny hurtowe w guldenach gdańszich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk. 


Niech spoczywa “w” spokoju! 


Zarząd Gminy Polskie; 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek w dniu 19. 1. 31. Rano o godzinie 9-ej żałobna msza św. O godzinie 
2-ej wyruszy kondukt żałobny z kościoła św. Stanisława we Wrzeszczu na cmentarz w Brentowie. 


k 3 


członek Rady Delegatów, członek zarządu fili Gminy Polskiej we Wrzeszczu. 


Gdańsku. 


ukochany druh nasz i członek Związku Pracowników Kolejowych Zjednoczenia Zawodowego Pol- 


„skiego w Gdańsku. 


Niech spoczywa w spolki! 


Cześć druhowi naszemu, który legnął na posterunku służbowym w obronie sprawy polskiej w Gdańsku. 


Związek Pracowników kolejowych, Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
" =K. Sojecki, prezes. 


r hi $ 


J. Mokwiński, wiceprezes. 


A. Perszon, zast. sekretarza. 
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KONCERN ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ A 
„WESTA Poznańsko-Warszawskie T-wo Ubezpieczeń „WESTA 


Bank Wzajemnych Ubezpieczeń S-ka Akc. — r. 1919 T-wo Wzajemnych Ubaapieczeń 
r. 1873 od ognia i gradobicia — r. 1920 
W POZNANIU. 


Największy koncern prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, prowadzący wszystkie najpowszechniejsze działy ubezpie- 
czeń. Łączny roczny zbiór składek około 25 milionów złotych. Kapitały i rezerwy na dzień 1 stycznia 1930 około 16 miljonów 
złotych. Koncern posiada 23 kamienic w Warszawie, Poznaniu, Gdańsku i innych miastach Polski. 

Wszystkie trzy do koncernu należące Towarzystwa są operte wyłącznie o kapitał polski, posiadają umowy reasekuracyjne 
z największemi zakładami zagranicznemi i mają odrębne Zarządy, Rady Nadzorcze i są odrębnemi osobami prawnemi. 


Siedziba Zarządu skoncernowanych Towarzystw: Poznan, św. Marcin 61 


Oddziały w Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie, Wilnie. 
Reprezentacja w Gdańsku. Agentury I Reprezentacje we wszystkich większych miastach Polski. 
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. Za złożone nam dowody współczucie i za oddas 
nic ostatnicj przysługi mej ukochanej żonie i mamusi 


óp. Wiktorji z Buszczyńskich Brzeskiej 


składamy Przewiclcbnemu Duchowieństwu Tow. 
hupców Chrześcijańskich. wszystkin Znajomym 
i Przyjaciółom serdeczne Bóg zapłać 

Toruń, dn. 16. I. 1931 r. Mąż z córeczką 


do lokomobil 

dia piekarzy 

i wszystkie inne 
wykonuje tanio 6036 


Fr Kujawski 


Fabryka massyn 
ì odlewnię żelaza 
Toruń. 


Zmarłemu z ręki zbrodniczej na postez 
runku służbowym 


Kloławaw gtytictiem 


zachowamy serdeczną pamięć i cześć ną zaz J 


Ofiarze zbrodniczego i brutalnego napadu 
wrogiego, kochanemu Drubowi i Koledze naz 


szemu 
Ś. p. 


Bolesławowi Siyrbitkiemu 
" Tapana Jego duszy! 


Sekcia Urzedr ków i kandu- 
datów kolet. Z. Z. P. GMarnsh., 
Wzywamy wszystkich druhów, aby wzięli 
udział-w uroczystym pogrzebie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Z Dnia 19 stycznia 1931 o godzinie 11 sprzedawać 
o |bqdę w Toruniu przy Starym Rynku 29 najwięcej ds- 
jacemu za gotówke: wieksza ilość sukien jedwabnych. 
Piechowiak, komornik sądowy. 6135 


wsze. 


Niech spoczywa w spokoju? M 
Pracownicy Oddziału Drogowego W A 


i ©ddziału Ruchu D. ©. K, P. Gdańs«. Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat F-y G. 


Dąbrowskiego, Toruń, Szeroka 25 przedłuża się osta» 
tecznie zgodnie z przepisem art. 12 rozporządzenia 
Prezydenta Rz. P. z dnia 6 marca 1928 dłużnikowi ter- 
min odroczenia wypłat o dalsze trzy miesiące ti. do 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 19 stycznia o 10,30 u sped. Sadeckiego: biliż- 
niarkę, stół; o 11 w Pogórzu. Zbiórka licytantów przy 
Puławskiego 18: szaię ogniotrwała, maszynę do szy- 
cia, biurko, kanapę, 18 łyżek, urzadzenie rozlewni pi- 
wa i lemoniady, zdemontowany autobus „Chewrolet”, 
imadło, korkownice, łańcuchy, opony, dętki, bufet, 
cztechry, esencje do lemoniady, aparat do płulania, 
skrzynie, butelki i inne przedmioty, 6156 

Bartkowiak, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


WYW sobotę, dnia 17. I. 31 r. o godz. 14 sprzedawać 
będę w Zieleniu u p. Jana Pruszaka najwięcej dające- 
mu za gotówkę: iortepian, około 40 iur grachu i 20 
iur mieszanki. 6142 


Rogowski, komornik sądowy, Kowalewo, Pom: 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 17 styczuła 1931 o godzinie 12 sprzedawać 
będę w Lulkowie pow. Toruń najwięcej dającemu za 
sotówkę: 2 konie, stadnika, 4 jałowice, kadź do wody, 


powózkę, siewnik, 2 wozy kastowe i 3 cielaki, zbiórka i 
6154 | 


licytantów przy oberży. 
Piechowiak, komornik sądowy. 


-a 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


W sobotę, dnia 17. I. 31 r. o godz. 12 sprzedawać 
będę w Chełmoncu najwięcej dającemu za gotówkę: 


l umywalkę i mundur Bractwa Strzeleckiego. Zbiórka 


iicytantów przy oberży p. Borowskiego. 6141 
Rogowski, komornik sadowy, Kowalewo, Pom. 
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Przetarż przyrauttwy, N.e 
Toporzysku przy granicy z obrębem M. Zławieś rola, 
jaka i pastwisko o powierzchni 21 ha 13 a. i czystym 
dochodzie 76,44 talarów, wraz z domem mieszkalnym 
chlewem : stodołą o rocznej wartośc: użytkowei 180 
nk. i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi- 
sana w księdze śruntowej loporzysko karta 24 i 16 na 
imię Fryderyk Pettelkau żyjący z żoną Anną ur 
Schmidt w ogólnej wspólności majątkowei zostanie 
dnia 11 marca 1931 r., o sodz. 11 przed połudn. wysta- 
wioną na przetarś przymusowy w niżej oznaczonvm Są- 
dzie w drodze esśzekuci. pokój Nr. 7. Wzmiankę o 
mrzzlarśu zapisano w księdze gruntowej dnia 10 listo- 
pada 1930 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruniowej uwidocznione, aby się z nie- 
mi zgłosili najpóżniej w dniu przetargu. przed wezwa- 
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili. 
«dybv wierzyciel im przeczy!. W razie niczastosowa* 
nią się do powyższego wezwania prawa te przy ozne- 
częniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzsślednio- 
nę a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu 
wierzyciela | innych prawach. Zaleca sie dwa tygodnie 
arzed terminem podać na »itmie albo do protokółu se- 
kretarza sadoweśo dokładne obliczenie swych rosz- 
czeń w kapitale. odsethach, kosztach wypowiedzenia 
1 kosztach sądoweśo dochodzenia swvch praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo. któreńc cię żada. 

Tych którym służv prawo Sprzeciwienia sie prze- 
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem brzybicia 
targu postarali sie o umorzenie lub zawieszenie postę- 
powania, gdyż inaczei prawo ich odnosić się bedzie 


ząmiası do nieruchomości, tylko do uzyskanej cenv 
kupna. ŚLE 
a Torun. ania 10 śrudnia 1930 r. 
SKR. 53/3). 
> Sąd Grodzki. 
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Uchwała. W snrawie odroczenia wypłat budowni- 
szego Franciszka Schne:dera w Toruniu ul Ogadzjad:- 
ka nr. 69 udziela się dłużnikowi dalcześo ss dł 4. WA 
odroczenia wypłat na przecisś 3 miesięcy £ j. do dria 
19 kwietnia 1931 r. wiącznie. 6157 

foruń, dnia 9 stycznia 193! r. 

5 N. 15/30. 

PU) 


Sąd Grodzui. 


'uznemość położona w 


I 
Sislaufgaselischaft — D. W. C. rezerwa 


KEETA 


W sprawie Marji Kantschewskiej (Kańczewskiej), 
z domu Bastubke — w Zoppot (W. M. Gdańsk) po- 
wódki — zastąpionej przez adwokata Dr. Wiśniewskie- 
go i Bieszlia w Toruniu przeciwko robotnikowi Loren- 
zowi IGantschewskiemu (Kańczewsklemu), ostatnio w 
Wybczu. puw. Toruń, obecnie nieznanemu z miejsca 
pobytu, pozwanemu — wniosła powódka dnia 9 sierp- 
nia 1919 skargę z wnioskiem o wyznaczenie terminu 
do ustnej rozprawy i zawyrokowanie: 

Małżeństwo stron uznaje się za rozwiązane z wi- 
ny pozwanego. 

Skarga ta została doręczona pozwanemu dnia 15 
sierpnia 1919, gdyż w tym czasie jego miejsce pobytu 
było jeszcze znane. 

Spór od początku soku 1920 spoczywał. Obecnie 
powódke spór podjęła na nowo, wnosząc, pozew z dnia 
4 grudnia 1930 r. Na skutek lego wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 13-go kwietnia 1931 o go- 
dzinie 10-tej przed I. 4. Wydziałem Cywilnym tut. Są- 
du Okręgowego — sala Nr. 19, na który to powódka 
pozywa pozwanego z wezwaniem, by tenże obrał so- 
bie do zastępstwa adwokata dopuszczonego do wyko- 
('nywania swego zawodu przed Sądami Zicm Zachod- 
nich. 

Niniejszy wyciąg ogłasza się celem publicznego 
| doręczenia. Czasokres wezwania zakreśla się na 3 ty- 
| godnie 6160 

Toruń, dnia 15 grudnia 1930 r. 


L 4, Wydział Cywilny Sądu Okręgowego. 


3. R. 87/19. | 


Uchwała. W sprawie upadłości nad maiątkiem 
Spk. z ośr. por. W. Januszewski i Ska zwołuje się zgro- 
madzen!:e wierzycieli na dzień 29. I. 1931 r. godz. 11 
w, tut. Sadzie, pokój nr. 7 z następującym porządkiem 
obrad: 1) dodatkowe zbadanie zgłoszonych wierzytel- 
ności, 2) sprawozdanic zarządcy masy, 3) wolne wnio- 
ski. 6158 

Toruń, dnia 4 grudnia 1930 r. 

5 N. 26/30. 
Sąd Grodzki. 
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w niedzielę, dnia 13 stycznia 1031 r. o godz. 11.30 i 
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Magistrat miasta Grudziądza ogiasza niniejszem pu- 
blicrny przetarg na zwózkę materiałów opałowych dla 
Zakładów miejskich: „Garowni i Elektrowni“, 

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na zwózkę ma!erja'ów opałowych" należy zło- 
żyć dla każdego Zakładu oddzielnie w biurze odnośne- 
so zakładu do dnia 10 lutego r b. godz. 12-tej. 

Wzory ofert można otrzymać w poszczególnych 
Zakładach; rówrież można tamże przejrzeć szcześóło- 
we warunki. 
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Magic.rat zastrzega sobie swobodny wybór oferen- 
lą modział zwózsi pomiędzy kilku oferentów lub nje- 
uwzalędnienie żadnej oferty. TE 


ES iir ra 


d 


Grudziądz, dnia 15 stycznia 1931 r. 
Magistrat. 
(--) Br. Murawski, 


| (—) A. Ruchziewicz, 
radca m. i dec. Elektrowni. 


radca m i ëe, Gazowni. 


dnia 24 kwietnia 1931 r. 


6153 


Toruń, dnia 12 stycznia 1931 r. 


5 N. 25/30. 
26 


| ga e T co w Polskie Taw. Weglnwe » 0.0. 


Bydgoszcz, a!. Krasińskiego 14 part Tel. 321, 
dostarcza wagjonowce 


WĘGIEL i KOKS 


Górnośląski l-szej jakości dla przemysłu, rolnictwa 
| i opału domowego z repr. Polskich Kopalń Skarb. 


B 
|: 


KRÓL, BIELSZOWICE i KNURÓW 


r i w 


Spis zapowiedzi Nr. 16, E. 


Zapowiedz. 


Podaje się do ogólnej wia 
domości. że 1. nicźzonaty 
Władyslaw Mańczak mary» 
narz. ząmicszkały w Gdyni 
Kapitunat Portu syn Jana 
Mańczaka leśnego i jego 
żony Józefy Mańczakowej 
z domu Zuwadzkicj zmats 
łych ostatnio zamieszkałych 
w Bedłewie powiat Poznań 
Zachód. 2. niczamężna 
Pelagja Kukulówna pokojo: 
wa zamieszkała w Gdańsku 
Ronradewceg l: 1. córka 
Mntcusza Kukula zagrodnika 
| jego żony Matyldy Kukur 
iowej z domu Wiśnicewskiej 
zmarłych ostatnio zamiesz: 
kałych w Jaźwiskach pow. 
gniewski chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwies 
szczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Gdynii w Gazecie 
Gdańsku w Gdańsku 

Gdynia. dnia 15 stvcznia3I r. 
Urzednik stanu Cywilnego 

REINHARD 44 


3 pokojowe 


mieszkanie z modnemi mcs 
blami (cabinet męski. jadal- 
nia, sypialnia i kuchnia) pra: 
wie jak nowe, do sprzedania. 
Oferty do filii „Dnia Po» 
morskiego ' Grudziądz, Stas 


rynkowa 5. 


Houte Mode et Houte 
Couture 


nagi Beróer 


GDAŃSK, Paradiesgasse 11. | 


Najwytworniejsza Polska 
| pracownia kapeluszy i su- 
|kien w Gdańsku szyje ko- 
„słfłumy maskaradowe, su- 
knie balowe i wieczorowe 
od 1%,— guldenów. Poleca 
również ostatnie nowości 
w kapeluszach i galanterii 
balowej. Dla ŚSzan. Pań 
urzedniczek specjslna zniż- 
ka. 6136 


Sąd Grodzki 


Wieczorek 
flamiHWiinuy 
przy ENBRIZUJCE Świeżo 
zainstalowane Bac jw 
Dałelom Restauracja 


WęySziEmaSc F. 6170 


Mażda elegancka Pani 
ubiera się tylko w Salonie 


mód 
„Kresowianka” 


Wykonuje suknie, kostjumy 
i okrycia damskie. zurnale 
paryskie. Strussowa Jęcz- 
mienna 16. I piętro 6172 


urządzeniem dobrze 
zaprowadzony do 


objęcia. Wiadomość 


Czubik, Bydaoszez, 


Słowackiego 1 


6173 


EE ztowerami, 
i 


Dwa domy 


dochodowe ca 500 zł. mie: 

sięcznicna Byduoskim Przed: 

mieściu sprzedam lub za 

micenię na gospodarstwo. 

Oferty do „Dnia Pomorskie: 
uo pod l, 6152. 


Szkoła 
IARCÓW | 


iaauncerkci Werna 


wyucza tańczyć Żeglarska 
10. I ptr. 


Ostrzeżenie | = 


Ostrzegam wszystkich tych 


którzy rozsicwaniem niepra- | $ 


wdziwych pogłosck szkodze 


mnic i mojemu ptzedsiępiore | ' 


stwu. Winnych będę po: 

ciagał do odpowicdzialnośc: 

sądowej. Juijan Micha I 0e 

wski Hurt. piwa Fabryka 
Wód Min. 


s OR 


AN 


Dobrych szołerów 


zawodowych oraz (uinato- 
rów) Pań i Panów szkolą 
— kursy samochodowe — 


2. Kochańskiego 


w Bydgozzczy 
ul. 3:go Maja 14a 


— Żądajcie prospektów." 


DOSZUKUJC 


kwalifikowanego 
macszwajcara 
z własnymi pomocnikami 
od 1. 4. 31 r. oraz 
ośrocimitsa- 
pszczełarza 
z Kongresówki, żonateśą 
z mela rodziną. Zgłoszenia 


do majętności Przeczno 
poczta Lubianka pow. Toruń 
6100 


Ubikacje 


biurowe duże jasne na wy: 
sokim parterze w centrum 
Torunia stosowne na biura 
dla urzędów państw. woj: 
skowych, dla handlu, dla 
banku, p. adwokatów itd. 
Również stosowne dla hur: 
towej 1 detalicznej sprzeda» 
ży każdej branży 0d zaraz 
lub później do wynajęcia. 
L. Szymański Toruń, Zee 

glarska 3. 6127 


DOŚrTZEBRE 


2 siły pomocnicze na okres 
kilku tygodni do przepisy: 
wania akt. Wynagrodzenie 
dzienne według umowy. 
Wvmagane czytelne pismo. 
Zgłoszenie osobiste w Pos 
morskiej Izbie Rolniczej 

pokój 15. 6108 


Kucharka 


samodzielna poszukuje po- 
sady do kasyna lub do dzieci 
z szyciem od 1. II. 31 roku. 
Adres wskaże Dzieć Pomor- 

ski. 6084 


Remoml z-x" 
SR rzeźnickich 
SH piekarskich 


i cukierniczych 
irukarskich 
OS parowych 


0085 


40) ulcczarskich 
motorów spalinowych 
wykonuje sumiennie i tanio 


F. Kujawski 


Fahryks maszyn—odlewnia 


jżcelzza Toruń telefon 1483 


NIEDZIELA. DNIA 18 STYCZNIA 1931 R. 
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sz-"Jasa 


Rok założenia 1846. 


Adr. Telegr. „Komunalna“ 
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108, 


Przyjmuje wkłady 


` MAJLEPSZEM 


| KAZIMIERZ WOLSKI I 


| ya 


komunalna Kasa OSZCZĘUNOŚCI 


powiatu grudziądzkiego w Giruzciziądizua ul. Wybickiego 39, Tel. 220 i 284. 


AJ 


MYDŁEM DO 


T=2 POMERANIA 
SYN w GNUDZIĄDŁU 
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pomoRIt | w. 


mą o 


GOLEMIA DOBY OBECNEJ JEST | | 


MYDŁO DO GOLENIA _FOMeLarucy 
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Rok założenia 1846. 


Adr. Telegr. „Komunalna“ 
Konto czek.; Poznań Nr. 204.108. 


1514 


oszczędnościowe za wysoKiem oprocentowaniem i załatwia wszelkie tranzašcje bankowe. 


Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17.500 Książeczkach, 


UWAGA? 
yNie daj się namówić | 
| na fałszywą oszczędność! | 


i A 
4 Oszczędność na wapnie jest oszczędnością | 


z: .ałszywą. — Wapnowanie pól — jest nie- | 
e, zbędnym zabiegiem na naszych polach. 
a Zamów najwcześniej 
6. tanie a shuteczne wapno nawozowe 6 


h 
y,o wyjątkowo korzystnych zaletach, jakie poleca | 


i Napnlarnia Miasteczko sa.| 
1 Zarząd w Poznaniu, Al. Marcinkowskiega 13. Tel. 41-66, E 


E 


1508 
a 


browar Pomorski: 


Józeła Chronowshiego 


`~ = 
z A 


= 
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Gdy ci w domu 


Grudziadz 


Mickiewicza 4 


Pastiles VALDA.) 


od KASZLU 


Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. 


IRRI 


Polecamy aasz hogato zaopatrzony skład we wszystkie 


TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA 


swiatlo Jamie 
$ żądaj 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNECZNE F. 


Ładowanie akumulatorów — Radjo-serw.ce — Skladn. fabr,.: motorów Brawn Boveri. 


j| skiej 
£| zmarłych ostatnio zamiesz- 
| | kałych w Pałubicach powiat 


numcr 


telef. 816 


MACIEJE WSHE 


Mickiewicza 4 


Spis zapow. Nr. 4. 


Tapowiedz. 


Podaje się do ogólnej wia- 
domości, że 1. kołodziej 
Leon Sadecki, stanu wolnego 
zamieszkały w Ernestowie 
powiat świecki syn zmarłego 
w Gawroncu kołodzieja Le- 
ona Sadeckiego i żony tegoż 
Joanny z domu Stentzel za- 
mieszkałej w Ernestowie pos 
wiat świecki 2. Wanda Brzo- 
zowska, bez zawodu, stanu 
wolnego zamieszkała w Świe: 
ciu ulica Polna 11 córka 
rolnika Fabiana Brzozow- 


skiego i tegoż żony Agnie- || 


srki z domu Wojdanowskiej 


zamieszkałych w Stanach | 
Zjednoczonych miejscowość | HB] 


nieznana chcą zawrzeć zwią: 
zek małzeński. Obwieszcze” 
nie zapowiedzi 
winno w Świeciu, Ernesto- 
wię i Gazecie Gdańskiej. 


Świecie, dnia 15 stycznia | IB 


1931 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 
w z. Klein 6143 


Spis zapow. Nr. 12. 


Zapowiedz. 


Podaje się do ogólnej wia- 
domości. że 1. nieżonaty Bo- 
lesław Bojanowski robotnik 
zamieszkały w Gdyni przy 
Alejach Wolności barak Ko- 


à pickiego syn Juljusza Boja- 
I| nowskiego rolnika i 


Bojanow- 
z domu  Koschałka, 


żony Anastazji 


Kartuzy 2, niezamężna Aona 


|| Mischke robotnica zamiesz- 


kała w Gdańsku Burgstrasse 


u |l. 8a córka Augusta Misch- 


kego rolnika i jego żony 
Matyldy z domu Koschałka, 
zmarłych ostatnio zamiesz- 
kałych w Puzdrowie powiat 


nastąpić | | 


jego |; 


| 4 Tel. 195 Podgórz-loruń Tel. 195 
| t poleca è | oraz 
| i awe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 
| r „ŚMIETANHA POMORSKA" SPRZĘTY KUCHENNE | 
4 „KARAMEL POMORSKI" F-a. JULJ. MUSOLEF 
| sq KOŹŻLAK (BOCH) pi Tow Sód, k 
| ? ; . poręką 
nee a i. Giaiska t. BYDGOSZCZ. Tal. 26 í Ki 
S 040 
E 2A2AAA NN AAEE RARR 
di dns obiady wasi $| zum 
| wydaje codziennie è . p p 
Restauracja Prima węgiel górnośi. 
| m t z kopalń Gleschego oraz koks hutniczy po 
i l LU E cenach konkurencyjnych z koncernów ofiaruje 
omli () O |r | loz terminową dostawą GE-*E-W£ Górnoś!. 
JI heh gainwe Z o p M 5 Aki 
| | w CEEA] » b ' 
k ZIMNY bufet s Tel. 668. Pmr tred ye lakok-chulGickthe SA. 
; z wybornemi zakąskami « Zoo ERZE E 
na miejscu. 
i e) m 
| Specjalność: flaki, bigos!!! Lecer Kucharka 
| 


61460 Kuchnia warszawska 


MASZYNOWY 
z długoletnią praktyką bicz 
gly w języku polskim i nie: 
mieckim poszukuje posady 


(eny umiarkowane Ceny umiarkowane 
Ed mung Kaube gospodarz 


- Przeszło 100 Fóżełk 
Łazienkci. nismąca woda 
Teleiony w pokojach 


i 
— Oferty do Gazety Gdańskiej | Szpitala Okręgowego ul. 
Owo | pod nr. 883, 6104 | Jęczmienna £ 6149 
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| | wi. Baiiyckcie Tow. Terenowe z o. ©. 


| xX uriuski chcą zawrzeć zwią- 
sumienna znająca kuchnie, ves uaalżeński. Obwieszcze- 
warszawską potrzebna Ou j 1 zapowiedzi nastąpić win- 
zaraz wzgl. od 1 lutego br.|us w Gdyni i w Gazecie 
reflektuje się tylko na siły | Gdańskiej w Gdańsku. 
pierwszorzędne. Zgłoszenia Gdynia, dnia 14 stycznia 
przyjmuje Kwatermistcz 8:go , 1931 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 
Reinhardt. 6147 


Naprzeciwko éworca śłówneŚśo 


AL 


<q +44+ 0 - 


Baczność! Bacznośćl 
Wielka wysprzedaż poświąteczna 
Zwróć uwagę na niebywałą zniżkc cen. 

Każdy z Czytelników powinien zapamiętać, że 
w F<mie „Wygodpol'* w Łodzi, można nabyć towary 
manufakturowe i inne wprost po niebywałych ces 
nach. Dla przekonania wysyłamy komplet, który 
nadaje się dla każdego domu tylko za 1%z$ 59 gr. 

Otóż: 3 mtr. płótnasokstort w różne paseczki lub 
krateczki na koszule męską, I swetr męski do ubies 
rania przez głowę, 6 par skarpetek męskich b. moce 
nych, I para rękawiczek weł. w dobrym gatunku, 
1 ręcznik waflowy w dobrym gatunku, 1 krawat 
jedwabny, I szal męski wełn. 6171 

Towary powyższe wysyłamy po otrzymaniu lis 
stownego zamówienia [płaci się przy odbiorze na 
poczcie]. Do każdego zamówienia dolicza się 2,25 gr. 
jako koszta porta. Bez ryzyka o ile towar się nie 
podoba przyjmujemy zpowrotem. Adres. prosimy: 


Hart. fabr. skład. manufakt. PT. „Wygodpol Łódź, Nowomiejska 7 
iki. TE 


WE Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. 


« « EB 
e <aRASE 


najlepsza naj- 
trwalsza maszy' $ 
ną dla urzędów, | 
adwokatów 

ì wszystkich in- 
nych biur. 


l 
U Dostarcza firma: 


„U nderwood" 


Reprezentacja w Bydgoszczy, | 
ul. Gdańska 6. 6166 tel. 570 


PY E O ER O e OUO 
M| Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


RESTAURACJA 


GRUDZYĄD Z | 
Piac 23 Stycznia 19 — Telef. 735 


„Obiady z 3 dań 1,35. Gorące potrawy oraz na- 
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca. 


Kolacja A la carte już 
od 80 gr. począwszy 4926 


właśc: Józef Grzeszkowiak 


Stacia autobusów 
MQSNGOZNE epes 


Miejsce spotkań dla przyjezdnych 


| Ordynuje D 
znowu codziennie (także w środy i soboty) 


Lekarz:specjalista dla chorób skórnych 
i wenerycznych 


Langgasse 67 GDAŃSK 


6163 


Tel. 27474 
I 


Tel. 250-51 k 263-06. 


35100 


GDAŃSK 


ŚWIATOWID 


Dziś i dni 
masłępme ? 


Ofloszenie 


Komisarza Wywłaszczeniowego na Woje- 
wództwo Pomorskie o terminie Komisji 
Wywłaszczeniowej w Gdyni. 

W myśl $ 25 ustawy o wywłaszczeniu 
nieruchomości z dnia 11 czerwca 1874 r. — 
Zbiór ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej, 
wiadomości, że dnia 26 stycznia 1931 r. o g. 9.30 
i ewt. w dniach następnych zbierze się w 
Gdyni w Magistracie — w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej — Komisji dla ustalenia od- 
szkodowania za grunty, podlegające wywłasz- 
czeniu pod budowę ulic w m. Gdyni z mocy 
art. 43 i 171 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o pra- 
wie budowlanem i zabudowaniu osiedli 
Dz. U, R. P. Nr. 23. poz. 202 — w łączności 
z art. 5. Rozporządzenia Prezydenta z dnia 1 
czerwca 1927 r. o popieraniu rozbudowy i roz- 
woju gospodarczego miasta i portu Gdyni — 
Dz. U. R. P. Nr. 51. poz. 452. 

W zebraniu mogą wziąć udział wszyscy 
zainteresowani tak osobiście, jak też przez 
upełnomocnionych swych zastępców. W razie 
nieobecności stron interesowanych odszkodo- 
wanie za podlegające wywłaszczeniu grunty 
zostanie ustalone bez udziału tychże stron. 


Toruń, dnia 8 stycznia 1931 r. ` 


Komisarz WywłaSszczeniowy 
ma Wojew. Pom. 


88. F. IV12. (—) Łuczak, 
zaa mm y, 

Ogłoszenie. 
Siano nadnoeteckie 


zdrowe, około 50 wagonów, oraz groch 
jadalny wagonowo ma do sprzedania 


Państwowy Bank Rolny, 


Oddział w Poznaniu, ul. Ratajczaka 14. 6145 


NIEDZIELA, DNIA 18 STYCZNIA 1931 R. 


Wielkie, monumentalne i dramatyczne arcydzieło filmowe 


„TRUJĄCY KWIAT" 


W rolach głównych: ŁAM Damiła słynna z filmu „BIAŁE 
CIENIE“, Raquel Torres i Don Alvarado. 


aoborowy nad -rofram. 


PREMIA! 


PAŁACE 


13 ` 


DZWIŁKOWE Arcyfilm dźwiękowo-śpiewny o pięknych melodjach i pieśniaek 


„Romans nad Rio-Grande“ 


wzruszający dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
W rolach głównych olśniewają grą i śpiewem: Mena Maris, 


Warner Baxter, Mary Duncan I Antonio Moreno. 


Mztś i dmi 
masłępne ! 


Ponadto nadprogram w 2-ch aktach, 


Uważa: Ceny mielsc zniżene do normai 
mac we z ui 


LICYTACJA. 


W dniu 29 stycznia 1931 r. © godz. 10 
PREMIA rano w Masa tnie kólejowatcślkiA na. dad: 


DLA NASZYCH ABONENTOW 


ie RAOL aiaiai 
Prawie 60° zniżki! os 
Niżej podane KSIĄZKI mogą otrzymać nasi abonenci po przedsta- 
wieniu kwitu z opłaconej prenumeraty w Administracji „Dnia Pomor- 


AUTOR 


Peter Nansen 
A. Corthis 
Looth Tarkington 
H. Kosznicki 
G. Łubieński 
Hey de Maupassant 
Surman Melville 
R. S Van Dine 
B. H. Benson 
Jan Karczewski 
Scherwood Anderson 
Oewre Richter Frisch 
Sintair i Steeman 
L. Wolf 
Robert Hugh Benson 
Julja Komorowski 
W. Niezabitowska 
N. Hawthorne 
O. Henry 
J. Vandercook 
S. Williams 
C. W. Sanders 
Lucjano Żuccol 
Blasco Ibanez 
Eljaszberg 

hambers 
W. A. Frost 
Emija Brontė 
Bruno Winawer 


Zamiejscowym 


przesyłki, 


skiego“ ul. Szeroka 11, 


Tytuł dzieła 


„Niebezpieczna Miłość“ 


Tylko dla mnie 
Plutokrata II tomy 


Pod skrzydłami d'Annunzia 


Błędne koło 

Jej sercc 

Bestja morska 
Martwy krzyk 
Tchórz 

Bakcy! 

Zły śmiech 
Szmaragd inkasów 


Trzynaste uderzenie północy 
"Tajemnica stajni wyścigowej 


Czarownicy 
Biedne dusze 
Skarb Aarona 
Szkarłatna litera 
Rewolucja i miłość 
Czarny majestat 
Złote węże 
Czarny gość 
Dziedzictwo krwi 
W krainie sztuki 
Rabin i kokota 
Don Kojot 
Tajemnicze klejnoty 
Szatańska miłość 

| Cichy alarm 


abonentom wysyła się z doliczeniem 


Cena księz]j Cena dla 
garska |JAbonenta 


wr 
kosztów 
3499 


cu Toruń-Przedmieście sprzedawane będą naj- 
więcej dającemu za gotówkę przedmioty ne- 


stępujące : 
29,8 Kg. gałka muszkatowa, 5 Kg. gema 
arabska, 607 Kg. walce młyńskie,1 (jeden) 
rower używany, 29 Mg. lekarstwo gote- 
we, 12 Kg. wyroby ze szkła, 6 Kg płót- 
no lniane, 500 Kg. węglan wapnia, 269 
kg. herbata, 266 Kg. wino, 200 Kg. wyro- 
hy z Kamienia, 1,2 Kg. wyroby z miedzi, 
1,2 Xg. wyroby ze szkła, 26,3 Kg. części 
maszyn. Pozatem 11 paczek z darami 
amerykKańskiemi oraz drobne przedmie- 
ty z Konfiskat. jg 
Towary zakazane do przewozu sprzedaje 
się pod warunkiem wywiezienia tychże z po- 
wrotem zagranicę. | 
W razie niesprzedania licytacja następna 
odbędzie się 12. 2. 1931 r. bez osobnego za- 
wiądomienia. Bliższych informacyj udziełe; 


F. Cybulski, 


6097 Kierownik Urzedu. 
Urząd Celny Dworzec Drzedmicście. 


Ordynuję 


obecnie przy ulicy Langgasse nr. 1 (obok Langgazser Ter) codaren- 
nie od 11-1 | od 4-6 oprócz soboty po południu. 6148 
Dr. med. Kurt Werwath 
Lekarz-specialista dla chirurgji i urologji (choroby nerek i pęcherza .| 
Telefon 25615 (prywatnie 25616) :—: Lekarz kas E EAA A 
użyteczności publicznej — Klinika prywatna przy ulicy nan 
4 j KUINIKA DR. HEPNERA. 


Kandydatów na szalerów 


przyjmuje kaźdągo czasu Ba 
najdogodniejszych warunkach 
i przy najkrótszym czasie nauki 


=) Szkoła Szoferów 


p” i eg Grudziadz 

-Ce szolerow Otrzy- 
1000730 posady po ù- Franç. Lipińskiego. 
kończeniu kursuna kierow- Mickiewicza 19. - telef. 494 i 4 
ców samochodowych. - * - 93918 [naprceciw Gazowni). 


blisowanie 


Mereżki, okrętka, dziurki 


Drzewo 


opałowe sosnowe każdej ja 
kości po cenach bezkonku:, 
rencyjnych wagonowo do» 
Starcza odwrotnie najwięk: 
sza Hurtownia Drzewa Opa: 
lowego Władysław Krymski 
Solec Kujawski tel. 18. 

Sprzedaż jedynie wagonowa 

5757 


tłaczanie palt pluszowych, 
hafty kurbelowskie 

S. Białowąs, Toruń. Sukien 

nicza 8. 169 


Szkola 
Zawodowa 


od r 1898 


Kurs bandlowy, stenografii, 
maszyn biurowych. nowo- 
czesnej księgowości rolni- 
czej. przemysłowej. ręk o- 
dzielniczei, współdzielczej i 
komunalnej i t. p Czesne 
dla wojsk. tylko zł. 20.—, 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznie. 1540 
Dyrekcja Toruń, Żeglarska 
nr. 25, II p., telefon 897. 

EE a O) 


„Zakopane 


jẹ srap jonat “HALKA” 

i f pensjonat „ | 
chsredycnitsi Zamojskiego poleca pokoje 
sklepowej. Kaucja wyma: f jasne, słoneczne. Smaczne 


1 ko 
i A ; 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


korzystaie Ba raty oddaje 


B. Serocka, Toruń 
ul. św. Ducha 12. 3697 


Spółdzicinia 


Dyonu Pomiarów Artylerj 
'odgórz (koszary) poszuku 


vana, wynagrodzenie według | obfite utrzymanie, cena Zł.| Art. koszary Gen. 
umow. TOI i 


Pie: 


maszynowe, odparzanie, wy- 


604 5 


Najtańsze źródło zakupu 
kompletnych urządzeń 
mieszkaniowych i biuro- 
wych z własnych war- 
sztatów. 


ign. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 8 F 
Tel. 1921 3836 


WHEY 


2—4 mieszkaniowy z dużym 
ogrodem lub paroma mor- 
gami gruntu położony na 
przedmieściu Torunia kupię 
za gotówkę. Zgłoszenia z 
podaniem dokładnego opisu 
i ceny kierować do Adm. 
Dnia Pomorskiego pod „Go- 

tówka“, 6090 


Dzierżawa 


fryzjerni jest do objęcia 2 


dniem 1 lutego b. r. w Spóls, wyucza w 


dzielni Szkoły Podofic. Zaw. 
Bema 
Toruń—Mokre 6118 


KWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Pocziowceźeo 


EEEE CYNK LOLO Li. 


Pierwszorzędna 


pracownia wykonuje kostju:|3 pokojowe z kuchnią i 


my — sukmie balowe, pła: 
szcze i futra 


A. Eimowa 
mistrzyni 
Jednocześnie jaknajuprzej: 
miej zawładamiam  Szanos 
wna swą Klientelę, że pra: 
cownię przeniosłam na ułicę 
Prostą 25 I piętro. 6046 


Kur sy iezuhka 
francuskicelo 
(„Cours Lafontaine“) począt: 
ki, gramatyka, konwersacja 
pod kierownictwem rodowi- 
tej francuski:Paryżanki p. G. 
Kwiatkowskiej: Zapisy w 
Gimnazjum . żeńskiem, ul. 
Wielkie Garbary, od godz. 
18 do  I9:tej codziennie 
z wyj. sobót, niedziel i świąt. 

5978 . 


przed balem 


jednej ` lekcji 
tańców.  Studjum 
Mickiewicza 108 1. 
6157 


dwóch 
tańców. 


Zamawiam niniejszem abonament: „Dnia Pomerskiego' na miesiąc 


loty 1931 r.i proszę należność ZŁ. 3.89 pobrać przez listoweso 


Miejscowość... omni POCZEA 0 
Kwił poczłowu 
Odbiór kwoty ZA. Ż.%% -  uiuiem prenumeraty „Dnia 
eNiego“ miesiąc luty 1931 r. potwierdzam. 
SEO ac j SUR O AAN UT 


1 TERE “d 


| Mieszkanie 


ogrodem na Bydg.—Przedm. 
oddam, kto zapłaci za 4 lata 
wprzód czynsz w 
3360 zł. z prawem dalszego 
odstępu. Oferty pod nr. 
5949 do „Dnia Pom * 


firawcowa 


przyjmuje pracę w dom i 
szyje poza domem. Wyko- 
nuje pracę szybko, tanio i 
akuratnie. Klonowieza 43, 
I i 7/, ptr. 5961 


DO 
CSZAaMinoów 


gimnazjalnych i seminarjum 

przygotowuję gwaranłująco 

Mickiewicza 109 I. lewo. 
6103 


Korepetycji 


lekcji różnego typu udziela 
doświadczony nauczyciel. 
Na życzenie przybywa tak- 
że do domu. Toruń, Mics 
kiewicza 109, I. lewo. 6016 


kwocie |z wszystkiemi wygodami na 


i eraa, 
pDOkojowego 


mieszkania komfortowego 


przybłąkał 


się pies — wilk. Zgłoszenie 
do „Dnia 


605 1 


Bydgoskiem A Gi sa neperiuar 
poszukuję. Oferty do Dnia || Teatry Toruńskiego 


W sobotę, dnia. 17 bm. 
o godz. 20stej 
Wielka Parada 
z wyst. gość. S. Rutkow 
skiej. Rewja w 24 obra? 
zach 2 częściach 
ceny 35 proc. zniżone 


Gabinet Kosmelyczny 


„MIMOZA“ 


długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą QEimiaciza 


W nicdziclę, dnia 18 bm. 
o godz. 16:łej 
Karnawałowe 
$zaleńsiwe 
Rewia w 24 obrszech 
(2 częściach). 
ceny zniżone 


W niedzielę, dnia 16 bm 


usuwa zamarszczkeń. 
pryszcze, wągry, pot i t. d. 
Trwale przyciemnia brwi i 
rzęsy. Toruń, Piekary 43. 
I. ptr. (okok bramy. byd- 
goskie:. 4224 


kawka — Wd 
panienka 


o godz. 20etcj 
2 rdporego, dom; zarak Miłość bez 
ką jako wychowawczyni " śrosza” 


z dobremi świadectwami po: 

szukuje posady do dzieci 

ewentualnie jako ckspedjen: 

tka. Adres wskaże Dzień 

Pomorski Toruń, Szeroka 11 
0122 


Komedja w 3 akt, 
St. Kiedrzy ńskiego. 


W poniedziałek dnia rebni. 
teatr nieczyny 


KWIT ABONAMENTOWY . 


Do Urzędu Poczíiowego ooo ||| 


Zamawiam niniejszem abonament 


e—=irry"+"=zpomwwya 


„Dnia Bydgoskiego” na miesiąc 


luty 1931 r. i proszę należność ZŁ. 3.59 pobrać przez Mstowega. 


aaasasiacaaaioosti 


Kwil 


Pomor- 


pocztowy 


Imię i Nazwisko Bf E a a EN 521.1.1.%. MA ar FE 
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Odbiór iwoty 3.39 — tytułem prenumeraty. „Dnia Rudggokiaa, 


na miesiąc luty 1931 r. potwierdzam. 
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Sejm uchwalił pożuczkcę 
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wD STLA. DNIA 16 STYCZNIA. 1931 R. 
PAD iian WEPOÓ AZYL EMG RACEE CY ARMIE RAMA". ATE ADB? BERRY ADNE WERKA 


zapałczaną 


> Warszawa, 17. 1. (PAT). Piąte posiedzenie 


Sejmu otworzył p. marszałek Sejmu o godz. 
16,50. Przed przystąpieniem lzby do obrad, 
Wubowanie poselskie złożyli posłowie Szulik 

Brodecki. P. marszałek oznajmił, że poseł Ro 
men Abraham zrzekł się mandatu, poczem przy 
etąpiono do porządku dziennego. 

Poseł Gliński (BBWR). przedstawiając spra 
wozdanie komisji o projekcie ustawy o mono- 
polu zapalczanym i zaciąśnięciu 6 i pół proc. 
pożyczki zagranicznej, oświadczył, iż w dniu 
17 listopada 1930 r. p. minister skarbu podpisał 
mową umowę, której termin zostaje przedłużo- 
my do 1965 r., co było związane z uzyskaniem 
pożyczki. Umowa rozciąga się także i na inne 
półiabrykaty. Monopolem objęte są również 
1 zapalniczki i ich części zamienne. Postano- 
wienie to zmierza do ograniczenia używania za 
palniczek. Umowa zwalnia spółki od obowiąz- 
ku eksportu. Cena zapałek podniesiona zostaje 
© 3 grosze na pudełku, co etanowi tę różnicę, 
jaka jest potrzebna na całkowite uzyskanie po- 
życzki w wysokości 32.400.000 dolarów, tj. na 
spłatę kapitału i -odsetek. Z tej ceny zapałek 
73 proc. idzie na rzecz skarbu, a reszta na 
rzecz epółek. 

Pożyczka ta jest najtańszą ze wszystkich 
poprzednich. Dodatnią stroną tej pożyczki 
jest fakt, iż można ją było uzyskać bez ogła: 
szanie publicznej subskrypcji. Dochód z mo: 
nopolu zapałczanego, który dotychczas stano: 
wił zastaw dla starej pożyczki, pozostaje nim 
także dla nowcj. Wobec złej konjunktury go- 
spodarczcj na całym śŚwiecic, a także i u nas 
i odpływu waluty z kraju, dodatnio wpłynie 
zasilenie skarbu państwa z tej pożyczki na roz 
wój życia gospodarczego. 

Po przemówieniu posłów Langera (Kl. Chł.) 
Stahla (KI. Nar.), Faustyniaka (NPR)., Potoń: 
skiego (Kl. Ukr.) i in. zabrał głos kierownik 
Ministerstwa Skarbu p. Matuszewski, który odz 
pierając zarzuty, wysuwane podczas dyskusji, 
oświadczył w końcu, iż bierze na sicbie całko- 
witą odpowicdzialność za tę umowę w tem 
przekonaniu, że jest ona znacznie lepszą od 
poprzednich. Kończąc, mówca oświadczył, ze 
jeśli mogliśmy na drugi dzień po wyborach 
podpisać tę umowę, to nic jest to zasługą ani 
ministra, ani nawet zasługą rządu, lecz wybor: 
cy, który przełożył spokój nad demagogję, ra: 
cję stanu nad waśnie partyjne. W głosowaniu 
Izba przyjęła w drugicm czytaniu projekt ua 
stawy o monopolu zapałczanym. Również przy, 
jeto w drugiem czytaniu projekt ustawy o po: 
życzce. Następnie w pierwszem czytaniu odes 
słano do komisji szereg projektów ustaw m. 
n. ustawy, zmieniającej rozporządzenie p. Pre: 
zydenta Rzplitej o monopolu spirytusowym. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne po: 
siedzenie p. marszałek wyznaczył na g. 22,30. 

Punktualnie o godz. 22,30 p. marszałek -os 
*warł nowę szóste kolcjne posiedzenie Scjmu, 


Nacjonaliści niemieccy 
wania właścicieli 
W 


Praga, 17. 1. (PAT.). Niemieckio związki nu- 
ejonalistyczne w zgermanizowanej części Czecho- 
słowacji zagroziły akcją sabotażową w razie wy- 
świctlania przez tutejsze kiua filmu „Na zacho- 


dzie nic nowego“ według powieści Remarque. | 


Ustępując przeć terorem właściciele kin niemiec- 
kich w Czechosłowacji zdecydowali się pozrywać 
zawarte już umowy nu wydzierżuwienie tego 
filmu. í 


D rychłe zwolanie kon- 
<erencji bezpieczeństwa 

Wiedeń, 17. 1. (PAT). W piśmie, wy- 
stosowauem do komisji europejskiej Ligi 
Narodów projektuje prezes unji paneuro- 
pejskiej Coudczbove Kalergi zwołanie kon 
ferencji bezpieczeństwa w możliwie rych- 
tym ierniinie, w xażdym razie jeszcze przed 
ogólną konferencje rozbrojeniową. 


CEZ 
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Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej 


w tekście ma rierwszej slronie 
ma drugie’ i trzaciej swenie . 
Orebac: «u siowa 15 gi., pierwsze słowo podwójnie. 


W Gnakaku zu wiersz m'm NA stióRie Tewmewej 
4 


Diuhae za s'awo 5 fon. tytułowe w 


s 


= Z 


1,— z = w tekscie i 8 

Dle pcziesulących prace; ! nekrologi 25% zniżki. komunikaty 50 qt. 

Ze giomazcała skomplikowane | z zastraeżeuiem miejsca 20% nedwyżki 
1490 


Peay aadowem tciąganiu należąośc! rabat upadn. Za terminowy druk 
nrzapisana miejsce egieszenis Liministro"jz ale Odpuwiada. 


oświadczając, iż na porządku dziennym znaj: 
duje się trzecie czytanie projektu ustawy o mo 
nopolu zapałczanym i o zaciągnięciu 6 i pól 
proc. pożyczki zagranicznej. 


Sprawozdawca poseł Gliński (BBWR) pro: 
sił o przyjęcie projektu bez zmian w brzmic: 
niu, uchwałonem w drugiem czytańiu. W glo- 
sowaniu Izba przyjęła w trzeciem czytaniu 
oba projekty ustaw bez mian. 


Zamykając posiedzenic, p. marszałek o- 
świadczył, iż o nowym terminie posiedzenia 
posłowie zostaną zawiadomieni. Termin ten 
zależny jest od toku prac w komisjach. 


(Z) Warszawa, 17. 1. (tel. wł.). Kierownik 
Ministerstwa Skarbu wniósł do Sejmu projekt 
ustawy o uzupełnieniu prowizorjum budżetowe 
go na czas od 1 stycznia do 31 marca 1927 r. 
oraz projekty ustaw o dodatkowych kredytach 
za 1927, 1928 i 1929, Sprawy dodatkowych kre 
dytów łączą się ze sprawą tych wszystkich kre 
dytów, o które swego czasu powstała kwestja 
przed Trybunałem Stanu. Sprawy te zostaną 
niewątpliwie załatwione. 
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sry atak opozycji 


ma mimisíira Michalowskiego 


w komishi bud2ctowel Przy debatach nad budżełem 
min. sprewicaliwosci 


(z) Warszawa, 17. 11. (Tel. wł). Wezo- 
rajsze posiedzenie scjmowcj komisji budżoto- 
wcj obfitowało w cały szereg momentów, które 
z jedej strony ilustrowały napięcie, jakio wy- 
tworzyło się z powodu sprawy brzeskiej, z dru- 
gicj zaś strony stanowisko rządu w tej spza- 
wie. Minister sprawiedliwości stanął na sta- 
nowisku nieporùszania sprawy brzeskiej przy 
budżecie ministerstwa sprawiedliwości, nato- 
miast zapowiedział omówienie tej sprawy na 
komisji prawniczej. Cała opozycja była inne- 
go zdania. Między ministrem a poszczególny- 
mi członkami komisji budżetowej ze strony 
opozycji doszło do bardzo silnej kontrawersji, 
w której posłowie dawali wyraz swym zapa- 
trywaniom. Między członkami opozycji a 
członkami klubu B. B. doszło do bardzo ostre- 
tro starciu słownego. Wśród wielkiej wrzawy 
opozycja demonstracyjnie opuściła salę obrad. 

Warszawa 17. 1. (PAT). Komisja budżetos 
wa Scjmu pod przewodnictwem posła Byrki 
przystąpiła na wczorajszcm posiedzeniu i w 
obecności p. ministra sprawiedliwości Michaz 
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Ks. biskup Rospond dokonał poświęcenia nowego skrzydła Domu Akademickiego 
ım. Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 


przemówienie ks. biskupa Rosponda. 
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Podsiępy i obłuda u Niemców na 
| każdum kroku 


Katowice, 17. 1. (PAT). Związek Obro- 
ny Kresów Zach. komunikuje: Wychodza- 
ce w Bytomiu „Ostdeutsche Morgenpost" 
próbuje znaleźć grunt na naszym Śląsku. 
W województwie śląskiem udaje to pismo 
lojalność i poprawność, wydanie jednak 
przeznaczone dla -Polski różni się znacznie 
od wydania, przeznaczonego na Śląsk O- 
polski. To ostatnie wydanie utrzymane jest 
w duchu wybitnie polakożerczym i szerzy 
nienawiść do polskości. Tak np. w mume- 


| rze sylwestrowym zamieściło to pismo ohv- 


dny atak na Polaków za budowę sali dla 
młodzieży w Strzelcach. Artykułu tego w 
wydaniu polskiem oczywiście nie było. Wia 
domo, że pismo to, które kilkakrotnie stra- 
ciło u nas debit, odzyskało go przez złoże- 
ne zapewnienia lojalności. Lojalność ta mu 
si być jednak zapewniona. Inaczej mech to 
pismo zrezygnuje z rozszerzania się w Pol- 
sce. 


Zdemaskowanie aśitaiora komunistycznego 


Wilno, 17. 1. (PAT.-. We wrześniu ub. roku 
przekroczył nielegalnie granicę z Rosji do Polski 
niejaki Jurkiewicz Władysław. Zapytany o przy- 
czynę ucieczki oświadczył, że w swoim casio 
za działalność kontrrewolucyjną skazany został 
wyrokiem G. P. U. w Jarosła, 'u na karę śn:ierc! 
przez rozstrzelanie, która zamieniono mu rzeko- 
mo na 10 lut ciężkiego więzienia. Przeprowadze- 
ne w tej sprawie dochodzenia wykazały ohecnie, 
iż Jurkiewicz Władysław nosi w rzeczywistości 
nazwisko Baranowski Kazimierz i jest stałym 
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Czoionkamı Pom. Denk. Roln. S.A, w Toruniu Bydgoska 56 


mieszkańcem powiatu oszmiańskiego oraz wycho- 
wankiem litewskiego seminarjum nauczycielskie- 
go Ritas. Był on karany przez sąd okręgowy za 
fałszerstwa. W dalszym ciągu ustalono, iż Bara- 
nowski wydelegowany został specjalnie przez 
partję komunistyczną n:. teren województwa wi- 
leńskicgo dla prowadztnia pracy wywrotowej 
wśród Litwinów. W czasie powrotu z podróży 
zakordonowej, odbytoj w celu otrzymania in: 
strukcji, Baranowskiego aresztowano. 
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w Gdańsku przez eccztę . 
z adtieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 Gd Ayi 


łowskiego, podsekretarza stanu Świąśkowskie: 
go oraz wyższych urzędników ministerstwa 
do preliminarza budżetowego  Ministe:stwa 
Sprawiedl. na rok 193132. 

Na wstępie posiedzenia zabra! gios refes 
rent poscł Zaidłer (BBWR). Przechodząc do 
omówienia prac Ministerstwa w dziedzinie 
wym.uru sprawiedliwości, mówca zaznaczył — 
że powiększenie etatów jednak w obecnych 
warunkach budżetowych jest niewykonalne. 
Referent zaznacza, że wobec wygaśnięcia moe 
cy art. 284 ustawy organizacyjnej, obowiązuje 
w pełni sędziowska niezależność i nieusuwals 
ność odnośnie do wszystkich kategoryj 8ęe 
dziów. 

W końcu referent omówił szczegółowo pra 
liminarz budżetowy Ministerstwa, wskazując 
że wydatki rzeczowe w bieżącym okresie nie 
zwykle ograniczono i psoponuje w porozw 
m.cniu z rządem szereg redukcji w przedsta: 
wionym proliminarzu na ogólną sumę 1.500.000 
złotych. 

W dyskusji poseł Wyrzykowski składał 
oświadczenie w imieniu klubów poselskich ' 
senackich chłopsk'ch m. in. że klub wypowia: 
da się przeciw przyjęciu budżetu Ministere 
stwa sprawiedl.. 

Poseł Niedziałkoweki przyłącza się do ©: 
świadczenia, złożonego p:zez posła Wyrzys 
kowskiego. W dalszym ciągu swoich wywo» 
dów mówca atakuje p. ministra Miohałowskies 
go. W zakończeniu mówca zobrazował w ja: 
skrawych barwach traktowanie więżniów brze 
skich. Po tych przemówieniach zabrał głos p. 
min. sprawiedliwości Michałowski, oświadcza: 
jąc co następuje: 


Wysoka Komisjo! Przybyłem tu, aby wraż 
z panami omówić przedstawiony Sejmowi buds 
żet w atmosferze spokoju i nie zamąconej ża: 
dnymi momentami, wnoszącymi do debaty cze: 
czowej roznamiętniejących momentów. == W 
sprawach tu poruszonych zostaly zgłoszone w 
Sejmie trzy wnioski i jedną interpolacja. — 
Będą one przedmiotem rozważań we właści” 
wych komisjach i we właściwym czasie. Wy: 
suwanie spraw tych przy debatach rzeczowych 
zac.emnić może perspektywę przy ocenie cyfr 
i faktów, dotyczących budżetu Ministozstws 
Sprawiedl., a cyfry i fakty w obecnem cięż” 
kiem położeniu gospodarczem wymagają pre; 
cyzyjnego i najbardziej ich objektywnego uj 
mowania. Z tych przyczyn oświadczam, że na 
żadne wystąpienie polityczne, jak również ae 
taki osobiste w czasie rozprawy nad budżetem 
odpowiadać nie zamierzam. Tej samej wytycze 
nej trzymać się będą przedstawiciele Minie 
sterstwa Spzawiedliwośc.. 

Przemówienie p. ministra wywołało wrza: 
wę na lewicy, w czasie której posłowie opo: 
zycyjni opuścili salę obrad. Posłowie Klubu 
Narod. wogóle w obradach dzisiejszych ko» 
misji budżetowej udziału nie wzięli. 


Poseł Piłsudski przyznaje że sprawa Brze: 
ścia ma swe postępowanie w innych komisjach 
Dalcj poseł Piłsudsk: zarzuca posłowi Nie: 
dzialłkowskiemu niepoważny sposób formulo” 
wania zarzutów, a następnie występuje jako 
sądownik zdecydowanie przeciwko oskarże: 
niom, rzucanym przez posła Niedziałkowskie. 
go na sądownictwo. Nigdzie niema artykułu 
mówił poseł Piłsudski — ani też nie można 
wyinterpretować, ażcby rząd mógł wpływać 
na decyzję sądu, który posiada autonomię. — 
Autonomja sądownictwa znajduje się pod do 
zorem swych wiadz autonomicznych, którc je 
dynie mają prawo decyzji o honorze sadow» 
nictwa. 

W zakończeniu przemówienia poseł Piłsud 
ski przoszedł do omówienia preliminarza buds 
żetowego Ministerstwu Sprawiedl. Na ten 
zakończono dyskusję. Wniosek referenta o 
przedłożeniach redukujących wydatki wa iąco 
ną kwotę półtora milj. zł. przyjęte. Następ::e 
posiedzenie komisji odbędzie się w dn'u dst 
sicjszym. 
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abonament miesięczny wWwymMOSL: 
w ekspedycji miejscewych sgenciach . a 
z odnoszeniem do domu w IOłufiu œ 

porzez pocztę a odnossenina 
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